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V . wyeh ; Konstantego S c h m i d a  we 
Hj!*'  Kamila S a y f r i e d a  w Przemy- 
^  ^Warda M o t a ł a  w Tarnopolu, tu- 

ofieyała pocztowego Kornelego D y- 
\ j  O s k i e g o  w Drohobyczu, kontrolo- 

^°cztowymi we Lwowie.

ys°kie c. k Ministerstwo spraw we- 
0 L ] ych reskryptem z dnia 25 stycznia 
|A«Ve  ̂ wystosowanym do c. k. Rządu 

?° w Czerniowcach, zezwoliło aż do 
Ago jla> na wprowadzenie i przewóz so- 

bib w inny sposób konserwowanego 
ij p Kumunii.
T Aaje|y Przewozie takiego mięsa wykazać 
A ,  j  J zaświadczeniem, że Rząd tego 

kje 0 którego transport jest przeznaczo- 
i, ^ zhr°ni przejścia przez granicę i 

A d zależne będzie zezwolenie na 
k ty’ :Seaie takiego mięsa.

i t>r°WacDanie i przewóz mięsa świe- 
,lii hio Umunii Jest nadal bezwyjątkowo 
Aą, (Aeni, a to ze względu na postano

wi Gn ? ustawy księgosuszowej.
się podaje do powszechnej wiado

2 c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 3 lutego 1886.

Obwieszczenie.

(pow. bocheński) i w Siemiakoweach fnow
Łorodeński).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Strzylczn
(pow. horodeński).

Z  e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 lutego 1886.
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W chwili objęcia gabinetu an
gielskiego przez Gladstona, zwrócił’ 
świat dyplomatyczny uwagę przede- 
wszystkiem na ewentualną polityko 
wschodnią nowego premiera. Pod tvm 
względem nie brakło domysłów nie 
brakło też i zachęceń ze strony ’ pra. 
sy inspirowanej, szczególniej w Niern" 
czech. Każdy też krok nowego mini
stra w polityce, wschodniej notowany 
jest skwapliwie i służy oczywiście za 
podstawę dalszych wniosków, obe 
cnie też ‘ dopiero nabrało większego" 
znaczenia i pismo Gladstona, V ysto 
sowane do burmistrza Aten w prze 
dedniu przesilenia ministeryalnegj 
w Anglii Z objawu tego, jakkolwiek 
bardzo przychylnego Grecyi, ale za
wierającego oraz radę, ażeby rzad
srem ; * * * * " ' '  ” ^ M d e m W r

1 trdzo
n o k a ,  tu i-

“ b\ jzie nie- 
v krotce nadeszła wiado-

Z T o °o b 3 ? * Z  ? « “  C-ladstcna,

r 1 telegramie do rzą-
du g • lego, w którym doradza 
wprawdzie pan Gladstone uległość 
woli i ocarstw, ale zarazem motywu
je konieczność polityki angielskiej, 
nadmieniając, źe w obecnych stosun-
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kach byłoby Anglii trudno wyłamać 
się z pod solidarności z akcyą euro
pejską. W dodatku jednak1" czyni 
wzmiankę, która nietylko przekonywa 
o sympatyach Anglii dla Grecyi, ale 
stara się ożywić nadzieje Greków, 
chociaż spełnienie ich przekazuje 
przyszłości. Wiadomo z poprzedniego 1 
peryodu urzędowania pana Gladstona, 
jak trudną była do zdefiniowania za
wsze jego polityka, obecnie zaś na 
wstępie zaraz powtarza się ta zagad
kowa taktyka. O identyczności z po
lityką Salisburyego , nie ma i mowy, 
tembardziej, że domysł w tym wzglę
dzie opierano tylko na pogłosce 
o konferencyi pomiędzy panem Sa- 
lisburym a p. Gladstonem. Nara
da ta o sprawach polityki an
gielskiej, miała utwierdzić w przy
puszczeniu, że ministerstwo liberalne 
nie zmieni ani na jotę zainaugurowa
nej pomyślnie dla Anglii polityki ze
wnętrznej torysów. _ Tymczasem za
przeczenie niezawodnie kompetentnego 
korespondenta Polit. Corr. rozwiało te 
kombinacyę. Dla wszystkich natomiast 
którzy nie zapomnieli słowiańskich 
sympatyj p. Gladstona i manifestują
cej się jawnie antypatyi dla Turcyi, 
nie mogła być niespodzianką stopnio- 

n *  w polityce- wschodniej 
| binei# uheialnego. W Anfc •

*'<; tę kwestyą wyłącznie tylno pru ,a 
konserwatywna i widzi nowe r ' T ez- 
pieczeństwa dlą wzmocnionego nieco 
uroku Anglii na zewnątrz. W L » T o 
zajmuje ona uwagę o o de brak 
stanowczości angielskiej wywołać znów 
może zażegnane już niebezpieczeństwa 
kwestyi wschodniej Dla- liberalnej 
prasy angielskiej Przestała na razie 
istnieć rola Anglii na zewnątrz. Dzien
niki tej prasy zajete sa wyłącznie tru 
dnosciami, które gabinet liberalny bę

dzie musiał pokonać, z powodu adre
su w odpowiedzi na mowę tronową. 
W akcie królowej, zastosowanym do 
tendencyj byłego ministerstwa kon
serwatywnego, znajdują się rzeczy, 
których p. Gladstone i koledzy jego 
stanowczo uznać nie mogą. Gdy adres 
bywa zwykle tylko echem mowy tro
nowej, a echo to byłoby sprzeczne z 
tendeneyami liberałów, więc musiano- 
by na nowo rozpocząć dyskusyę, a- 
żeby poprawkami zmienić zapowiedź 
wielu aktów, jak stan wyjątkowy dla 
Irlandyi i inne. Niektóre więc rady
kalne dzienniki doradzają, ażeby do
kument ten ignorować i wyjść z tru
dności przystąpieniem bezzwłocznem 
do obrad nad sprawami bieżącemi. 
To zajęcie się gorliwe wyłącznie do- 
mowemi sprawami, potwierdza zarzut 
konserwatystów, że liberalni zawsze 
tracą z oka najważniejsze interesa 
państwa i narażają je na klęski w po
lityce zagranicznej.

nar.
Wydatki ściśle centralne.

*ya aa wspólm  wy- 
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budżetu . •rebrrunowanj
na 90,215.* wy
żej uchwał l  ’ ' ten
jednak nie byi «*vmhuuj. yueem e, gay ae- 
]gtraGve już uchwaliły wspólny budżet mo
narchii, pan Minister skarbu wniósł do laby 
preliminarz sprostowany, wykazujący pre- 
stacyę ową w sumie 90,423.933 złr., f„ j. 0 
208.456 złr wyższej od sumy wykazanej 
pierwotnym preliminarzem, a o 1,036.494 
złr. wyższej od uchwał na rok ubiegły. 
Różnice te uwzględnić wypadnie przy oce
nieniu głównych liczb całego budżetu pań
stwa na rok bieżący. Komisya budżetowa
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sobą. Zaczem , co prawda, i rozerwać ich 
trudnieJ , bo kiedy jaka chorągiew pierwsze

> przez
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te?Czasei]a Turcy mocno zhardzieli, 
h ' Iw  trzeba się było po nich spodzie- 
\ ttzedaszcza po takiein zwycięstwie, ja- 
h i i'^eiWCZOraj odnieśli nad nami, co się 
o ii j często zdarzało. Jednak mi-h rx A...: • cij’v^ j e s z c z e  wzmocnili swe siły.ń "'?0! .Jeszcze wzmucuui 

I  sti 1 którego też tytułowa
I t>nr‘eV ’ przysłał im kilkanaście tysię- 
(W .® bit Za którą też i sam przyciągnął 

Liczono ich z Janczarami na 
” bVł« -ysi?eyi ale jak się potem po- 

m Si . leb dużo więcej , chociaż Tata- 
« 6\  przyszli, bo j n0Wy chan, które- 

c0 adził nad nimi po zrzuceniu 
n-hrawie pierwszy uciekł z pod 

A?.i,i 2 ochoty łba swego nad-

pO-fKl ___
grzęźnie właśnie jak  w trzęsawicy. 
więc skrzydło oparli o brzegi Dunaju, a pra- , 
we, nad którem basza Karamański przywo- jirr^rnm,- - i

2 Tir, *7*'“ * ',LUU,J   O
>i a ^  trzech Baszów o trzech

złch ’ ? tam i Karamański, (po-
ibitiS) lni° Jednym ogonie była tam cała 
N  j..1 i° Budziński był starszym, Syli- 
iA, ;l(iti ku6Wem skrzydle wziął przednią 
iW a  0 ’ j akoż widziano go do-
h . - a ̂ Dlałym turbanie, z długą czar-

zWii ,Przedziwnie pięknej białej\iX ,
sam Przed ich regimenta- 

-ha 1 swe wojska frontem niebardzo 
N  e za *° bardzo głębokim, bo u

.n obyczaj, że przednie półki le- 
> kiedy czują mocne plecy za

rudniej, do Kieay jasa uuuiągit.. jt-.—------
nółki rozerwie, to tam w tych dalszych u- 
rzęźni" " 7łr‘ iT' :° w trzęsawicy. Lewe
:ięC Si
re nau   .  .

dził 0 owe lesiste wzgórza, za ktoremi i
teraz krył się Tekeli, ale się do bitwy nie 
mięszał. W  środku hetmanił sam Wezyr.
Przy moście parkańskim zaś mieli armaty
i armatami haniebnie zjeżyli mury Strygo- 
niu, których jednakże nasi nie bardzo się 
pa]j i mieli racyę , bo Turcy bezustannie z 
nich bili a zginął od kuli armatniej tylko 
jeden Załuski, towarzysz tej samej chorą
gwi Królewicza Aleksandra, która się na 
wieczne czasy wsławiła pod Wiedniem.

Nasze wojska, pomięszawszy się z nie- 
niieckiemi, zaciągnęły front szerszy, ale nie 
tak głęboki, bo też cały ich komput wy
nosił ledwie połowę ludzi tureckich. U nas
zresztą jest inny obyczaj, bo nasi żołnierze, 
zawsze mniej Uczni niżeli Turcy albo zgoła 
Tatarzy, nie oglądają się na rezerwy, to też 
nawet i w wielkich " bitwach tylko czeladź 
a ciurów stawiają za sobą. Ale sprzymierzo
ne w ojska, chociaż niebardzo kopne, były 
za to namłotne, bo i ich moderunki były 
bardzo bogate a piękne i wielu przesławnych 
miały pomiędzy sobą rycerzy, niemieckich, 
francuskich i polskich , że i niewiele było 
bitew na świecie, gdzieby było tak wiele 
takiego świetnego rycerstwa. Król tak roz
porządził temi wojskam i, że co kilka cho
rągwi polskich , to znowu obok nich stały 
półki niemieckie, ażeby wszyscy zarówno 
mogli zażyć tych godów a nikt się nie ska
rży ł, że dla niego nie stało; między niemi 
zas porozstawiał artyleryę srogiemi baterya- 
m i, nad któremi najwyższa komendę miał 
Kątski.

Kroi wziął dla siebie prawe skrzydło 
od brzegów Dunaju, w którem była prawie

cała nasza hussarya, bo chciał sam iść na
przód dobrym przykładem, aby też w oczach 
Niemców zmazać ze siebie czwartkowa fa- 
talnośó. Lewe skrzydło, gdzie była owa pię
kna dragonija polska na koniach dobranych 
osobliwszej urody, dał Hetmanowi Jabło
nowskiemu, który tam stał w pancerzu, w 
hełmie z piórami i w delii — a środek od
dał Xięciu Lotaryngskiemu, czem niepoma- 
łu pogłaskał Niemców. Pomieniali też mię
dzy sobą jenerałów i półkowników, tak że 
Król miał niektórych panów niemieckich a 
Xiążę polskich przy sobie.

Duch był najlepszy we wszystkich pół
kach , tak w polskich, jak i w niemieckich: 
już tam w tej wielkiej chwili ustały wszel
kie zazdrości — a chociaż nikt takiego nie 
wydał parolu, jednak wszyscy sami to czuli, 
że dzisiaj trzeba brać ząb za ząb a oko za 
oko, a jeńców ani brać, ani dawać.

Tak kiedy spojrzawszy na wojska tu
reckie, wszyscy oddech zaparli w piersiach, 
jak kiedy Xiądz przy mszy św. podniesie 
Przenajświętszy Sakrament, Kątski pierwszy 
rospoczął bitwę, dawszy ognia do Turków 
od razu z kilkunastu bateryi. Co niecierpli
wsze chorągwie dały -też ognia z muszkie
tów — a szarża ta tak się szczęśliwie uda
ła , że Turcy jak gdyby kto gruszą zatrząsł 
z koni spadali i zrobiło się między nimi 
wielkie zamieszanie. Lecz basza Sylistryjski 
zaraz naprzód wyskoczył na swojej białej 
kobyle a sprawiwszy w lot swoją konnicę, 
z taką gwałtownością na Króla uderzył, że 
wszystkim aż serce zadrzało, bo się oba
wiali , że skrzydło królewskie pod tern pio 
runowem uderzeniem się ugnie. Ale hussarze 
dotrwali jak raur — i odrzucili baszę z jego 
półkami od siebie jak piłkę. Stał tam po
między nimi we środku Zwierżchowski ze 
swoją chorągwią — a to człowiek jak skała, 
z niego też wszyscy wzór sobie brali. Basza 
odleciawszy skonfundowany i w wielkim nie

ładzie, bo mu tam jeszcze ludzi nabito, od- 
bieżał nazad i zaczał na nowo zbierać swe 
półki. W idząc to nasi na lewem skrzydle, 
jako to u Polaków zawsze krew niecierpli
wa , zaczęli już harcować z prawem skrzy
dłem tureckiem , już się i całe półki drago- 
nii zaczęły wyrywać : ledwie że ich Hetman 
powstrzymał i nazad sprowadził do ładu. 
Toż i hussarya na naszem prawem rwać się
zaczęła , konie rżały i grzebały ziemię kopytem . inna ' v  —"  kź “ v

mne stawały dębem występując z 
z szeregów : ale K ró l, choć stał"b * -» «

rskie 
: ro

„ - V. u ilUg jak mur, bo Syli-stryjski nawni^. — —

- -  -o - . .  . aie r u m , cnoć stał opodal, 
dał ręką znak Zwierżchowskiemu i pchnąłavfl.7. i— ^ ««rui n isKioiuu i pennąf 
zaraz adjutanta do niego z rozkazem: aby 
hussarya stała dalej jak mur, bo Syli
stryjski pewnie na nowo uderzy — a jeśli 
nie uderzy, to wyjdzie rozkaz, co robić, tym
czasem zaś czekać spokojnie.

Turcy po tej konfuzyi długo się tam 
zbiera li, może i naradę mieli ze sobą, ho 
widać było baszów latających jak eygi i 
basza Budziński także się przed swoim fron
tem pokazał. Tymczasem Kątski b ił z ar
mat , nasi hareownicy, których już nie mo
żna było powstrzymać, rozmaite im wstręty 
czynili po bokach : tylko Xiążę Lotaryng- 
ski stał z flegmą niemiecką jak ściana i 
czekał dalszych rozkazów a nie pozwolił ani 
jednemu żołnierzowi wystąpić z szeregów. 
Taka-to u nich jest karność i spokój, choć
by nawet śród ognia.

Kiedy się przeciągało to czekanie, Król 
rozesłał po swojem skrzydle rozkazy, aby 
hussarya kopije nagotowała do szturmu i za
czął zwolna się rozwijać na prawo, ażeby 
Turków odciąć od D unaju , bo już naten
czas miał takie natchnienie, że ich tu zdu
si a chciał ich  wszystkich wydusić. Ale Tur
cy ten ruch, chociaż mały, zaraz spostrze
gli i zaczęli się gotować do powtórnego u- 
derzenia. Jakoż niebawem Sylistryjski znów 
w całym pędzie na nasze prawe skrzydło 
uderzył, ale z nim razem , albo mało co po
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nie zajmowała się jeszcze tym rozdziałem 
i właściwie nie ma czem się zajmować^ 
skoro wspólne wydatki monarchii są już 
uchwalone przez delegacje i do kompeteneyi 
Rady państwa nie należą. Tylko tak sztu
czna opozycya, na jaką w roku zeszłym zdo
był się pos. Plener, mogłaby chcieć tu coś 
poddawać dyskusyi.

W pięciu powyższych rozdziałach bu
dżetowych nie ma dochodów żadnych ; do
piero od rozdziału następującego: „ R a d a  
m i n i s t r ó w " ,  zaczyna się szereg tych, 
które po obu stronach kasowości figurują. 
Do Rady ministrów należą wszystkie sprawy 
wspólne całemu gabinetowi, a więc nie na
leżące wyłącznie do specyalnych wydziałów 
rządowych,- ten przeto rozdział obejmuje 
płace prezesa gabinetu i dwu ministrów 
bez teki, wydatki na biuro prezydyalne, na 
biuro prasowe, na biuro korespondeneyi te
legraficznej, fundusz dyspozycyjny, koszta 
dzienników urzędowych i Trybunału admi
nistracyjnego ( Venoaltungsgerichtshof) jako 
wspólnej korektywy rozporządzeń ministe- 
ryalnych Suma tych wszystkich wydatków 
jest preliminowana na rok bieżący w ilości 
1.029.762 zł., czyli o l l3 5 z ł .  wyżej od uchwał 
ostatnich. Dochody są obliczone na 710.900 
zł., czyli o 4300 zł. niżej. Płyną one 
z dzienników urzędowych i z biura kore- 
spondencyi telegraficznej. Dzienniki urzę
dowe pokrywają swoje wydatki, czyniące 
605.800 zł. (o "2800 zł. mniej) dochodami 
swemi w ilości 626.900 zł. (o 6300 zł. 
mniej) i dają nawet przewyżkę 21.800 zł. 
(o 8500 zł. mniejszą), chociaż kilka z nich 
wymaga dopłaty; natomiast biuro‘ korespon- 
dencyi telegraficznej, na które wydatki wy
noszą 103.060 zł. (o 60 zł. więcej), a któ
rego dochody mają dać 84.000 zł. (o 2000 
zł. więcej), ma wciąż jeszcze niedobór 
w ilości 19.060 zł. ( o "  1940 zł. mniejszy). 
Członkowie lewicy w komisyi budżetowej, 
którzy za dawniejszych czasów nigdy nie 
troszczyli się o niedobory biura tego , cho
ciaż większe zawsze bywały, zaczepili teraz 
Rząd z tego powodu; ale wytłómaczył im 
komisarz rządowy, że właściwie założono 
biuro korespondeneyi telegraficznej dla po
pierania interesów handlowych, a sfery ku
pieckie od siebie mało popierają biuro któ
re zresztą rozsyła także wiele telegramów 
darmo.

W  rozdziale: „ N a j w y ż s z a  I z b a
o b r a c h u n k o w a "  wydatki są prelimino
wane na 152.000 zł., czyli 1000 zł. wyżej, 
niż na rok ubiegły. Na wniosek posła Sta
rzyńskiego uchwaliła komisya budżetowa 
rezolucyę, wzywającą Rząd, aby wniósł pro
jekt ustawy o zgodnej z konstytucyą orga- 
nizacyi Izby obrachunkowej.

JÓZEF (tIUNKIEWJCZ.

l U R E S P O E D E I C Y E

Praga cz e s k a , 7 lutego.

(X X )  Nowy Minister oświaty dr. 
G a u t s c h  v o n  F r a k e n t h u r n ,  który w

czasie swego tutaj pobytu obcował z najwy
bitniejszymi reprezentantami szkolnictwa obu 
narodowości, mianowicie z profesorem wsze
chnicy i członkiem wydziału krajowego dr. 
Kwiczała, sprawił tu bardzo dobre wraże
nie. Przedewszystkiem na uznanie zasługuje 
gorący austryacki-patryotyzm nowego Mini
stra. Już tern przysłużył się państwu, że z 
bibliotek szkolnych usunął kilkanaście ksią
żek , które musiały w młodzieży podkopy
wać uczucia austryackie i o których trudno 
tylko pojąć, jak istotnie mogły znaleść przy
stęp do austryackich bibliotek szkolnych! 
Jak wiadomo, wnioski szkolne hr. Henryka 
Clam - Martiuica i posła Kwiczały, złączone 
w jeden w komisyi sejmowej i oddane spra
wozdawcy panu Korzanowi, redaktorowi na
czelnemu Pokroka , — nie stanęły już na 
porządku dziennym. Natomiast jest pono na 
dzie ją , że rząd w drodze administracyjnej 
postara się o przeprowadzenie głównych za
sad wniosku hr. Clam - Martinica. Wniosek 
ten ma na celu te same reformy, za które- 
mi w Sejmie lwowskim przemawiał p. Ma
łecki, t. j. wprowadzenie obowiązkowej nau
ki obu języków krajowych do szkół w Cze
chach. Trudno jednak przewidzieć, jakim 
sposobem zostanie usunięty, sprzeciwiający 
się tej reformie drugi ustęp artykułu 19go 
konstytucyi grudniowej ?

Obecnie w Czechach jest 70 s z k ó ł  
ś r e d n i c h  (gymnazya i szkoły realne), z 
tych 39 czeskich, 31 niemieckich, i to rzą
dowych: 28 czeskich a 23 niemieckich.
Gminy utrzymują 10 szkół średnich, stowa
rzyszenie prywatne 1. Uczniów jest ogółem 
22.259, o 479 więcej niż w r. zeszłym. Na 
szkoły czeskie przypada 13.096, na niemiec
kie 8623. Na M o r a w i e  jest 38 szkół śre
dnich, z tych 27 niemieckich, 11 czeskich. 
Pomiędzy zakładami rządowemi jest 8 cze
skich, 14 niemieckich. Gminy utrzymują aż 
13 szkół średnich, z których 2 są czeskie. 
Z ogólnej liczby 9883 uczniów przypada 3732 
na szkoły czeskie, 6151 na niemieckie. —

Z powodu słabości dotychczasowy 
intendent teatru czeskiego, członek Wy
działu krajowego dr. Skarda zrzekł się tego 
urzędu. W jego miejsce marszałek krajowy 
książę Jerzy Lobkowicz mianował intenden
tem członka wydziału krajowego dr. Jana 
J e r z a b k a .  Dr. Jerzabek przez kilkanaście 
lat był spółredaktorem Pokroka, z którego 
zeszłego roku usunął się równocześnie z p. 
Zeithamerem. Jest on także jednym z trzech 
dyrektorów bauku Slawii i należy do naj- 
majętńiejszych mieszczan czeskich. Jestto 
człewriok wszechstronnie wykształcony; ^ d y 
rektorem zaś teatru czeskiego, p. Szubertem 
zaprzyjaźniony od czasu, gdy obaj byli spół- 
redaktorami Po kroku. Można więc powie
dzieć, że stosunki pomiędzy dyrekc-yą teatru 
a wydziałem krajowym słaną się jeszez ser- 
deczniejszemi, niż były dotąd. Właśnie dziś 
spółka teatralna, na której czele stoi były 
burmistrz Pragi, p. Skrainlik nowomia- 
nowanemu intendentowi przedstawiła się i o- 
trzymała od niego zapewnienienie, że uczyni 
wszystko, co od niego zależy, aby się przy
czynić do wszechstronnego rozwoju teatru 
narodowego. Teatr czeski przygotowuje 
Straszny Dwór Moniuszki.

S P R A W Y  B O T  A R C I I I

w których młodzież, poświęcająca się ^  
nowi duchownemu, słuchała przez W r X  
nauk teologicznych W  niektórych Pl0 i. 
cyach, jak n. p. w Wielkiem Ks. " oZ

(Certyfikaty zwalniające wychodźców z pod
daństwa austryackkgo.)

.Polit. Corr. donosi: Ministerstwo
spraw zagranicznych udało się z prośbą 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych , aby 
chciało wziąć pod rozwagę, czyby nie nale
żało tym poddanym austryackim, mieszka
jącym za granicą, którzy wnieśli podanie 
o zwolnienie ich z obywatelstwa austryac
ki ego, wręczać odnośne certyfikaty za po
średnictwem c. k. m isyj, aby te miały do
kładną wiadomość o każdym poszczególnym 
wypadku, i mogły ściągać od osób, pozby 
wających się austryackiego poddaństwa, 
pasporta i inne legi ty macy e, a to celem 
niedopuszczenia możliwych nadużyć. Z te
go powodu e. k. Ministerstwo spraw we
wnętrznych w porozumieniu z Minister
stwem obrony krajow ej, widziało się znie 
wolonem zarządzić, iżby przebywającym za 
granicą poddanym austryackim, bez wzglę
du na to, czy znajdują się lub nie w wie
ku obowiązującym do służby wojskowej, do
ręczane były certyfikaty, stwierdzające ich 
wystąpienie, wyłącznie za pośrednictwem 
c. k. misyj (poselstw lub konsulatów).

Z Berlina.
((fisza na polu parlamontaniom. — Wniosek lir. 
Mol tt ■
przedłożenie. —- Wydalania. — Kongres w spr
loltkego i towarzyszy. — Kośeielno - polityczne 
irzedtożenio. —  W ydalania. — Kongres w sprawie 

kolonij).

Po dniach pełnych natężenia i na
miętnych rozprawach nad kilkoma sprawa
mi, a przedewszystkiem nad sprawą polską, 
jak w ogóle nazywają dyskusyę nad zna
nym wnioskiem Achenbacha i towarzyszy, 
oba ciała prawodawcze: parlament i Sejm 
pruski przedstawiają obraz idylieznego spo
koju. W jednej i drugiej Izbie obrady od
bywają się przy udziale tak małej liczby 
deputowanych, iż niekiedy uchwały nie mo
gą być powzięte dla braku kompletu. Zdaje 
się jednak, iż spokój ten niedługo potrwa, 
albowiem jutro już dnia .10 b. m. w Izbie 
wyższej Sejmu pruskiego ma stanąć na po
rządku dziennym wniosek hr. Moltkego i 
towarzyszy domagający się energicznych za
rządzeń przeciw polonizmowi. Dzienniki u- 
ważają jako rzecz prawdopodobną, iż ksią
żę kanclerz znowu weźmie udział w roz
prawach i poda w głównych zarysach przed
łożenie, jakie rząd przygotowuje dla prze
prowadzenia swoich antipolskich tendencyj 
w prowincjach wschodnich monarchii.

Berlińska Germania trwa przy pier- 
wotnem swojern doniesieniu, że przedłożo
na Stolicy św. kościelno-polityezna nowela 
nie zrobiła w Watykanie dodatniego wra
żenia, a przedewszystkiem da się to powie
dzieć o tym dziale, który odnosi się do 
wychowania kleru. Oprócz wydziałów "teo
logicznych przy uniwersytetach, istniały w 
Prusach 3 rodzaje zakładów wychowawczych 
dlakleru: Ijseminarya duchowne teoretyczne

%j 7 , j ------- j y • »• '  * i u j u j u i u   1

skiem, w d yeczy i chełmińskiej i h .' '«) 
- 1......  " ’ • - • -teckie-stępowały owe wydziały
Konw ikty teologiczne, w których teo ^
uczęszczający na prelekcye mieli ID[®Sn0j)' 
nie, stół, a oprócz tego i naukę. (Tak1 ^  
wikt był n. p. w Wrocławiu). 3) Sem 
praktyczne, w których kandydaci P° sję 
czeniu studyów teologicznych sp o so b 1  ̂ ''I
praktycznie do posług d u c h o w n y c h -  , f | 

Nominacja nauczycieli i rektor^ 
trzech rodzajów zakładów zależała P 
ustawami majowerni wyłącznie od

Nominacya nauczycieli

nim, zerwał się także Budziński, uderzając po
między Króla a Xięcia Lotaryngskiego. Kró
lewska hussarya i to drugie uderzenie wy
trzymała jak mur i odrzuciła Sylistryjskie- 
go ; ale Budziński nas przerwał w słabszem 
miejscu pomiędzy naszem prawem skrzy
dłem a środkiem i zaraz się ze swemi pół
kami na lewo zatoczył, chcąc oczywiście tył 
wziąć Królowi. Xiążę Lotaryngski to widział 
i jak mówiono, nicpomału się nad tą ture 
cką głupotą zadziwił. Jakoż stał tak cier
pliwie jeszcze przez chwilę i patrzał przez 
perspektywę; ale jak tylko basza Budziński 
się dobrze ku brzegom Dunaju zapędził, kie
dy to wytnie ku niemu ze wszystkiemi swo
jem i półkam i, to niechże was wszystkie wa
sze proroki wezmą w swoją opiekę, przecie 
wam nie pomogą, bo już się tam wtedy całe 
to centrum tureckie znalazło jakby we m ły
nie. A wtenczas i Hetman wielki zaczął się 
ruszać z swojemi i spuszczać zwolna ku 
prawemu skrzydłu Turków, z którem jego 
ochotnicy dawno już harcowali. Przyszła te
raz chwila do uderzenia całemi siłam i: ja 
koż, jak tylko chorągwie hetmańskie zaczęły 
się ruszać, widziano jakby na dłoni, jak 
IMć pan Fredro ruszył pierwszy na czele 
Pólku dragonów na siwych koniach, sam na 
swoim złotogniadym wałachu a zogrom nym  
mieczem w prawicy, i z takim impetem w 
samego baszę uderzył, że się cały front pod 
nim w tem miejscu ugiął jak ciasto a jego
cały półk utopił się w morzu turbanów. Ale 
natenczas już Hetman wszystkie swoje w oj
ska rozwinął a puściwszy je  pędem, całe tor  p u s e iw / . y  je

tui',eck‘ e ogarnął jakby niewodem.

rzeź k rw a w a ® H et,S łz b i ł\  i ? ™ ’
skiego na m iazgę,w ziął l £ aSZę Karamilf '  
ezęść jego l u d z f ^ y ś e i n a ł a “ 16W,oIfc 
ku Dunajowi, którzy się tam n ltkn ęlfn a  
królewskich hussarzy. Xiąże Lotaryngski 
ścisnął baszę Budzińskiego pod Parkanami

że nie mógł się cale rozwinąć. Sam Basza 
bił się walecznie, ale raniony trzy razy w 
głowę, kiedy już nie mógł dotrzymać, rzu
cił się na most w ośmset koni i dostał się 
szczęśliwie na tamtą stronę. Za nim wsze
lako rzucili się na ten most jego żołnierze 
i taki ścisk tam zrobili, że się sami dusili 
lub w wodę wrzucali; tymczasem Kątski za
czął do nich bić z armat, aż też niebawem 
most przerwał i cała ta turecczyzna pornęła 
w Dunaj. Król zaś wybił nielitośeiwie całe 
lewe skrzydło tureckie. Hussarzy już ich tam 
rżnęli jako barany. Sam Basza Sylistryjski 
bronił się do ostatniego oddechu. Nakoniec 
już mu tylko czterdziestu ludzi zostało, któ
rzy przy nim do końca wytrwali. Jeszcze i 
z tymi się bronił, rzucając się na swojej 
pięknej kobyle a z krzywą szablą w prawicy 
przeciwko uderzającym na niego, ale już się 
tylko oglądał, gdzieby jakiego słusznego ofi
cera obaezył, któremu mógłby się poddać 
z honorem. Nadbiegł przypadkiem sam Het
man w to miejsce a że już słuszniejszego 
rycerza trudno gdziekolwiek obaczyć, więc 
jemu się poddał, oddając mu szablę kamie
niami sadzoną. Tak Hetman w tej bitwie 
sam wziął dwóch baszów w niew olę, któ
rych też potem przez siedm lat utrzymywał 
swoim sumptem we L w ow ie, żywiąc ich 
kuchnią wykwintną i ubierając w sobole, aż 
póki okup za nich nie przyszedł. Z czego 
Król sobie potem nieraz dworował, mówiąc: 
że sam chciał mieć tych jeńców, ale widząc, 
ile ich utrzymanie kosztuje, dziękuje Bogu, 
że mu Hetman ich nie dał, bo byłoby pew
nie pękło na nich państwo Złoczowskie a 
może jeszcze potrzebaby było dodać i Po-jeszcze potrzebaby było 
morzany.

Kiedy już tyle Turków nabito, że na
szym ręce drewniały a brzegi Dunaju obło
żono ich trupami jak gdyby wałem, resztę 
napędzono w Dunaj, gdzie też niektórzy i 
sami skakali, a tak ta rzeka była przez parę

i godzin nakryta zawojami, myckami, kafta- 
I nami a nareszcie i spływającymi Turkami, 
że wyglądała jako staw, kiedy na nim wo- 

I dne lilije zakwitną. Z wyjątkiem tych nie- 
I wielu , których wzięto w niewolę, wszyscy 
zg inęli: uratował się tylko Basza Budziński 
z ośmiuset ludźmi. A taka-to była ta druga 

i bitwa pod Parkanami.
Kiedy po bitwie panowie się razem 

i zjechali i wszyscy winszowali Królowi wy- 
• granej, tyra razem podobno już szczerze, to 
i Król, choć pewnie w duszy był mocno ura- 
| dowany, bardzo skromnie przyjmował te po- 
; chw ały, owszem natychmiast oddał hołd 
Xięciu Lotaryngskiemu, za jego przytomność 
umysłu i za waleczność jego żołnierzy. Bo 
też i prawda, że Xiążę w samą porę i bar
dzo pięknie uderzył, a jego żołnierze szli 
w ogień jak gdyby murowanemi ścianami i 
Turków tak cieli swojemi rapierami, jak 
gdyby drzewo rąbali. Król tedy skeńczył 
temi słow am i:

— Każdy zrobił swoją powinność a Pan 
Bóg zwyciężył, ale większa to jest wiktorya, 
niżeli pod Wiedniem, bo tam Turcy ducha 
pozbyli, a tutaj się bili jak lwy.

Tak jeszcze rozmawiał chwilę z roz
maitymi panami a przytem rzucał wzrokiem 
około siebie; aż kiedy zmacał oczyma IMć 
pana Czarneckiego, co mu to wczoraj tak 
oponował, sam podjechał ku niemu i rzekł:

— A teraz Waść będziesz wiedzieć, 
dlaczegom wczoraj stał przy tem, ażebyśmy 
dzisiaj wydali bataliję.

A Czarnecki już tylko uszy położył po 
sobie i odpowiedział pokornie :

—  8zczęście-to Waszej Królewskiej Mo
ści, niech będzie Panu Bogu chwała na wy
sokościach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

pów. Prawo z dnia 11 maja 1873, 
w § 10, ustanawianie ich przy tych fl's ija- 
kich zakładach zawisłem od tego, c*J’ jeJi 
dza świecka nie zaprotestuje przecie . ^ 
powołaniu. Teraz słychać, że nowy Pr<J y  
zada, aby prawo nominacyi p ro fe s o ro w i 

fakultetach i zakładach teologicznych P ^  
sługiwało rządowi za porozumń nif®1. ^
z biskupem; rektorów zaś i nauczyciel
konwiktach i seminaryach praktyczny0̂ .'tu 
powoływać biskup za zgodą rządu- * mis 
pogłoska się potwierdzi, to żadaniu 
dalej idą, niż prawa majowe. Prawa 0?% ; 
zastrzegają rządowi tylko prawo V(° L r  
teraz zaś żądają Prusy dla pierwszej ^  
goryi prawa wyłącznej nominacyi) ''Aj,; 
dwóch drugich tego samego, co ofce p 
ustawy majowe. Koln. Volks Ztg. Pobyli 
przy egzaminie teologów, którzy sk0llCj.r  
studva akademickie, ma być obecny111
misarz rządowy _

W Szleswiku i Holsztynie rząd P^p- 
.a kazał wyjechać za granicę dwoiu

dom, oraz jednem u Norwegezy kowi i 
D uńczykow i z żoną. W ydalono także
kanta Jessena, obywatela amerykańskiej) 
Kiedy wzbraniał się wyjechać, uW'S2 p 
go i pod strażą policyjna odstawi'0®0Wn1 
granicę. Wydalony udał" się z zaż»|eV  
do posła amerykańskiego w Berlinie' 
tek dotąd niewiadomy.

N iem ieckie towarzystwo dla k° jo- 
zwołuje powszechny konc-res sferzwołuje powszechny kongres sfer su 
wanyeh, którego program obejmuje: L«o. 
tyczne wyzyskanie ruchu kolonizacji 
kwestyę wyehodźtwa, podniesienie ^ r(ł«? 
niemieckiego do krajów zamorskich, 
języka niemieckiego w koloniach, l1.l?,!‘jfii11' 
nie stałej komunikacji pomiędzy k(d°w 
i krajem ojczystym.

Organizacja państwa K°l
O rg a n iz a cy a  p a ń stw a  K o n g o , j;1̂  W  

z Brukseli, postępuje szybko n ap rzód ; .|j
w szy zeszyt Bulletin offcicl zajmuje ^
organizacją sądownictwa. Na podstiC*'10̂  
krętu królewskiego, złożono sad P^^iH11; 
instnnevi I «  o1 ..limstaneyi i trybunał apelacyjny w , pi|rf® 
Sędziów mianuje król. Wyroki mujł ft 
ogłaszane na publicznem posiedzeń1" ^0' 
zbrodnie rozmyślnego morderstwa 
no karę śmierci. Egzekucya ma odbyto"! 
przez powieszenie. Bardzo surowy111 
podlegają ci, co dopuszczają s i ę l,v 
kradzieży. Drugi zeszyt Bulletin 
wiera przepisy o własności gr" J)fliPt4'’ 
Wszyscy cudzoziemcy, posiadający 
muszą udowodnić prawo własności)a gj 
tego każda posiadłość nieruchoma '"'i, iF!
zapisaną do księgi gruntowej, /j- ;  ,#)< 
posiadające prywatnych właściciel'
do państwa

Osobnym dekretem  uregulowań0
wę poczt. Od 1 stycznia b. r. P
Kongo należy do międzynarodowe#0 
ku pocztowego. List wagi, nieprze®0 rjp)
15 gramów, ulega w 
opłacie 20 fenigów. karta pocztowa 
je 10 fenigów.

ce do - f i " '

Rcgeii ya królowej H isflP^r
Madrycki koi-espondont TiinCSCl̂ l f lV̂ 

syła dziennikowi wymienionemu 
deneve. w które i trak tnie a ndtu111dencyę, w której traktuje o admlB 
sprawami państwa przez królowę  ̂ S1*
i w której twierdzi, że wkrótce ^
świat polityczny, iż królowa zdoła 
lidowac trwale stosunki monarchii., n*
rężone wprawdzie przez śmierć » . 
bynajmniej nie wstrząśnione do g*§. u 0*' 

Korespondent pisze : „Za ży01, gl)rU
mięszania sięunikała królowa ^

publicznych i polityki. Od śmie1'01 a ^  
od chwili, w której zdołała zap!in° 
smutkiem, zauważyli wszyscy^ 11 
zmianę, zaszłą w jej usposobieniu- nl i ej t 
temperamentu" niewiasta, ustąpiła j fi 
nadzwyczaj poważnej, czynnej 1 ^ciłn 1v r.
wszystko regentce. Najpicrwej
low-a uwagę na wewnętrzne spraWj g2(.jyU W t l ^ ę  I I  cŁ W O W l i ę L l n U C  f j p  ,

u i pałacu. Wprowadziła , ca L fi, 9j  
a.ętrznych reform ekonomice ^

dwor 
wewnętrznych
obrażając je d n a k  niczyich^ uc^ ’v
nie wyrządziwszy nikomu krzywd}- 0,, 
bierze stale udział we wszystK1.0 objaw 
dzeniach rady ministeryalnej 1 
zdumiewające zainteresowanie się

A



8
Nie istnieje żadna kwestya, która- 

W«„!a n' eJ M a zbyt jałową. Żąda ażeby
gójestye ekonomiczne wyłuszczano jej szcze- 
6. owo. W ie dokładnie o wszystkiem, co
j. ‘ °dnosi do toczących się rokowań han- 

%ka:
Ijj^yoh z Anglią. Utrzymuje stosunki z po- 
ick m‘ wszelkich stronnictw, dyskutuje o
t^ .Zasadach i broni przed ich argumen- 
sj/11 ministrów swego gabinetu. W ogóle 
W*? poznać dodatnie i słabe strony 
je ,asg°l kierunku politycznego. Obeznana 

dokładnie z rozwojem polityki zagra
n e j  i zna skłonności, błędy i zdolności
i -̂ 61 X*77Q̂»Q-i TirC}r7T7eflri*f»hwięcej wszystkich europejskich mę- 

stanu. Mówi biegle po hiszpańsku, a
tego trzema innemi językami rów- 

d. dobrze i pisze poprawnie po hiszpań-
L .,’ niemiecku i francusku. Jednem słowem 
2ty'°wa regentka objawia i rozwija nie- 
Pou i zdolności rządzenia, zyskuje szybko 
^ "la rn o ść , posiada już sympatye powa- 
Haj) czJonkow swojej rodziny, i żyje na 

lepszej stopie z królową Izabellą.

K R O I I K A
łośc. =  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
g .̂ Wiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
' 1116 Hutar, w powiecie stryjskim, na doki“Acz,
10q

enic budowy szkoły, zapomogi w kwocie
zł.

t  Karol Klebassa Zręcki znany o- 
L atel ziemi sanockiej, wielce zasłużony oko- 

łl°zWoju przemysłu naftowego w kraju, zmarł
C r u w Krakowie, w niedzielę, licząc lat 65 

°ddając hołd przymiotom obywatelskim 
stov. .S °5 wyraża się o jego działalności w na- 
Pod ^ 8posób: Kiedy większość obywateli 

aPada, do wyjątków należą ci, co się boga-
miara wartości1,?’, MeU(jr. — w użyciu fortuny jest 

• Zl- A najświetniejsze to właśnie dla zmarłe-
Ąjj ^iadeetwo. Rozważny w przedsiębiorstwie, 
W  0 Powodzenia, nie dał mu się porywać dofyg, 'łuwicmo jijlo um. li-LiA się pory* 
y ale co wydobył z głębi, to zwracał 

Zl°tni, podnosił gospodarstwo w nabytych
4Mrach Skołyszyn, Zręcin i inne. Nie folgując

1̂10,1 On i  • __ : „i «-rsvlr«YT rt/ł TT7CJ *7 Iri ni r* ofantazyi osobistej, wolny od wszelkiej na- 
,Jm°śoi. składał rok rocznie znaczny
ViJ??zn°ści i ofiary na chwałę Boga, 
ta, J 1; sumy na fundacyę wspaniałego j 

Zręcinie, kilka innych odbudował i

haracz
Złożył

bił ozdo-
st'óty] W kaMeJ subskrypcyi publicznej 

k była tylko cząstka tego, co czynił
umykaliśmy jego imię z hojnym datkiem, ma

ch
'zgłosu . N ie masz instytucyi

bez
filantropijne',

sprawę, na podstawie odbytej na miejsce wy- 
cieezki, zdał był już na poprzedmem posiedze
niu Sprawa wydania tych rysunków stała sie 
od tego czasu tern ważniejszą i pilniejsza iż z 
polecenia rządu, już wzięto sig do przebudowy 
tego nader pięknego pomnika budownictwa 
XVI w. na Rusi, przyczem okazała się potrze 
ba rozebrania większej części zniszczonych mu 
rów; reszty dokona niewątpliwie adaptacya i 
wykończenie przerobionego budynku Komisva 
uchwaliła więc jak najprędzej publikować ze 
brane przez autora materyały, do których świe
żo przybył stary inwentarz zamku ostrogskiego" 
— nie czekająe nawet na zamierzone ich 
pełnienie, które ze względu na nieprzystępność 
ostrogskiego archiwum, kto wie, kiedy dało by 
się uskutecznić. W następnych zaś zeszytach 
Sprawozdań komisyi uchwalono ogłaszać dal
szy ciąg rozpoczętych nad budownictwem ro- 
mańskiem badań, do których obok zajmującego 
się niemi specyalnie prof. Łuszczkiewicza, także 
prof. M. Sokołowski posiada przygotowane ma
teryały. Na wniosek tego ostatniego, uchwalono 
wszystkie wydawnictwa Komisyi posyłać gabi
netowi katedry historyi sztuki przy uniwersytecie 
Jagielońskim. Z powodu podniesionej następnie 
potrzeby zebrania repertoryum do literatury 
historyi sztuki w Polsce, oraz nakreślenia na
ukowego programu inwentarza zabytków sztuki 
wywiązała się dysktisya, w której udział brali 
pp. Łuszczkiewicz, Polkowski, Sokołowski Pie- 
kosiński i Tomkowicz. Wynikiem jej były wy
jaśnienia co do spisów kartkowych, zebranych 
przed laty przez Towarzystwo naukowe kra
kowskie, i co do tek senatora Stronozyńskiego 
oraz uchwały, aby postarać się o sprowadzenie 
wzorowych formularzy do inweutaryzacyi za
bytków sztuki za granicą wydanych, jakotóż 
aby zawiązać stosunki z gronem, wydelegować 
nem po spisania pomników Wielkopolski przez 
sejm prowineyonalny poznański, który na ten 
cel świeżo przeznaczył znaczny fundusz 17 000 
marek.

— Konkurs naukowy. Akademia umie
jętności w Krakowie ogłasza: Stosownie do 
uchwały zarządu Akademii z dnia 26 listonadi 
1883 r., 1. 154, którego rozrządzeniu ś J 
pani Aniela Radzimińska, powierzyła fundusz 
stypendyjny, przypada na rok obecny styPen 
dyum (co lat pięć rozdawać się maj ace) w ilości 
1.000 zl, a przeznaczono dla kandydata, który 
otrzymawszy w uniwersytecie krakowskim sto 
pień naukowy, pragnąłby dopełnić w pewnym 
szczegółowym kierunku naukę zagranicą. Zasi
łek ten wypłacać się będzie w ratach półro
cznych. Po upływie półrocza kandydat będzie 
obowiązany zdać Akademii sprawę ze swoich 
s.udyów. lodanie w d o sić  należy do kancehryi

tieściadskiego miłosierdzia, lub patryotyczm h‘o r Akademii umiejętności do dnia 15 marca 1886
f i l  1, i  ___ . 1.1 • i  i ,  i i  - i . .  -T- • i  t a ut^Jttórychby nie był dobrodziejem. Nieoboję-

ząr polityki kraju, ze zdaniem pownom i
S > .  w Życiu publicznem uie brał 
ty\ytl(J redniego udziału, przekonania konserwa-
zJło ,Jawil*e wyznawał, i to go właśnie zbli- 

cio naszego dziennika, do którego przyja-
KlĄ, °Piekunów się zaliczał. “
u pQaSSa ożeniony był z Zofią

J®J śmierci z hr. Heleną Bebrowską, córką

Ś. P. Karol 
Zygmuntowską,

Zoŝ  J^aPole°na i Matyldy z (Gostkowskich. Po-
dwóch synów.

Afyi Ze świata. Giną już powoli dawne
ti;j . rH! tradyeye wesołych i hucznych zabaw 
Otyy ,Sl i zacierają się z czasem wspomnienia 

* płynnych kuligów i bali, trwających nie
Jeą dni

Uego
kilka i przenoszących

?$Pniał
sąsiada do drugiego;

się po kolei od 
dziś ziemianin

życie towarzyskie wiejskie coraz
bije już tętnem, ludzie na wsi albo

o do miasta, albo zajęci ciągłą walką
zamykają się w kole ściśle rodzinnem- 

4ą̂  nJ pod tym względem wyjątek stanowi 
kie ^  i ziemia przemyska ; tam jeszcze ludzie
ti, l 6 r  ----  — 0 'y v recz w zetknięciu się z sobą szukają kor-

J  ---UHLU 1 JWWŁUUU -

się opanować ogólną apatyą i zwątpię-

yĆtjll “ * Ł H “ “ i. Tr
'nj|. na te ciężkie czasy. Dzięki licznym a tan
ttii,̂ 1'-' sympatycznym i gościnnym domom, za- 
ty0i zkującym powiaty: mościski i przemyski 

towarzyskie kwitnie tam w całej pełniH ltl • A " J  D X V A C  tY 1 IU 1 1 v  U M ł U  TT JT

licy0̂  jeden z wielkich uroków tamtejszej oko-
><łi, Ob;ecnie, dzięki paniom, pełnym zawsze
HkJ^ywy, gdy chodzi o dobry uezynê k, P 

hołdując zasadom utile (lula, n J  
U *  Przemyślu piknik na dochód wygnu 
W r,1B. Zawiazał się natychmiast korni ,

.! ,uG'1’ a urządzenie jego odpowie najwy- 
^°4nje yia wymaganiom, przysparzając nieza- 

ztio^,—  na rzecz nieszczęśliwych, Znaczny dochód na  --------------  -
^ !v aucó^ ;  bo już dziś z góry można być

balu.Jianym o zupełnem powodzeniu 
^.yniami będą: ks. Adamowa Sapieżyna,

J rH!,N:I:u‘ya Drohojowska, ks. Adamowa Lubo- 
‘aki a'now - ks. Władysławowa Sapieżyna, hr. Ste- 

uWa 7 „ _ . ■ - -  - -  M. lrsay,!>. Zamoyska, pani Dworska, P
<W lz°Wska, i bar. Hagen. Do kornite ^
ń 3 c®go należą: ks. Adam Lubomirski, K-

P-^Gizowski, Zdzisław Zagóis ■ 
y okoliczne staną w komplecie n , .

h  jkrzemyskirn, a z dalszych stron jak r 
v,’°Wa wybiera się wiele osób.

Mbv> ^ . z  Akademii. Dnia 27 stycznia b. r. 
ł'“ Bię posiedzenie Komisyi histo:

przewodniczący prof. WładysL, ‘ńórc 
k > zki,otvJŁK:iewiez przedłożył" przygotowane do cyn-
8otf e ej reprodukcyi ................................ ^zdjęcia i widoki 

J cerkwi w Ostrogu, o której
ruin 

obszerną
•Gazeta Lwowska" % dnia 9 lutego 1886.

włącznie.
~  ^a i-ęczyny. W pałacu pod Baranami 

w Krakowie odbyły sic w tych dniach zarę- 
czjny najmłodszej córki ś. p. Adama hr. po- 
oc ii ego i hr. Katarzyny z Branickioh, Anny, 

z irabią Ksawerym Brańickim, synem Konstan
tego i Jadwigi z Potockicii lir. Branickich.

~  N ow o llo  pani A lc«s (Maryi z hr. 
Łosiów baronowej Hagen) nie potrzebują zalecenia 
wobec czytelników „Gazety Lwowskiej" którzy 
znają dobrze to wykwintne i prawdziwie arty
styczne pióro. Donosimy więc' tylko, że no- 
welle te wyszły obecnie w osobnej książce na
kładem pp (Jubrynowicza i Schmidta pod zbio
rowym tytułem : „Z życia“ . Zbiór ten obejmu
je następujące nowelle: Mrzonka. — On i ona. 
Niedoszły rozwód — Pobyt w Źegestowie. — 
Boża alpejska- — Czekam na trzeci. — Dwie 
drogi- — W  Święcie.

—  O dczyty dl a kobiet. Szósty odczyt 
dla kobiet pana Franciszka Próchnickiego p. t.

Bolesław Śmiały w poezyi polskiej", odbędzie 
się we środę, dnia 10 b. m., w wielkiej sali 
ratuszowej. Początek odczytu z uderzeniem go
dziny 5 po południu.

(J) Opera. W  ubiegłym tygodniu sły
szeliśmy „Łucyę z Lamermooru", „Lindę z 
Chamounix“ i „Jadwigę". Występami w tytu
łowych partyaeh pierwszych dwóch oper poże
gnała pna Ella Russel publiczność lwowską. Sym
patycznej artystce nie szczędzono oklasków i 
wywoływań to też sądzimy, iż zachęcona uzna
niem, jakiego doznała u publiczności i prasy, 
w przyszłości niejednokrotnio jeszcze do nas za
wita. Wyborny śpiew, wykwintna gra i pełna 
uroku powierzchowność składały się na .to, iż 
każdy jej występ dawał nam zupełne artystyczne 
za °woicruo. Jeżeli mamy jakie desiderata wo
bec Uli Russel, to odnoszą się one jedynie do 
reper oa.ru artystki. Wyobrażamy sobie, iż na- 
,ura Słosu i indywidualność artystyczna na- 
awa L.y  Bię wybornie do partyi takich, jak 

nP' ^  | “ w „Mignon" Thomasa, Zuzanna 
w „ ese u Figara" Mozarta a nawot partya w 

onico i Julia" Gounoda. Pragnęlibyśmy bar- 
zo us yszeć ją kiedyś w tych partyaeh, zwła

szcza iż odświeżenie repertoaru operowego uwa 
amy za niezbędny warunek powodzenia opery 

w naszem mieście. Owych Łucyi, Trawiat i|Tru- 
a ur nasłuchaliśmy się już do syta. Nieste
y nie s ychaó nic o zbawiennych zmianach w

tym kierunku. Wczoraj pożegnała nas Ella Rus
sel a za kilka dni przybędzie panna Jenny 
Broch, która nam znowu zaśpiewa Łucyę i Tra-
Sembrich-Kocb g°ściuue występy pani
i ń°ehańskiej a ta, cudownie wprawdzie

? ? .  ni» “  '” "•*» i“k ję. Nie dość na tern. Gościnne występy

się skończą, goście odjadą a stały personal po
częstuje nas znowu dla odmiauy... Łucyą i Tra- 
wiatą. Litości! —  Gały świat zachwyca się od 
Bóg wie ilu lat „Weselem Figara" Mozarta, 

Fideliom" Beethowena —  u nas śpiewa się 
na zabój Łucyę i Trawiatę. Każdy większy 
teatr niemiecki wystawia dzisiaj cykle oper 
Glucka, Mozarta, Wagnera etc. w chronologi
cznym ułożone porządku. Czyżby nie można za
stosować u nas tego samego do Moniuszki ? 

Jawnuta", „Yerbum nobile", „Flis", „Paria", 
„Hrabina" zawierają mnóstwo piękności, któ
rych nikt prawie dzisiaj nie zna. Raz w rok 
gra się u nas „Halkę" lub „Straszny Dwór" a 
wszystkie partye w tych operach obsadzane by
wają siłami, które nawet w naszych ubożuch
nych stosunkach muzykalnych uchodzić muszą 
za drugorzędne. Znakomity i z wielkiem powo
dzeniem w zeszłym roku grywany „Konrad 
Wallenrod" musiał ustąpić w tym roku miejsca 
Łucyi i Trawiacie. Do aktywów dyrekcyi nie- 
zaprzeczenie należy staranne wystawienie „Ja_ 
dwigp Jareckiego. Ależ chyba nie koniec na 
tem ? Oprócz Jadwigi napisał Jarecki dwie inne 
°Perl ; » Wanda" spoczywa w tece kompozytora 
a „Mindowe", którego przedstawiono przy sa
mym końcu sezonu, nikt nie próbował wzna
wiać w następnym roku. Wiadomo każdemu, iż 
powodzenie opery zależy przynajmniej w poło
wie od dobrej woli i starań dyrekcyl. Miinchei- 
mer napisał „Mazepę" , Ilio m̂oż/  s] żadną 
miarą doczekać wystawienia swej opery na'pol
skiej scenie. Prócz powyżej wymienionych oper 
znalazłoby się jeszcze bardzo wiele .innych któ- 
remi dałoby się z korzyścią dla dyrekcyi i pu
bliczności zastąpić nieszczęśliwą Łucye i Tra
wiatę.

Wracając do sprawozdania z niedzielnego 
przedstawienia „Jadwigi" wypada nam w pier
wszej linii oddać wszelkie pochwały pani Ar- 
klowej i panu Wierzbickiemu. p aui Arklowa 
śpiewała partyę swą z wielkim wyrazem i na- 
leżytem zrozumieniem. Zarzucilibyśmy jej jedy
nie zbytnie przewlekanie wszystkich temp co 
zdaniem naszem, nie wychodzi na korzyśókom- 
pozycyi. Pan Wierzbicki był wybornym Gnie- 
woszem.Pan Floryański miał chwile szszęśliwe 
chociaż często śpiewał me czysto. P arma Praur; 
ślicznie wyglądała i śpiewała niezło. p an Pauli 
śpiewał gorzej niż kiedykolwiek a wyglądał.... 
nie na Jagiełłę. Mówiono a nawet pisano o 
tem, iż partya Gniewosza jest partyą buffo. 
Nie mogliśmy się togo nigdy dopatrzeć ani do- 
słuchać. Natomiast spostrzegliśmy w niedzielę, 
iż usiłowaniom pp. Borkowskiego i Koncewi
cza udało się zrobić z małych partyj wojewody
1 starosty, partye —  bardzo lujfo. Chóry i or
kiestra trzymały się bardzo ijobrze.

—  Stan p ow ietrza . Barometr idzie 
w górę. — Prognoza, według spostrzeżeń stacyi 
c. k. szkoły politechnicznej: Przy wietrze prze
ważnie wschodnim i średniej temperaturze dnia 
około 2°0., niebo zamglone, powietrze miernie 
wilgotno lecz mgliste, opad co najwięcej wcale 
nieznaczny.

— Na zupę rn in fordzką złożono
w handlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 

2-, pp. M. N. 5 zł., Jankow ski z Rosoehowa- 
cicc 5 zł., N. N. 50 zł., ks. dr. Mazurkiewicz
2 zł., A rtur hr. G ołuchow ski z Łosiacza 50 zł. 
Rozdano od dnia 30 stycznia do 8 lutego b. r. 
1 800 porcyj zupy i 1.750 porcyj chleba.

—  G ł o ś n y  z  p r o c e s u  o zam ordowanie 
w łościauk i Mnichównej w  Lutczy, Stochliński, 
um arł z suchot w  w ięzieniu krakowskiem.

=  Zam ach  sam obójczy* Eugenia R., 
licząca  la t 2 1 , stanu w olnego, wczoraj po p o 
łu dn iu  prow adzona z aresztów  m iejskich, przoz 
strażnika m iejskiego, do g łów n ego  szpitala, 
um knęła po drodze do kam ien icy pod 1. 2t> 
w  Rynku, a nim  strażnik zd o ła ł za nią p o 
spieszyć, w yb ieg ła  na ganek III  piętra i sko
czy ła  z tegoż w  z r n c  t obójczym . Upadła- 
jednak na ganek U  piętra i w yw ichnęła  tylko 
lewą nogę, poczem  ją  odw ieziono do szpitala.

*= Zakwcstyonowano dnia 3 z. m. 
w Krakowie, z jakieś kradzieży pochodzące fu
tro szopowe, bez pokrycia, o które może się 
poszkodowany zgłosić w c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie.

medaliony i bransolety, zupełnie nowe, zna
czone cechą rządową i fabrycznym odciskiem 
F. K. — Zgubiono weksel, wystawiony przez 
Hersza M. i M. M. na 180 zł.; trzy sznurki 
korali, wartości 88 zł.; pugilaresik z kwotą 4 
zł. i z kartą wolnej jazdy na kolei państwowej, 
wydaną dla żony konduktora tej kolei p. Albiny 
Kropiwnickiej na rok 1886; banknot na 10 zł. 
przy kasie na głównym dworcu kolei K. L.; 
czarny pugilares z kwotą około 14 zł., z klu
czykiem od kasety i z trzema kuponami od 
przekazów pieniężnych, nadawcy Katyńskiego; 
dziewięć sznurków bladych korali, wartości 
16 zł.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w Lu
blinie b. sędzia pokoju, właściciel dóbr ziem
skich Gabryel z Poradowa Kulikowski, syn 
Wincentego, kasztelana, i Eleonory z hr. Le
szczyńskich; w Wiedniu drugi wiceprezydent 
towarzystwa Czerwonego Krzyża, Józef br. 
Pasąualati-Osterberg, em. c. k. major, komtur 
orderu Franciszka Józefa.

— Prawnuczka twórcy konfedera- 
cyi barskiej Józefa Pułaskiego, starosty wa
reckiego, panna Ludwika Pułaska, córka Ka
zimierza i Nepomuceny z Świętosławskich, 
zmarła niedawno w Słobodzie na Wołyniu, w 82 
roku życia. Niegdyś ozdoba salonów wołyńskich, 
często wspominana w pamiętnikach współcze
snych, zmarła, mimo wielu ubiegających się o 
jej rękę, została w stanie panieńskim, bo stwo
rzyła sobie rodzinę z sierot po zmarłej swej 
siostrze Eufemii Burzyńskiej, którym poświęciła 
cały swój żywot. Przechowywała patryotyczne 
tradyeye rodziny, cześć przeszłości, a wysoko 
wykształcona, zachowała do końca życia by
strość umysłu, pamięć niezwykłą i ujmujące 
przymioty towarzyskie, a szacunek powszechny 
otaczał jej postać szlachetną.

— Ślub. W kościele św. Małgorzaty 
w Londynie, przed kilku dniami pobłogosławiony 
został zwiążek małżeński ks. Hawry Drew, ple
bana w Hawarden, z panną Mary Gladstone, 
drugą córką angielskiego premiera. Panna młoda 
otrzymała mnóstwo cennych upominków od 
członków rodziny królewskiej i przyjaciół swo
jego ojca.

— Morderca prefekta Barrcme, are
sztowany został dnia 5 b. m. w Paijżu. O oso- 
bie jego nie wiadomo jeszcze nic bliższego.

—  Wszystkie kluby alpejski*1 mają 
zamiar urządzić wspólną uroczystość w stuletnią

Papiery wartościowe, mianowicie

rocznicę pierwszego wej^tk na górę Mont Blanc 
g^WChamounis 1 kwie-

list zastawny galicyjskiego towarzystwa kredy 
towego ziemskiego, serya 5 nr. 3.450 na 100 
zł. i książeczka galicyjskiej kasy oszczędności 
nr. 32.128 na 14 zł. 17 ct., winkulowane na 
rzecz gr. kat. probostwa w Jamielnicy, powiatu 
stryjskiego, zaginęły w niewiadomy sposób; 
przestrzega się więc przed nabyciem tychże.

—  Na stacyi kolejowej w Stryju, 
dnia 5 b. m. rano, figurant inżyniera, 18-letni 
Ja.i Abrahamowicz, podczas pomiarów dostał 
się przypadkowo pomiędzy zderzaki przesuwa
nych wagonów i zgnieciony został na śmierć. 
Z powodu wypadku tego wdrożone zostało śledz
two karne.

Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
trzy prześcieradła; dwie białe a trzecią kolo
rową serwetę, wszystko znaczone C. S., dwa 
małe prześcieradła, znaczone C. P., uowy męski 
paltot; srebrną łyżeczkę, damski czarny płaszcz, 
którego jedna klapa i manszety czarnym ba
rankiem wykładane, z czerwoną podszewką, 
wartości 14 zł. — \y Krakowie skradziono zło
tnikowi p. Franciszkowi Kwaśniewskiemu kil
kanaście rozmaitych złotych pierścieni, kólczyki.

Uroczystość odbędzie się1 
tnia b. r.

—  Fotografia nieba. Olbrzymiego za
dania podjęli się obecnie astronomowie francuzcy. 
Przedsięwzięli mianowicie wykonanie dokładnej 
fotografii sklepienia niebieskiego, ze wszystkiemi 
gwiazdami. Niedawno kontr-admirał Mouchez, 
dyrektor obserwatoryum paryzkiego, przedsta
wił francuzkiej akademii umiejętności pierwsze 
takie zdjęcie nieba tak doskonałe, że wzbudziło 
ono podziw w całym świocie naukowym. Wąt
piono bowiem ogólnie w możliwość schwycenia 
na fotografii najdrobniejszych gwiazd. Tymcza
sem okazało się, że na mapie Mouchez’a można 
przy pomocy szkieł powiększających odnaleźć 
nawet te gwiazdy, które zaledwie przy pomocy 
najsilniejszych teleskopów mogą być widzialne. 
Ażeby w ten sposób mapę całego firmamentu 
wykonać, potrzeba zrobić 6.000 takich zdjęć, 
które muszą być wykonane w 8 obserwatoryach 
w rozmaitych częściach świata. Ogółem na ma
pie tej uwidocznionych będzie około 20 milio
nów gwiazd. Wykonanie tego dzieła położy do
piero koniec licznym błędom i nieporozumieniom 
pomiędzy astronomami.

— Wychowanka pana de Brazza.
G-aulois pisze : Pan de Brazza wypełnia swoje 
obowiązki sumiennie, ale po dopełnieniu ich 
pozwala sobie pomyśleć o własnych przyje
mnościach ILipuje wszystkich niewolników któ
rych napotka, płacąc rozmaitemi drobnemi przed
miotami, a gdy jest#już w ich posiadaniu, ob
darza ich wolnością. Pewnego dnia kupił w ten 
sposób jednego człowieka, który ze łzami wy
znał mu, iż jego żona jest jeszcze w niewoli w pe- 
wnem mieście, o mil dwadzieścia oddalonem. 
Brazza pojechał tam natychmiast, wykupił 
niewolnicę, a następnie i czteroletnią jej córecz
kę, poczem wszystkim trojgu darował wolność. 
Ojciec zmarł niedługo na gorączkę, wkrótce i 
matka poszła za nim, a p. Brazza został opie
kunem dziecka i umieścił je w klasztorze wy
chowawczym w Gabon. Dziś, sierota jestw ^ . i / u i W j  O i u m t f t  J  U bb  J U Ż

drugą nauczycielką w pensyonacie, i uczy małe 
dziewczynki, przygarnione jak ona przez dobre 
zakonnice z Gabon. P. Brazza czuwa ciągle nad 
swoją pupilką i pisuje do niej zawsze. Zewsząd 
dochodzą go prośby o rękę młodej dziewczyny, 
lecz pan de Brazza waha się w wyborze, chciał
by bowiem szczęśliwy los zapewnić swojej wy
chowance.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 ,  otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 centów. Dla członków wstęp wolny.
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Bada miasta Lwowa.

(Posiedzenie e dnia 8 lutego).

(Z ) Przewodniczący prezydent p. D ą 
b r o w s k i .

Wczoraj uchwaliła Rada, bez dyskusyi, 
budżety fundacyj zostających pod zarządem 
gminy. Przytaczamy tylko ważniejsze fun- 
dacye: Fundusz dla kalek mieszczan im. ś. 
Łazarza, wykazuje rozchodu 15.095 złr., do
chodu zaś 14.690 z łr . ; niedobór wynosi 405 
złr. Fundacya ś. p. St. Gosiewskiego wyka
zuje 9824 złr. rozchodu, a 7480 złr. docho
du ; niedobór wynosi zatem 1844 złr. Z po
wodu tego niedoboru poruszył dr. Z u c k e r  
kw estyę, czy nie byłoby rzeczą właściwą 
sprzedać dobra Błotnia i Pniatyn, należące 
do tej fundaeyi, a oszacowane na 120.000 
złr. Na dobrach tych cięży pożyczka gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w kwo
cie 60.000 złr.; przy sprzedaży zostałoby 
czystego co najmniej 60.000 złr., czyli ro
cznie przynosiłby ten kapitał co najmniej 
3000 złr. i fundacya mogłaby wejść w ży
cie. Pp. Dąbrowski, ks. Mazurek, radca ma
gistratu p/W ilkow ski i radny p. Gołąb, wy
kazali znane powszechnie powody, dla któ
rych fundacya ta nie mogła dotychczas przy
nieść czystego zysku, przyczem wyrazili prze
konanie, że chwila obecna nie jest stosowną 
do sprzedaży wymienionych dóbr.

Fundacya ś. p. Romana Ducheńskiego, 
wykazuje 14.622 złr dochodu i 8702 rozcho
du, tak, źe zostaje czysty dochód w kwocie 
5920 złr. Fundacya ta nie mogła dotych
czas wejść w życie z powodu zwłoki w do
pełnieniu sądowych formalności.

Z Paryża.
Skończyliśmy rok stary, rozpoczęliśmy 

n ow y; aleśmy nie wyszli % zaburzenia i 
chaosu, w jakich się kraj przewala bez od
poczynku. Odnowiliśmy Izbę poselską, wy
braliśmy prezydenta Rzeczypospolitej; aleśmy 
nie wyszli z zawikłania, i coraz odradzających 
się trudności. Zdaje się że coś cięży, nad 
tym stanem Francyi, która nie może odzy
skać dawnej równowagi, i znaleść gruntu 
stałego pod swemi stopami. Rzeczpospolita, 
jak te mgławice stropu niebieskiego, nie 
może się rozdzielić, rozwiązać, i wyjść z tej 
m gły przedwiecznej, planetą czy słońcem!. 
Czemu ? bo zwalone i ro z trz a sk a n e  wszyst
kie zasady moralne, nie dają tej spójni, te
go cementu, który tam tylko pozwala spo
łeczności dojść do stworzenia jednolitego i 
silnie zbudowanego ciała. Ciało polityczne 
rozerwane na stronnictwa różnego gatunku, 
postępuje niepewnie i chwiejnym krokiem, 
jakby w obłędzie. Żadne postanowienie, żad
na ustawa nie jest pewną jutra, bo pier
wszy lepszy kaprys, może je wywrócić. To, 
co w rządzie, jest głównym instrumentem 
rządu — administracya —  niema ani tej sprę
żystości, ani tej mocy, jakie jej nadaje gdzie 
indziej niezmienność zasady która nią kie
ruje. Urzędnicy wszelkiego stopnia, nie 
pewni swojej posady, widząc zmieniające 
się ciągle nietylko systemata rządzenia, nie 
tylko ludzi rządzących, ale nawet cele ku 
którym dążyć powinni , zniechęceni, zobo

jętniali, nie powodują się już teraz dłoni 
której są narzędziem, z równą jak niegdyś 
uległością i poświęceniem. Sam tylko kraj 
to jest większość pracowitych mieszkańców, 
został nieporuszony i bierny wśród tej za
wieruchy, która szaleje na jego wyżynach. 
Kraj pragnie spokoju i porządku — kraj po
trzebuje pracy i zapewnienia przyszłości 
dla tej pracy. Zniechęcony do tego, na co 
patrzy, zaczyna powoli* powoli, oddziaływać 
przeciw tym tendencyom, które w pierwszej 
chwili, kiedy się rzucono na tę drogę, co 
miała prowadzić do szerokiej wolności i do 
szczytu pomyślności ludzkiej, przyjęte zosta
ły z zapałem i wiarą!

W kraju uorganizowanym niegdyś tak 
silnie, tak potężnie pod względem admini- 
stracyi, dziś widać bezład, i dążność do wy
łamania się z pod prawa. Sądy kryminalne, 
widzą coraz pi mnaźające się sprawy wy
stępku i zbrodni. Morderstwa wszelkiego ro
dzaju stają się częstsze z dniem każdym, 
&ie tylko w stolicy, ale i w całym kraju. 
Zabójstwa, przybierają coraz to sroższy, co
raz to bardziej wyrafinowany charakter; jest 
to, prawdziwie, jakby kryminalny, powsze
chny obłęd, którym dotknięci ludzie, powra
cają do pierwotnej dzikości zwierzęcia. Rzecz 
godna uwagi i myślenia: dawniejsza fran
cuska wesołość, uprzejmość, nawet tak je 
szcze nie dawna ich blaga, coraz stają się 
!^rnw„emi\ V c^ mieJ'sce zastępuje jakieś
ffors7vm  *VS m jŚ li  ku z i J m ; ku  n a P

dzej W ła s n o T S z T o b fd f f o r f ™
drodze zbrodni. 7 iortun-v’ ch°ckyna

Mówią, że Solon zapytany: czemu w 
swych prawach me wyznaczył kary ™ m 
cobójstwo? odpowiedział: że ~:L
szczał, aby tak straszny w y s tę p e k ^ C i 
istnieć 1 Szczęśliwy był to wiek i szczęśli

wy prawodawca! Dziś wszystko się tu zmie
niło. A jeśli prawo karne w tej mierze za
pisane jest w kodeksie; jeżeli obostrzone 
jest nawet pewną tragiczną formalnością, 
która zresztą już wyszła z użycia, bo im 
sroższą jest zbrodnia, tern łagodniejszą sta
je  się kara, za to ten rodzaj okropnej zbro
dni, coraz się staje częstszym i coraz to 
większe wykazuje zdziczenie w zbrodnia
rzach!...

Mając eały rynsztunek występków, ma
my też i literaturę stosowną, specyalnie po
święconą temu rodzajowi spostrzeżeń, a aa- 
wet przez specyalnych traktowaną pisarzy. 
Oto na przykład, świeżo wyszła książka z 
tytułem drażniącym wielce ciekawość : „M o
ja  pierwsza zbrodnia“ . A jej autorem jest 
nie mniej, nie więcej, jak były naczelnik 
policyi bezpieczeństwa, p. M a c e .  Tytuł,jak 
mówiłem, obrachowany na ciekawość, może 
zmylić na pierwszy rzut oka. Oczywiście 
bowiem, nie jest to wcale opowiadanie o 
pierwszej zbrodni popełnionej przez tego 
wysokiego urzędnika policyi, jakby się zda
wać mogło, ale o pierwszej zbrodni, którą 
odkryć i wyśledzić było mu dane w jego 
zawodzie....

Zbrodnia, o którą rzecz idzie w tej 
książce, dobrze jest znana tutejszej publi
czności, i w swoim czasie narobiła nie ma
ło hałasu z powodu szczególnie, że prze
stępcą był właśnie agent tejże policyi, tak 
zwanego p o l i t y c z n e g o  wydziału (In- 
dieateur).

Jakkolwiek przedmiot jest arcywstrę- 
tny, książka jest interesującą niezmiernie, 
a naw et" powiedzmy, nauczającą, nie dla 
zbrodniarzy, jak to często się zdarza w dzie
łach czystego zmyślenia i fantazyi, ale dla 
wszystkich, wskazując, jaką drogą Opatrz
ność prowadzi do odkrycia zbrodni, choćby 
najlepiej i najmądrzej ukartowanej. Wynika 
ztąd przekonanie dla ludzi poczciwych, że 
na straży ich bezpieczeństwa czuwa nietyl
ko policya ludzka ale i polieya Opatrzności 
Boskiej, która nie pozwala przestępcy za
trzeć za sobą wszystkich śladów dopełnio
nej zbrodni.

Książka więc, jak mówiłem, jest bar
dzo ciekawa, a chociaż autor, nie będąc z 
profesyi powieściopisarzem, w niektórych 
miejscach zbyt się rozwodzi szeroko nad 
szczegółam i, które mógł łatwo pominąć, 
czyta się to jednak z nadzwyczajnem zaję
ciem. Chodzi tu o zbrodnię wykonaną, jak 
widzieliśmy, przez jednego z agentów poli
cyi politycznej, a więc wykonaną z całym 
zasobem umiejętności stti generis i ostrożno
ści dla zmylenia wszelkich poszukiwań, i dla 
zatarcia śladów nietylko zabójcy, ale i za
bitego zarazem.

W 1869 roku, w jednym z kwartałów 
Paryża, położonych na lewym brzegu Se
kwany, (Faubourg St. Germain), a miano
wicie przy Ulicy Księżnej (Princesso), zna
lezione zostały jednego poranku w styczniu, 
tu i ówdzie porozrzucane szczątki pokraja
nego w kawałki ciała ludzkiego... Między 
innemi, w studni jednego z domów tej uli
cy znaleziono goleń, łydkę, pończochę i 
szkarpetkę, zawinięte, i zawiązane w ka
wałku czarnego perkalu, używanego przez 
krawców do zawijania sukien i znanego tu 
pod nazwiskiem T o a l e t y .  Znaki na poń
czosze i szkarpetce zostały starannie wy- 
prute, przecież ślady, jakie zostały, pozwa
lały się domyśleć, że te znaki były robione 
w ten sposób: f  B f .  A więc na pier
wszym kroku okazało s ię , że nazwisko 
ofiary zaczynało się od litery B. Pan Mace, 
odebrawszy zlecenie od prokuratoryi , przy
stępuje do wyśledzenia zbrodni, mając 
przed sobą jako jedyny ślad jej kilka 
szczątków ciała bez głowy i kilka poszarpa
nych kawałków odzienia.

W tej straszliwej zagadce pierwszą 
do rozwiązania rzeczą b y ło : czy to mężczy
zna, czy kobieta, pacha ofiarą zabójstwa? 
Lekarz policyjny bez wahania zadecydował, 
że to były szczątki kobiety... Wszakże stra
żnik stary, przy zakładzie specyalnie prze
znaczonym do ekspozycyi trupów (La Mor- 
gue), oświadczył panu Mace, że to były 
nogi mężczyzny... W tej wątpliwości i na 
tern rozdrożu inkwirent poszedł za do
świadczeniem strażnika —  i , jak się poka
zało, dobrze zrobił... Należało następnie 
szukać człowieka, który znikł bez wieści 
w tym czasie... Pan Mace zażądał od poli
cyi, aby mu zakomunikowano spis ludzi, 
którzy od miesiąca zniknęli z Paryża bez 
wieści, a których nazwiska zaczynały się 
od litery B. Było ich 100! Przerażająca 
liczba! kiedy się pomyśli, że to tylko cho
dziło o jedną literę alfabetu !...

Dwa nazwiska ściągnęły szczególnie 
uwagę inkwirenta: Niejakiej pani B a u- 
c r o i s ,  zajmującej się sprzedażą sera, i nie
jakiego Dezyderego B a u d a s s ’ a. ’ Mąż pa
ni Baucroix poznaje, że to są nogi i odzie- 
nie jego żony... Wdowa zaś Boudasse’owa 
poznaje w tych resztkach odzienie i nogi 
swojego synowca — i miała racyę... Te 
straszliwe szczątki były rzeczywiście szcząt
kami jej synowca, i pan Mace bez wahania 
udał się do jego mieszkania wykonać ścisłą 
rewizyą  Tam jednak odźwierna za

pewnia go solennie na pierwszym kroku, 
że Baudasse nietylko żyje, ale że przed 
chwilą wyszedł z mieszkania. Badana ści
ślej, potwierdza stanowczo, że poszukiwany 
Dezydery był zawsze w swojem mieszkaniu 
od miesiąca, to jest od czasu popełnienia 
zbrodn i, że odźwierna, chociaż go nie wi
działa naocznie, ale jest pewną, że każdego 
dnia wieczorem była w jego mieszkaniu 
zapalona świeca , i że on sam przechadzał 
się po pokoju, że nakoniec przed chwilą 
widziała Boudasse’a na u licy , rozmawiają
cego z jakąś panienką.

Twierdzenia tak stanowcze odźwiernej 
nie zachwiały jednak przekonania, jakie po
wziął w tej sprawie inkwirent. Wszedł i 
zrewidował mieszkanie Dezyderego. Potrze
ba czytać całe to zdanie sprawy drobnost
kowe w tej książce, widzieć z jaką mate
matyczną ścisłością p. Mace bada, rozbiera 
najmniejszą wskazówkę, najdrobniejszy szcze
gół : jak zbiera i liczy porzucone na ziemi 
zapałki, jak mierzy sznurki od wag wiszą
cego zegara. Zdaje się, że czytamy tu jedną 
z tych powieści realistycznych, najpierw- 
szego z pozytywistów, a jednak rzeczywi
stość przechodzi tu swą siłą i wartością 
wszelki pomysł wyobraźni.

Zdaje się, że w tej chwili inkwirent 
trzymał już główną nić przewodnią tej ta
jemniczej sprawy. Morderca, aby zmylić po
zory i poszukiwania, zastępował tu "miejsce 
swej ofiary; przychodził w dzień, a więc 
przyjdzie (raz jeszcze. Dwaj agenci postawie
ni zostali na straży w ciemnym gabinecie 
mieszkania. Ale zamiast pozostać tam we
dług rozkazu, zasiadają w izbie odźwiernej, 
gdzie spotkawszy się z kolegą, opowiadają 
mu wszystkie szczegóły poszukiwania i cel, 
na jaki są tu postawieni. Zawiadomiony o 
tern p. Mace, zmienia agentów, i nakoniec 
przytrzymuje złoczyńcę, którym był kraw
czyk Voibo, zarazem agent sekretnej policyi.

Sprowadzony do swego mieszkania 
Voibo, kiedy p. Mace wylawszy na posadzkę 
karafkę wody, pokazuje mu, źe ta ściekając w 
jeden kąt pokoju, odkrywa pod płytami po
sadzki w tym kącie ślady krwi zaschłej... 
przestaje się zapierać i wyznaje swą zbro
dnię.

Na tern nie koniec jeszcze ; scena 
przytrzymania złoczyńcy, odkrycie skradzio
nych pieniędzy w lochu mieszkania Yoibo, 
jego zeznania, i tajemne przeciwdziałanie 
policyi, która stara się ocalić swojego agenta 
politycznego; wszystkie te szczegóły są tak 
poruszające, tak dramatyczne, że samo pro
ste ich opowiadanie, nadaje taką wartość 
literacką tej książce, jak gdyby była pisaną' 
przez najzdolniejszego, najbieglejszego ze 
stylistów.

Dla takiego dramatu potrzeba było, 
równie porywającego rozwiązania. Rzeczywi
stość i temu zaradziła po mistrzowsku. Poli
cya, bowiem aby uniknąć publicznego skan
dalu w procesie, siędzącemu w Mazas zbro
dniarzowi kazała podsunąć brzytwę i ten 
poderżnąwszy sobie gardło, umiera— a z nim 
i tajemnica agencyi.

Obok tej książki strasznej—mamy stra
szliwszą rzeczywistość. Z początkiem tego 
roku widzieliśmy, jakby nagłe wezbranie 
zbrodniczych zamachów. Raz po raz powtó
rzone morderstwa w Paryżu, zajęły i prze
raziły opinię publiczną, a jedno z nich o- 
statnie, popełnione przed paru tygodniami 
zaledwie, boleśnie obudziło uwagę powsze
chną z powodu osobistości, która padła o- 
fiarą tej zbrodni; z powodu okoliczności, w 
jakich ta zbrodnia dokonaną została i z po
wodu niezwykłej energii i zimnej krwi, ja 
kich dał dowód zabójca. (D. n.)

Budziło.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Targ zbożowy. *) Dnia 9 lutego

1886 r.
Lwów, Pszenica 6*50 do 7'55, żyto5-— 

do 5 50, jęczmień 5’—  do 7'— owies 5*75 do 
6'50, groch 6 ’— do 9.25, wyka 5*25 do 6 '— , 
rzepak 9.— do 10'— , lnianka 8 ’— do 9'50, 
koniczyna czerwona 4 0 '— do 50'— , koniczyna 
biała 42 '— do 65 '— , koniczyna szwedzka —  —  
do 7 5 — .

Tarnopol, Pszenica 6'30 do 7'30, żyto 
4'80 do 5.20, jęczmień 5. do 6 — , owies5* — 
do 5*60, groch 6*— do 9'— , wyka 4'80 do 
5.10, rzepak 8*50 do 10'— , lnianka 8*— do 
9*25, koniczyna czerwona 38*— do 46*— , ko
niczyna biała - '— d o — *— , koniczyna szwedz
ka — *— do — ' — .

P o d w o lo cz y sk a , Pszenica 6.50 do 7.80, 
żyto 4-50 do 5'50, jęczmień 4.75 do 6.— , 
owies 5 '—■ do 5.45, groch 5.50. do 9*— , 
wyka 5.—  do — rzepak 8 —  do 10'— , 
lnianka 8 — do 9'25, koniczyna czerwona 85' — 
do 51' —, koniczyna biała 40. - do 60*— , ko
niczyna szwedzka — ,— .

Jarosław, pszenica 6.50 do 7.80, żyto 
4 75 do 5.65, jęczmień 6*— do — '— , owies 
5*20 do 5.80, groch 6'—  do 9.— , wyka 5.25

*) Przedruk wzbroniony.

do 6 '— , rzepak 9 -  do 10'40, lnianka yy 
do — •— , koniczyna czerwona 40* — 4° & 
koniczyna bLła 45 '— do 65'— , 
szwedzka -  ■—  do — ■ .

Kołomyja, pszenica od 7 złr. do
Stanisławów, pszenica od 7.— 
Wszystko za 100 kilo netto, bez wor: ■
Chmiel za 56 kilo loco Lw ów , 

do — •— nominalnie. ^
Okowita za 10.000 litr prct. loco 

zł. 22*80 do 23*— .
Usposobienie w pszenicy dobre, cze ln ef:

gatunki poszukiwane, niemniej owies, l*0 
wyka.

$ Pierwsza galicyjska 
Portland cementu i wapna ^J;0̂einA u iu u u  w y m r ii  ij 11 i  n i t p i ia  1, ^
l ic zn e g o . Czas pisze: Założona przed r°r 
w Szczakowie, rozwija się coraz bardzi0J 1 j, 
woli. jakkolwiek z trudnościami, zaczyna z 
czae konkurencyę cementu pruskiego, *7* jó- 
nego w Opolu, którym się dotąd Kraków' 
wnie zasilał. W ostatnich dwóch latach, 
ka pruska dostarczyła tutaj przeszło y  ’ gfl 
beczek cementu, co licząc beczkę po 6 z*' 
ct., wyniesie więcej niż 500.000 zł.

Dotąd, za cement wychodziły B1,' 9r  
wzbogacając Prusaków, gdyż kilka faRTK,oir 
stryackich, z powodu wysokich taryf 
wych, nie mogło skutecznie konkuromraó

bryką w Opolu. — Dziś na gruncie P0̂ ’ 
wyrabia się już cement, pod względem £  „fe
nie ustępujący innemu. Właściciele fabry po
niżają cenę, by niedopuszać zagraniezn^  M)1 
duktu, pomimo tego, wyrób pruski, z.n„jpne' 
jeszcze chętnych nabywców, gdyż spryt10
starają się dyskredytować fabrykę, *  tra<i- 
kilkuset polskich robotników znajduje z. go
nienie i kawałek chleba. Oprócz teg° jr 
liczni obywatele zarabiają także, bo I°8J 
twość zbytu łomówj kamiennych, które p, 
leżały odłogiem i nie przynosiły żadneg0 Lf}' 
W  tych dniach ma wyjechać do ^ ci - ar 
komisya, złożona z kilku członków 
stwa technicznego i delegowanego inży® erŁ , fi 1 
skowej, celem zbadania na miejscu 
wytrzymałości cementu i wapna hydrą®1 *̂0' 
Dyrektorzy sami zażądali wysłania tej c^ c2uie 
wej ankiety, i rezultat badań będzie Pu 
ogłoszonym. ]t)$

Fabryka znajduje się zalednie 0 ( nią 
kroków od stacyi Szczakowy i łączy 
zapemocą własnego toru kolejowego.

<?<*-
Wiedeń, 9go lutego. (TeUgr<{ 

zety Lwowskiej). Na wczorajszy tąrA  gjt°ł 
rzeźnego ' przypędzono ogółem ^ ®  c b 1 
wołów, między temi g a U ^ Ł i  rńeĄ  
bukowińskich 860, węgierskich s# ,
ckieh 995. Ogólny przypęd było y  
mniejszy niż zeszłego tygodnia. Z y  a jo f 
i Bukowiny przypędzono w poró^^pjej' 
zeszłym tygodniem o 46 sztuk . y jy  
Przebieg targu nie był więcej oży^’ pi®' 
dwa ostatnie targi. Ceny podniosły , 
co tylko przy wyborowym i dobry® posif 
towarze. Przecieciowo zwyżka ta 
1 zł. Pośledniejsze gatunki jak 
tak teraz nie znajdowały chętnych ,-j6 p '  
ców. Płacono za woły opasowe S aAniej€  
s k i e  po 47 do 51 ‘ złr., najPrZ,fc d° 
po 52 doj 55 złr., węgierskie P_° w nlt' 
złr., najprzedniejsze po 56 do 59 z. 
mieckie po 49 do 57 złr., najprzód’;
58 do 61 złr. poślednie po 43 do 
100 kilogramów martwej wagi.

f

OSTATNIA POCZTA
Donoszą z Wiednia do PeS.; 

dzienników: N a j j .  P a n  uda  U
b o t ę  wieczorem na 12 lub lA-dh a ■
byt do B u d a p e s z t u ,  dokąd j? pahij,
później przybędzie także N ajj* ł^-Lj
Najd. Arcyksiężniczka W a l e r y  ’L
C e s a r z e w i c z o w s t w o  zaś sf’ -ej p° 
są w Budapeszcie dopiero w <fr°e ■,
wie bieżącego miesiaca. .aki i  Ku'

K s i ą ż ę  L u d w i k  B a f f a 
starszy brat Najj. Pani udał się P 
raj z powrotem do Monachiu®-

J JA 1 ^
W  sprawie w y b o r u  uZ.u.JLe ś.P.igt< 

c e g o  do Rady państwa w jjo®1 0'
roszą, donoszą, że na posiedź®11 gijjegjL]," 
przedwyborczego powiatu 
trzymał poseł sejmowy, p- Wfauj1 ^  ^  
S k a r s z e w s k i  17 głosów ^ mjtet° y
jącyeb — zaś na posiedzeniu 11 ^  %’i  t y  
wiatu nowosądeckiego, otrzyma1 
suj.ących pp, notaryusz Adolf w. y
i Żuk-S k a r sz e ws k i  p o l l  S Vej &
wym Targu miał, jak windo® ;
ger większość w komitecie. ko®1̂ ,# 1? 
szcze należy wyniku zebrani 
Limanowej —  który to powia g  eh®’ , sif
z tamtemi. Z dotychczasowy®1 ^
widoczna, że w okręgu tym ro 
będzie wybór między pp.
Yeyhingerem . i

i



8
tftjest .? W ied n ia przybyli przedwczoraj na- 
ster T yrolu, bar. W id  m a n n ,  i mini-

iwedów, F aj e r v a r y.

O bpr2ej v' ua k l u b y  o p o z y c y i  odbyły 
wieczorem równocześnie po- 

ŝ osnB? 1-a ce êm naradzania się nad dalszym 
nkiem pomiędzy sobą. 

tałem Ue f r' P resse przypuszcza, że rezul- 
^ ^ b e c n e g o  stanu rzeczy będzie pra-

obmyślenie nowej formy dla
W jr  u°ecni 
or P°d°bnie

, j y ° a ą i z a c y i  s t r o n n i c t w a  o p o -  
Wyt/ J n e g o ,  dotychczasowa bowiem nie 
^ i ^ a ł a  bynajmniej próby. Kwestya or- 
Piê ac? i tembardziej wysuwa się na plan 
obja; ? zy. że także w „klubie niemieckim“ 
Hie|j iaJ% się wyraźnie prądy świadczące 
p o s t n i e  o solidarności tej frakcyi, i 
óty u,â ace przypuszczać secesyę tych człon- 

^cyj 1 którzy głosowali przeciw rezo- 
^anj w3rP°wiadającej uznanie i podzięko- 

e dla ks. Bismarcka.

fa,

Oolno-austryackie stowarzyszenie prze
d e  uchwaliło wysłać petycyę do Izby 
°'vanych . domagającą się r e w i z y  i 
' vv y p r ze  m y ś l o w e j  w duchu uchy- 

tgr t  Przynajmniej zmiany przepisów pa- 
s ata 75 o wypoczynku niedzielnym.

dzienniki peszteńskie donoszą, iż 
.^prawie c ł a  od  n a t t y  zawarty został~ "  *\J V. a ii u  U  n  ( M D  J  / J i m  i n u j

% -eZy °*3U Rządami kompromis, podług 
Czy ,S° surowy produkt, zawierający 60 pro. 
I zj eS° oleju, ulegać ma cłu w wysokości 

w złocie ; rząd węgierski zga- 
pr2eSlę podobno, aby melasa, sprowadzana 
°Ph? ^Frykantów spirytusu, była wolną od 

,lty cła.

^ edjług depeszy z Petersburga do
(rUner 

mówią
«kiP7'!eł', Tc^blattu, w kołach stolicy rossyj-
iąr — "ia dość głośno o zamierzonych 

c.z y n a c h c a r e w i c z a  z młodszą 
zpajj księcia czarnogórskiego, która obecnie 
Ip.^1 UJ0 się na edukaeyi w klasztorze smo- 
Cźa„ ,In- Carewicz liczy lat 18, księżniczka 

°górska zaledwie 13.

^  P e t e r s b u r g a  fpiszą pod dniem 5 
do Koln. Ztg.\ J e d e n  z n a j n i e -

*e c z n - i e j s z y c h  n i h i l i s t ó w ,  na
0(* dawna polowała policya, został 

w r  schwytanym. Jest nim ' Sergiusz
S i  M J ?  7 f  rossyJski i który przez 

» 7 przebywał w Paryżu, zkąd
mi, wszystkiemi większemi zamacha- 
^  pała Ponji§dzy innemi także zamachem 
przed uU zbnowym roku 1879. Policya już 
bUuey ^koma tygodniami otrzymała de- 
°Czeki Cy<*’ dwailow wyjechał z Paryża i 
wynai Taayna Jest w Petersburgu, gdzie 
ha jp to dlań kwaterę w jeduym z domów 
hajojj ewskim Prospekcie; poczyniła więc 
go, e ZerQiejsze zarządzenia dla schwytania 
- z>og S*̂  i'ei zupołnie powiodło. Zna- 
^■ado- ^rzy. DI'm bardzo ważne papiery, 
zatpHê acei -ż nihiliści projektowali nowy

kołach dyplomatycznych mają po- 
H j  U lep szą  nadzieję, że  t u r e c k o -  
P o l s k i e  p o r o z u m i e n i e  zostanie 
syi ^ echnie przyjętem. Zastrzeżeniom Ros 
h l t Z  Przypis ują zasadniczego charakteru, 
ha 0ą °,rr- donosi, że W łochy odpowiedziały 
ehrstw° W. Porty, iż skoro tylko inne Mo- 
8tronv a .zg°dzą się ua porozumienie, z ich 

J hio będzie zachodziła żadna trudność.

teryj po ośm d zia ł, 
leryi. ___

wreszcie pułku kawa-

i o w
4araz

P r a s a  r o s s y j s k a  tak w Peters
burgu jak Moskwie, powitała z wielkiem 
niezadowoleniem treść noty tureckiej, która 
stanowić ma zasadnicze punkta u g o d y  
b u ł g a r s k o - t u r e e k i e j .  Niektóre orga
na tej prasy zwracają uwagę, że porozumie
nie „turecko-bułgarskie, ma nie m niej, nie 
więcej , jak znaczenie zaczepno odpornego 
przymierza pomiędzy narodem mahometań- 
skim a słowiańsko-prawosławnyrn. I  prze
ciw komu? Być m oże, iż przeciw samym 
ckrześcianom plemienia słowiańskiego“ .

Moslcowshija Wiedomosti piszą z tego 
powodu: „Książę Aleksander, wchodząc w 
porozumienie z sułtanem, oddaje Turcyi 
większą władzę nad Bułgaryą i Rumelią, 
niż jej to przyznawał traktat berliński. Sam 
książę zaś przechodzi pod władzę już nie 
chorego ale martwego człowieka i zostaje 
przytem narzędziem w ręku Albionu. W  ten 
sposób rzeczywiście Bułgarya może się stać 
angielską cytadelą przeciw Rossyi na pół 
wyspie Bałkańskim“ .

Russkij Kur je r  komentując paragraf 
ugody o komendzie oficerów tureckich nad 
wojskiem bułgarsko-rumelijskiem pisze:

„W  ten sposób, w razie nowej wojny 
Rossyi z Turcyą, wszystkie bułgarskie i ru- 
melijskie siły zbrojne, mające na czele ofi
cerów tureckich, poszłyby przeciw Rossyi, 
która wielkiemi ofiarami i krwią swoich sy
nów wyzwoliła naród bułgarski z niewoli 
tureckiej. Wątpimy, żeby rząd rossyjski zgo
dził się na podobną bezmyślną i krzywdzącą 
go kombinacyę. Wszystko ma swój koniec 
i dla tego nie wierzymy, _ żeby się urzeczy
wistnić mogła taka kombinacya0.

ak wiadomo r o k o w a n i a  p o k o -  
w. B u k a r e s z c i e  musiały być 

^°ka7 ? °  Wiircie odroczone, albowiem
8Za ni Ŝ ’ delegat turecki Madzid ba- 
h p w j0 ^ ó g ł się wykazać formalnem pełno- 
' % * * * * •  Zamiast takowego pokazał tylko 
I W ®  w- wezyra upoważniający go do 
i Sat ZeF*a . r°kowan, na co oświadczył de
jach s®rbski Mijatowic, iż w takich warun- 
^ c h . może udziału w pertrakta-
h°p0ja przeto nadejdzie z Konstanty
m i f°rraalne pełnomocnictwo upłynie

®ży ^  odpowiedzi na zapytanie Mijatovica, 
f°zp0ea ’,m ’ knięcia straty czasu, niemógłby 

§ow Zac Rokowań przygotowawczych z de- 
Turcyi i B ułgaryi, oświadczył 

^hkcTr ’ Powołując się na dawne in 
ct’Wa ye’ że przed nadejściem pełnomocni 

’ okowań rozpoczynać nie można.

^ Polit. Gorresp., w B u ł g a r y i  
6-%le i ? Qi o j  R u m e l i i  odbywają się 

r roj enia. Z końcem zeszłego mie- 
n̂ kruta s>§ w Bułgaryi nowy pobór

6hcter’ a o.0 Filipopola przybył pułkownik 
^hieUis,]* . a. zreorganizowania wschodnio- 
*helja J leJ siły zbrojnej. Wschodnia Ru 
^oicu_ stanie podzielona na sześć okręgó

J ZłUIUJJitJJ, TT i3i;jUVU.iJLJiŁ« ---
-= podzieloną na sześć okręgów 

yok, a siły jęj będą się składać z 
'rygad , to jest czterech pułków po 
łzi j pułku artyleryi, czyli ośmiu ba-

W iedeu, 9 lutego. (Tel. pryw) 
N ajj. Pan p r z y j m o w a ł  wczoraj 
p r e z y d y u m  I z b y  d e p u t o w a 
n y c h  Rady państwa.

W iedeu , 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Z powodu zaziębienia, Najd.  C e s a 
rz e w i c z zmuszonym jest nie opuszczać 
przez dni kilka swoich komnat. Nie- 
dyspozycya zresztą jest lekką, a Jego 
Ces. Wysokość ma się dzisiaj zna
cznie lepiej.

W iedeń, 9 lutego. B a l p o l s k i  
był nadzwyczaj świetnym.' Najdostoj
niejszą C e s a r z e w i c z o w ę  wprowa
dził Najdostoj. Arcyksiążę K a r o l -  

u d wt i k ; bal zaszczycili dalej swo- 
§ obecnością: Najdost. Arcyks. Rai -  

n ®r ; Arcyks. L u d w i k  W i k t o r ,  
który wprowadził Arcyks. M a r y ę j  
l e r e s ę .  Najdostoj. Goście bawili na 
balu całą godzinę. Prócz Polaków ba
wiących w Wiedniu, wzięli jeszcze u- 
dział w zabawie książęta: hllip i Fer
dynand Itoburgscy, książę Sasko-Wei- 
marski; dalej: prezydent ministrów kr.
T a a f f e, ministrowie : Du na j e ws k i ;  
b r . Z i e mi a ł l c o ws k i ,  idr. Ga u t s c h ;  
ks. L i c h  ten stein,  książę i księżna 
W i n d i s c h g r a t z, ks. Battyanyi i i  d.

Wiedeń, 9 lutego. (Td.'pryw.) 
Wczorajszy b a l p o l s k i  był pod ka
żdym względem nadzwyczaj świetnym.
Z Naj w.  D w o r u  r a c z y l i  p r z y 
b y ć :  Najd. Cesarzewiczowa i Najd. 
Arcyksiężna Mary a Teresa, Najd. Ar- 
cyksiążęta Karol Ludwik, Ludwik Wi
ktor i Rainer. Z pp. Ministrów za
szczycili bal swoją obecnością: pre
zes gabinetu hr. Taaffe, dr. baron Zie- 
miałkowski, dr. Dunajewski i dr. 
Gautsch. Damom rozdawano białe a- 
tłasowe wachlarzyki, na których przed
stawiono po jednej stronie scenę po
bytu w r. 1880 w Galicyi Najj. Pa
na, po drugiej wesele huculskie, bę
dące kopią oryginału z albumu, wrę
czonego Najdost. Cesarzewiczowstwu 
przez polskich artystów jako podaru 
nek ślubny.

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Koncepista Dyrekcyi policyi we Lwo
wie, Mi chał Z a j ą c z k o w s k i , zo
stał mianowany komisarzem policyi.

Wiedeń, 'o lutego. Wiener Zlg. 
ogłasza koncesyę na budowę l o k a l 
nej  k o l e i  ż e l a z n e j  z e  L w o w a
na  R a w ę  r u s k ą  do'  granicy pań
stwowej w kierunku Tomaszowa.
1 W iedeń  , 9 lutego. (Tel. pryw.) 

lutejsze dzienniki donoszą, że do Wie

dnia, Gracu, Pragi, Lincu, Salcbur 
ga i Insbruku p r z y b y ł a  p e w n i  
l i c z b a  u r l o p o w a n y c h  o f i c e 
r ó w  f r a n c u s k i c h ,  Celem prakty
cznego wykształcenia się w języku 
niemieckim.

Wiedeń , 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Doniesienie o ponownem zebraniu się 
k o n f e r e n c y i  a m b a s a d o r ó w ,  
zdaje się być przedwczesnem, albo
wiem dotychczas nie ma jeszcze pe
wności . czy Mocarstwa zaproponują 
dla załatwienia turecko - bułgarskiego 
porozumienia zwołanie areopagu mię
dzynarodowego.

Wiedeń, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Według informacyj tutejszych dzien
ników, s t o s u n k i  p o m i ę d z y  Tur-  

G r e c y ą s ą b a r d z o n a p r ę- 
Grecya spekuluje głównie na 

niezgodę Mocarstw, lecz w tej właśnie 
mierze^oddaje sic złudnym nadziejom, 
albowiem dobre pomiędzy wielkiemi 
państwami porozumienie nie doznało 
ostatniemi czasy żadnej niekorzystnej 
zmiany.

Do Pol. Corr. donoszą z Peters
burga, iż gabinet rossyjski nie bedzie 
stawiał uni i  p e r s o n a l n e j  Wscho
dniej Rumelii z Bułgaryą żadnych 
zasadniczych przeszkód.

B eri»ib 9 lutego. (Tel. pryw.)
lireuz Ztg. n a g a n i a  z a c h o w a n i e  
s ie „ kl ubu n i e m i e c k i e g 0 “ .

B gtI^R’ P lutego. Wniosek cen
trum, wzywający rząd do ścisłego 
zbadania k w e s t y  i w a l u t y ,  nale
życie poparty, został przedłożony

 ̂ W najbliższych dniach otrzyma 
seim przedłożenie,  ̂ tyczące się 0- 
c h r o n y  g e r m a n i z m u w e  wscho
dnich prowineyach 1 w sprawie 
kolonizacyi. Przedłożenie wyzna
cza znaczne fundusze na zakupno 
wszystkich dóbr, wystawionych na 
licytacyę, w celu przeprowadzenia 
kolonizacyi. . .

Zostanie także wniesione p r z e 
d ł o ż e n i e  w s p r a w i e  szkó ł .  
Wniosek deputowanych , hołdujących 
zasadzie podwójnej waluty, w spra- 
wie z a p r o w a d ź " 11* m > « p y n a -

!ipadJ,W V  pow oi" ° medostatecznegó

POpaŁ s a ,  » ^ » elf KI t7 wrajszem p o s i e d z e n i u  d e l e g a t ó w
dla p r z e p r o w a d z e n i a  roJ^°"
w ań  u g o d o w y c h ,  oświadczył ma- 
d z i d - b a s z a ,  że otrzymał depeszę 
telegraficzna z Konstantynopola, za
wiadamiającą g0, iż najbliższym po
ciągiem kuryerskim o t r z y m a  p e ł 
n o m o c n i c t w o .  M i j a t o w i c z wy
raził zadowolenie, że wysłane pełno
mocnictwo dla M a d z i d a - b a s z y  
umożliwi delegatom w krótkim czasie 
przystąpić do oficyalnych rozpraw, 

1 oświadczył, że przychyla 
się do  ̂ wniosku turecko-bułgarskich 
delegatów, iż należy przystąpić prv-,rrnl vMA /I TtTtTT«'A~-- Tuciiezy przystąpić pry
watnie do wymiany zdań, poezem de-

— 1 ^-cyalnem poSedzeniem 
prywatną, ażeby uła- 

twić sobie zadanie.
odbyli naradę

ayi
j e

G

—  ^    -------------

kowanie króla.
Ateny, 9 lutego. (Pepesza Agen- 

Havasa). P r z y g o t o w a n i a  w o 
nne w G r e c y i  odbywają się 
wielkim pośpiechem. Pomiędzy 

królem i rządem panuje zupełne po
rozumienie, Rząd trwa niewzruszenie 
przy programie narodowym. Donie
sienia dzienników zagranicznych o 
możliwości przesilenia gabinetowego 
są bezzasadne. W obecnej chwili 
każda zmiana polityki wywołałaby 
niebezpieczną agitacyę ze strony opi
nii publicznej, która jednomyślnie 
popiera żądania narodowe.

Ateny, 9 lutego (Tel. pryw.) 
r e c y a  ż ąda  od T u r c y i  sat y -  

o f a k c y i  za zniewagę wyrządzoną 
fladze greckiej jednego z okrętów znaj
dujących się w przystani stambulskiej.

Moskwa, 9 lutego. A k s a k ó w  
redaktor dziennika Ruś, z m a r ł  
w c  zora j .

BerilO, 9 lutego. (Tel. pryw.) 
Wczoraj z g o r z a ł a  tutaj ze szczętem 
p r z ę d z a l n i a ,  własność firmy Ha- 
zel i^Hobinek.

Paryż, 9 lutego. W Izbie depu
towanych Soubeyran interpelował w 
sprawie obiegu monety i wniósł po
rządek dzienny polecający podjęcie na 
nowo rokowań z Mocarstwami w spra
wie zaprowadzenia poważnego, pra
ktycznego i rozumnego systemu mo
netarnego. Soubeyran uzasadniał, iż 
system podwójnej waluty popierają 
wszystkie koła kupieckie, gdy nato
miast monometalizm popierają tylko nic 
którzy teoretycy. Po oświadczeniu mi 
nistra skarbu, który przypomnia 
ni-tnr fąj sposobności orędzie preprzy tej sposobności orędzie 
zydenta Stanów Zjednoczonych Cle 
relanda i wywody rządu niomic 
go, iż̂  obecna chwila jest

W ł o s k i  p o s e ł  dał we 
o b i a d  na c z e s c  d e l e g a t ó w .  Za
proszenia na obiad otrzymali wszyscy 
ministrowie rumuńscy i wszyscy de
legaci zagraniczni.

Konstantynopol, 9 lutego. Do
noszą, iż ż y w e  o b a w y  b ud z i  za 
c h o w a n i e  s i ę  R o s s y i ,  która prze
ciwną jest bezpośredniemu porozumie
niu się pomiędzy Turcyą i Bułgaryą 
Obawiają sio naprężenia anglo-ros- 
syjskich stosunków.

Bolgrad, 9 lutego. Doniesienie 
wiedeńskich dzienników, jakoby prze
ciw naczelnemu dowódcy dywizyi Szu- 
madyjskiej, pułkownikowi B i n i e c- 
k i emu,  wdrożono postępowanie we
dług prawa wojennego, jest niepraw
dziwe; przeciwnie, oględno jego po
stępowanie i dzielność "we wszystkich 
bitwach, znalazły uznanie którego wy
razem było nadania mu gwiazdy or-

J  U ŁVUL\S TT ~  y

wywody rządu niomiockii 
gu, 1 /. uuecna chwila jest nieodpowii 
dnią dla podjęcia rokowań w spraw 
waluty i po przyrzeczeniu ze stroi 
ministra Freyeineta, iż rokowania z< 
staną podjęte w chwili stosownej, c 
fnął" Soubeyran wniesiony porząd* 
dzienny. Przeciw wnioskowi frakc 
nieprzejednanej domagającej się zł 
żenią ankiety dla rozpatrzenia na ki 
cięży odpowiedzialność za wypadki 
Tonkinie, wystąpił p. Freycinet, alb 
wiem wniosek ten ma zamiar post, 
wić w stan oskarżenia poprzedn 
Izbę. wytwarza niebezpieczny prec 
dens, utrudnia zgodę w obozie rep 
blikańskim i zagraża potędze i pow 
dze Francyi w nowych posiadłościac 
Wniosek 268 gł. przeciw 154 gloso 
został odrzucony. —  Prawica wstrz 
mała się od głosowania.

Po " trzydniowych obradach s 
nat przyjął artykuł, mocą którego 
komunalnych szkołach elementarny 
nauka ma być udzielaną obowiązk 
wo przez osoby świeckie.

Paryż, 9 lutego. R o c h e f o  
oświadczył, iż z powodu wotum Iz 
w sprawie amnestyi, zdecydował 1 
złożyć mandat.

Bzy in, 9 lutego. C e s a r z  c h i  
s k i upraszał Ojca św. o k r e o w 
n j e w P e k i n i e  d y p l o m a t y c  
nej  r e p r e z e n t a c y i  S t o l i c y  
p o s t o l s k i e j  i o przypuszczenie : 
prezentanta Chin do Watykanu I 
cyzya Ojca św. w tej mierze nie j 
jeszcze znaną.

L o n d y n , 9 lutego. (Tel. pry 
Gabinet angielski zdaje się w kw 
s t y i  e g i p s k i e j  zbliżać ku zapat: 
waniom gabinetu paryskiego, ktc 
radby nie dopuścić czynnego wsp 
działania Wys. Porty w sprawt 
Egiptu.

Londyn, 9 lutego. (Tel. pry 
Wczoraj odbył się tutaj w i e !  
m e e t i n g  pozbawionych zatrudnię 
robotników. Gdy wywieszono czert 
ną chorągiew i domagano się stra 
nia kilku członków parlamentu in 
weniowała policya.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreohowieokl.
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N ajlepszy środsk  przeczy ss cza
j ą c y .  Krems (w NiższejAustryi) W ielmożny Panie! 
Pismo Pańskie otrzymałem i chętnie udzielam P»nu 
żądanej informacyi. Zamówione u Pana pigułki 
szwajcarskie aptekarza R. Brandta otrzymałem. Uży
wano tai owych z dobrym skutkiem przeciw uporczy
wemu zatkaniu, już od kilku lat. Pańskie prawdz we 
pigułki szwajcarskie są najlepszym środkiem, który 
dotąd w tymjcelu otrzymać można a miałaby znacznie 
więcej odbiorców, gdyby niejeden naśladowanym to
warem sam sobie szkody niewyrządzał. Mnie samemu 
przydażyło się tożsamo, gdyż naśladowano pigułki 
nie skutkują wcale. Spodziewając się, że udzielone 
Panu wyjaśnienie wystarozy zapełn ij, kreślę się z 
poważaniem E. Laurer, obecnie w Erems nad Duna
jem. Ponieważ w Austryi istnieją rozmaite naślado
wania pigułek szwajcarskich R. Brandta, przeto 
należy na to zważać, że każde pudełko ma jako ety
kietę biały krzyż na czerwonym tle i podpis 
R . Brandt.

W yszedł i jest do nabycia w GORLICACH 
num er »ierwszy, rocznik piąty

„ C ń :*• u  I  k
czasopisma poświęconego sprawom przemysłu naft( - 
wego w Galicyi. (951 1— 8)

W Tearrze kr. Skarbka

W  wtorek dnia 9 lutego 1886

A F R Y K A N K A
opera w pięciu aktach G. M a y e r b e e r a .  

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 
O S O B Y :

DuU Pedro, Prezydent Rady kró
la Portugalskiego p. Borkowski.

Don Diego, członek tejże Rady p. Koncewiez 
Inez, jego córka pni Tiasprowiczowa
Vasco de Gama, oficer marynarki p Lafont 
Don Alyar, członek Rady p. W ojnowski
W ielki Inkwizytor Lizbony p. Lomiński 
Nelusko, niewolnik p. W ierzbicki
Selika, niewolnica pni Arklowa
Arcykapłan Biahmy p. Koncewicz
Anna, dama dworu pni Lomińska
W oźny p. Taborski
Marynarz p. Nowiński
Bramin p. Zieliński
Pomiędzy 2. a 3. aktem 15 minut przerwy z powodu 

ustawienia okrętu na scenie

Początek o godzinie 7mej wieczorem
P rzyjech ali do Łwwwa

dnia 9 lutego 1886 
H otel G}eorge'a

Pp. Skawiński z Polski. K. Horodyski

z Tłustenkiego. A. Micewski z Rrecńowa. 
W. Micewski z Tuczemp, W . Tchorznicki z 
Pohorylec. W. Morawski z Oleszy R. Mar
kowski z Krakowa.

H otel E uropejsk i.
Pp. K. Zaleski z Rossyi. H. Czajkow

ski zBóbrki. J. Griinbach z Wiednia. A. 
Kristianpoller z Rossyi.

H otel Francusk i,
Pp. S. Żukowski z Rossyi. E, Kuscńnicky 

z Kleibitz. W . Ełagoj z Radziwiłłowa. A. 
Galicyn z Radziwiłłowa. A. Noel z Ko- 
marna.

H otel Langa.
Pp. Ilgner ze Stryja. J. Metzger ze 

Stryja. J. Teweles z Wrocławia. R. Scholz 
z Kamionki. J. Joszt ze Stryja.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885. 

przychodzą do Lwowa:
podług ze garu lwowskiego

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 
rano i o godz. 3 min. 30 po połudiu 
pociąg mięszr.ny.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię
szany lokalny.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow
ski : o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po
ciąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, flusiatyn? 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar
donia.

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, Nowe
go Sącza.

Cennik lwowskiej Izby ht
Lwów dnia K '< __

1 .  A fc ^ .y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. pr: „ i o %l. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 prc. w. a. 

n „ „ 4  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.Ios 41% l. 
Banku kraj. 4 % Pr - w - a- los. 51 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

* »  _ 5 Pr. w. a.
„ 5 pr- w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . .
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2%  pr. w. a. w likwidaeyi ■ 
4%/t prc. kraj- listy zastawne 

3 .  L i s t y  d l n ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. O b l i g i  za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4%  pr. wa. 
5 . Losy miasta Krakowa . .

„ n Stanisławowa
6 .  M o n e t y

Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o l e o n d o r .................................
Półimperyał
Rubel rossyjski srebrny . . ,

papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

V.
r/f 1 -Ł
^18 50 2« i  —
233 - 236 5#
274 — 278 —
217 — 23z —

100 25 101 25
92 - 93 -

100 25 101 25
89 - 90 —
92 — 93 —

J02 20 103 20
97 10 98 10

99 10 100 10

— 55 -

— 51 -

103 35 104 50

98 25 99 25
102 75 104 —
91 - 92 —
17 — 19 —
25 50 27 50

5 82 5 92
5 85 5 95
9 97 10 07

10 30 10 40
1 54 1 64
1 223/4 1 24%

61 50 62 35

tui^uzeu-iiptec . . . . . .  84.40 84.60
kwiecień październik 84.45 84.65

Losy z roku 1854 po 350 zł. m. k. 4 pr. 128.—  128.75
„ „ 1860 po 500 zł- w. a. 5 pr. 139.75 140.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.— 141.—

„ 1864 po 100 złr- . . . . 170 75 171.25
„ „ 1864 po 50 złr.........................I.GD.50 170.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 48.— — .—  
Listy zastaw, doinen. państw, po 120 

złr. 5 pre. 159.— 159.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.30 lu l.50  
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 112.60 112.80

3. O b l i g a c y e  indemn, 5 pre. (za LOOzł. m. k.)
C z e c h .................................   107.50 —
B u k o w in y .................................................. 103.—  104.—
Galicyi  .................................................  103.75 104.05
Niższej A u s t r y i ......................................  107.50 108.50
S ied m iogrod u ............................................  104.—  104.50
"W ę g ie r .......................................................  104.—  105.—

3. A  fc c y ©.

.Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112.75 113.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 232.— 232.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 548.—  551.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................— .—  — .—
Gal. bank. d. han i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .—  —  
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................... — .—  — .—
Banku tustro-węgiersk. a 600 zł. . . 872.—  874.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .—  — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 490. — 492.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 243.50 243.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .—  — .—  
Północna bolej po 1000 zł. m. k. . . 2305 2310
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 219.50 219.75 
Lwow.-Ozern. kolei po 200 zł. wa. war. 234.50 235.—

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

D d c h o d z ą  z e  L u o ^ a  i

D o P otL w ołoczy sk : z dworca P o d z a m c z e .
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

D o K r a k o w a : O godz, 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

D o P o d w o ło cz y s k  z g łów n eg o  d w o r c a :
godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 11 min 35 po południu po
ciąg mięszany o godz 10 min. 27 wieczór 
pociąg miębzany.

D o C z e rn io w ie c : o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 11 min. 45 przed 
pnłndniem do Stryja, Stanisławowa, Dro
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna.

P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 7 min. 30 wie- ' 
ezór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia. I

T oSf *
skie obligacye indemnizacyjne 104 ^
gulacyi Cisy 123-40, Losy tureckie 
gierska renta 101 65, Akcye związko^01  
ku 110 30, Akcye banku obrotowe?0 
Akcye kolei państwowej — ’— , Rubel 1 
wy 1 '23*25, Węgierskie losy 118'25» 
niemiecka — Usposobienie mocne-

Wiedeń , '8 lutego 1886 , %0' Kni\y

Kolej

7 —  o ' rfi
minut 35. Akcye kredytowe 299’%   ̂ j

Reh
/i

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 8 lutego 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 32'60 Węg. akeyi 
kredyt. 306‘50, Akcye anglo-austr. 114*10, A- 
keye banku Union 77 75, Akcye kolei Karola 
Ludwika 218*25, Akcye kolei północnej 230"— , 
Akcye kolei południowej 132"— , Akcye kolei 
Alfóld 186 25, Akeye kolei Elżbiety 265 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 234 '—, 
Akcye kole: węg, północno - wschodniej 175*25, 
Wiedeńskie losy 124’50, Akcye Kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier 
skie ebligacyie państw, w złocie 82 90, Gahcyj-

Austr. — •— , Unionbank — -— , 
i Ludwika 218’ — , Południowa 

papierowa 84*45, Galie, listy zastaw u0 
Galicyjskie obligacye indemnizacyj110 
Galicyjski bank rustykalny — •— , h°5-T , f  
1883 — '— , Napoleondor 10*03.—» 
pierowy — •— , Usposobienie.

I Wiedeń, 9 lutego 1886 r., ° j 
10 min. 35 Akcye kredytowe 299'20, (
Austr 114-30 Unionbank 77 40 K°lej * 
Ludwika 218*— , Południowa — 
papierowa — •— , Galie, listy zastaw®6 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjDe 
6°/0 listy zastawne banku krajowe?0 
4Ys% pożyczka krajowa z 1883 rok'1 
Napoleondor 10 03.50 Rubel papieroWj 
Usposobienie chwiejne.

Telegramy zbożowe z dni» ^  
tego, W i e d e ń :  Pszenica za 100 F* ^  fl, 
— *—, do — *— , zł., żyto — •— do 
jęczmień — — , do — •— , zł., kuknrfl^^jtt 
do — *— , zł., owies — •— , do — , #  
per 10.000 litr procent 25*— do 25 
B u p a p e s z t :  Pszenica 100 kih>?r- rfrje*

li r

jo»snę 7-97 do 7.98 zł., rzepak (sierp1' 
sień — ■ , do — *— , zł. B e r  li®
żółta (kwiecień maj) 151*50, do 
— *— m. spirytus 37*—  rzepakowy ^ 
m., Szczecin : Pszenica — •— , rzep1̂
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 48*40, ^  
rzepakowy — ■— . fr. spirytus — 
eław ; Pszenica — *— , żyto — *— , °ffief 
spirytus — •— , kukurudza — 1— Kol01” 9 
nica — .

olej

płacą żądają 
!'•> 200 zł. m. k. 264.50 264.75 

H ) «i. w. a. 132.10 132.40
hrzc 176.— 170.50

100.50
99.—
99.—

101. -
99.50
91-50

100.25

1.00.25
92.25

97.25 
102.25

102.40

iob.Ho

101.—
99.50

im ).—

99.75 

11)0.75

100.75
92.75

98.25
102.75

102.80

104!—

zrocie w ;>o i. . .  ......................
„ „ „ prem iowe jio 3 prc.

Gul. zak. kr. ziem Krak. los w 18 J. 6 pr.
w 20 1. 7 Dr 

w KO 1. 5 ‘L pr»  3J n  71 . /a
GaJ- Tow. kred- w. a. po 4 pre. .

» » » - p° \ p''e- • -* „ n p °5 i,re- w
37 latach z w r o t n e ...........................

Banku krajów. 41/gpr.wa. los w 51 '/s 1.
Obligi kom unalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I em isyi . - • •
Gal. banku hip. po 6 prc. . . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5’ /s prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 '/j pre.

5. Ohligarye 7, prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.75 101.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.— 100.50
Kol. pół. po 100 zł, m. k.........................  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a............................ 101.25 — .—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc. ....................................... 100.40 100.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.30 99.70 

Kol. Lwow.-Czer. Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 82.70 83.20

z r. 1884 . . 91.10 91.70
z r. 1868 . . — .—  — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.10. 100-50

6 .  L  *  s  y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.25 177.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  42.— 42.50
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. t. 115.—  115.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k......................  19.75 20.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................... -
Czcrwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł- 

-  „  węgiersk. „  po «*•
FuDdaeya szpitala Arcyks Rudo1'*

’*ł zł. w- a.............................• *
oaniia po w  zł, m. k...............................•
St. Genois po 40 z ł m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„  „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . •
Wiudisehgriitzą po 20 zł. m. k. . •

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg ua 100 zł. w. p. n. . ■ • '
Bcrbn za 1.00 mark w. p. n. ~
Frankfurt za 10O mark w. p. n. . • "
Hamburg za 100 mark w. p. n. . - UgO Ki
Londyn za 10 ft. szt . . . . l"r ' gO.*

. . . .  50.22.5°Paryż za 100 fr.
K u r s  K łu ta .

5.93 '  
5.91-'

Dukat cesarski men. . . . .
„ pełnej w a g i ......................

K o r o n a ..................................................—
20-frankówka . . . . . . . .  10.03-
Rossyjski i m p e r y a ł .........................10.34-
Talar z w ią z k o w y ...................... .....  —
S r e b r o ..................................................— .

f

iW«J'
Z lw ow skiej Izby handlowej I przemy8* ^

Telegrafowany kurs w ied eń sk ^ j^ j o1 
dnia 8 lutego 1886.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . •

Renta w złocie ......................................■
5 pre. austr. renta marcowa . . . •
Akcye banku wiedeńskiego . . . -

„ „ kredytowego . . . •
Lond yn ......................................................
Srebro ....................................................  •
N a p o l e o n d o r ....................................■
Dukąt cesarski men.........................
100 marek niemieckich . . .

W Y .

3t. 6026.

Licytacye.
026 (905 l-**3)
SSon ©eiten be§ !. I. SB^irtefletiĄlcS tn 

Nadwórna wirb befannt gegebrn bajj
jut §etcinbringnttg ber gotberuug baź SSaat 
Kern pr. B24 fi. bie ejefutibe geitbifttjurtg 
bet in bet tataftralgemeinbe Nadworna fub. 
3Jlt- 58 getegenen, feinen jŁabulatfiSrpet bilben- 
bett ben ®^eleiten ©amuel urtb $ert Aksel 
^Yorigen jRealitat am 24. gebtuar 1886, 7.
in  i in  m6 unb ż7 - l y86, jebeżroal um

S e r
m  %u2xu$pxń& gitt ber 

mert  ̂ 460 fl.

9

SSabium betragt 46 fl.
3Me n a b frn t  Sebingungcn fóntirn  in brr 

jRegiStratur eitigefe^en toerben.
S  !. ©e^irf§gericE)t 

Nadworna, 6 iDejember 1885.

81 6649. (906 1 - 3 )
SSon ©eiten be$ f. !. S3ejirfżgerid)te§ in 

Nadworna mirb btemit belannt gegeben, bafj 
ju r  ^ereinbrtngung ber gorberung ber @rbeu 
naóf) §erfĄ Hejmer per 18 ft. 58 fr. bie eje* 
futtoe ^eilbitl^ung ber feinen Smbularfoęper 
bilbenben bem gebor M ykietiuk eigei.tbumiid) 
ge^brigen Jtcalitdt fub. ©jftr. 977 tn Nad
worna, ant 24. gebruar 1886, 31. 9Kdrj 1886 
unb 27. fDfai 1886, jebeśmal um JO U^r 
SSormittagS im f). g. @erict)t§geBdube ftatlfin* 
ben merbe.

SSet bem erften nnb jroeiten 5Eermine 
mirb biefe SRealttat nur iiber ober um ben I 
©Ąa^ungsroert^, bei bem britten audj unter

bemfGbrn uerdufierl toerben.
Sl(§ Slitórufópret§ gilt ber ®d)dbunq§= 

mertl) 240 fl.
SSabinm betre.gt 10%  t)ieoon 
3)ie udljerftt Seoingnngen fonuen in ber 

lj g. Jlegiftratnr eingefe^en toerben.
.ft. f. 93e,$terf£gevicf)t 

Nadworna, 4. Śejember 1885.

L. 2057. (901 1— 3)
W dniach 16 marca, 30 kwietnia i 4 

czerwca 1886 o godzinie 10 rano przymu
sowo sprzedaną będzie realność pod n. k. 
695 w Rakszawie położona, 1. w. h . 431 
objęta, dłużnika Marcina Płisia własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zalicz
kowego w Łańcucie w kwocie 115 zł. 13 
ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 645 zł., wa- 
dyum 64 zł. 50 ct. Akt oszacowania i wpis

hipoteczny i warunki licytaeyj0 
przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowU 
Łańcut, dnia 6 maja 1885-

L 46957. (936
Celem zaspokojenia Prete:l9J1ktf<’ .ci. 

Tca kredytowego ziemskiego ** sf  , 
150 zł. z pn. odbędzie się w g ma(% ;p in  
wym w dniu 18 marca 1886 o ■ 1% 
rano egzekucyjna sprzedaż realno® , f  
93 w Dąbiu, Jakóba Pietryka j J
ułatwiającymi warunkami. ■,

Cena wywołania 325 zł., wajU f Ĵ 
zł. Resztę warunków l ic y ta c y jn y 5*1 
rzec można w registraturze sądoWOJ*

C. k sąd miej. del. powiato«7' 
Kraków, dnia 29 grudnia



80U
Licytacye.

(705 2— 3)Oi" '  v ■ ~ ~'
°g}a8 ‘ *; sąd powiatowy w Kopeczyńcach
N  z> ^  na zaspokojenie wierzytelności
8P iW ,w a. z pn. publiczna przymusowa

Ożziit rea n̂o ĉi nr- ^52 w Jabłonowie,
Na oa Markusa Gerstenbliitba własnej,
N a  iottlarca> da' a  ̂ kwietnia i dnia 5
Połud ,°S6 , zawsze o 10 godzinie przed
N ć f !6ntt przedsięwziętą będzie, i że real-
Ny ,a na trzecim terminie nawet niżej
82a,,„;8zacunkowej kwotę 310 zł. wa. wyno-

’  6J Pozbytą zostanie!
Wynosi 31 zł. w. a. Resztę

saj ków powziąć można w registraturze

Kopeczyńce, dnia 18 maja 1885.

12105. (815 2 - 3 )  
io p k. sąd obwodowy podaje niniejszem 
c, k ^szechnej wiadomości, że na prośbę 
N a  Û rz’ HaBLku hipot. rozpisaną zo- 
tt. k w celu ściągnięcia kwoty 299 zł. 52 
Noa : etc- z Pn ' egzekucyjna sprzedaż re- 
b«WCl dłużników Icka, Chai i Freidy Brun- 
N e i^  w Kołomyi pod nr. 2626/526 poło
wa g ’ , w jednym na dzień 27 lutego 1886 

°t ’ z raaa wyznaczonym terminie, 
<W którym realność też poniżej ceny sza
ty; N ej  w kwocie 1200 zł. aw., która słu- 
kie g  ̂ 2' e °raz za cenę wywołania zosta- 
W  p o d a n ą , że każdy chęć kupienia ina- 
k, ^ “ “ owiązanym będzie kwotę 120 zł. a. 
N  w komisyi licytacyjnej złożyć, że 
cJtac s.zystkich tych, którymby uchwała li- 
Nrz^iQa doręczoną być nie mogła, lub 
H r y na rzeczoną realność poniżej pra- 
dr, Zęzow e nabyli, kurator w osobie adw 
N s f  • rzewskiego został ustanowionym, 
ty e. Cle. że akt oszacowania w mowie bę- 
Cyta“ palności, tudzież bliższe warunki li- 
Pra:ei w tus. registraturze mogą być 

jrzane.
kołomyja, dnia 10 grudnia 1885.

1,1 Jj*30- (853 2 - 3 )
N  W- C' słdzie powiatowym w Sądo 

p l8zni odbędzie się celem zaspokoję 
N jJ W°ty 137 zł. 27 ct. z przynależy to 
ścjftN  Qa rzecz Zakładu kredytowego wło- 
N| ®° w likwidacyi ponowna sprzedaż 
cZll tCzna realności pod 1. k. 13 w Żarze 
j|o J N oz<>nej, dłużnika Michała Podgórne 
■5 w*«Hnoj, w trzech terminach a to dnia 

arca, 7 kwietnia i 5 maja 1886, każ- ! 
razem o godzinie 10 raDo 

N n Na Pierwszych dwóch terrainaeh zo- 
N iw  r . no8(  ̂ ta tylko wyżej ceny sza- 
kiioj ^  za takową, na trzecim także 

efiy szacunkowej sprzedaną, 
ty  w 8llę wywołania stanowi kwota 300 
N e jr Uil1 ^ Bliższe warunki można 

Zeć w tutejszej registraturze.
, C- k- sąd powiatowy. 

a Wisznia, dnia 30 listopada 1885.

Ł. 12188< (814 2 _ s -)

N h j ' 8%d powiatowy w Buczaczu po- 
Neża • w’ adomości, że dla zaspokojenia 
Nyj \Cê  8'$ c k. uprz, galicyj. akc. Ban- 

P°tecznemu od masy spadkowej śp
ty -  ' -

48%  w Stanisławowie położonej, wedle 
wyk. hip. 458 Jana i Marceli Walczuków
własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 624
zł. 20 ct., zaś wadyura 10 prc. ceny w y
wołania.

Powyższe części realności na tych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun
kowej lub za takową sprzedane zostaną.

Wyciąg tabularny i reszta warunków 
ą do przejrzenia w tutejszej registraturze.

Ula wierzycieli, którzyby po dniu 28 
października 1885, prawo hipoteki na pierw
szych częściach realności uzyskali, lub któ
rymby ta uchwała wcale nie lub nie wcze
śnie doręczoną został, ustanowiono kurato
rem adw! Zacharyasiewicza z substytucyę
adw. dr. Bardacha.

Stanisławów, 8 stycznia 1886.

7331. (854
W c. k. sądzie powiatowym w Sądo

we] Wiszni, odbędzie'się celem zaspokoje
nia kwoty 163 zł. 14 ct. z przynależyto- 
sciami na rzecz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi, ponowna sprze
daż publiczna realności pod 1. k. 27 w Za- 
rzyczu położonej, dłużnika Fedka Daca a 
względnie tegoż masy spadkowej własnej, 
w trzech terminach a to dnia 3 marca, 
7 kwietnia i 5 maja 1886, każdym razem 
o godzinie 10 rano z tern, że na pierw
szych dwóch zostanie realność ta tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, na 
trzecim zaś także i niżej ceny szacunkowej
sp rze d a n y  wywoj a n ja s tanowj k wota 4^0

zł. zaś wadyum 40 zł. w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Sądowa Wisznia, d. 30 listop. 1885.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Rawa, 30 września 1885.

L. 6422. (904 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi będącego we Lwowie przeciw 
Filipowi i Warwarze Iwanczukom o 40 zł. 
14 et. z pn., o d b v - io  się na dniu 22 lu
tego, 5 kwietnia 1 10 maja 1886, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze
kucyjna sprzedaż realności w Cucyłowie 
pod 1. 17 położonej, pod warunkami w tu
sądowej uchwale z dnia 12 grudnia 1885 
do 1. 6422 ułożonemi, które w tus regi
straturze przejrzeć można.

Cena wywołania 420 zł.
Zakład 42 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, 12 grudnia 1885.

L. 421. (871 2 - 3 )

%

li.W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, w dniach 4 marca i 8 kwietnia 
1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
18 maja 1886 nawet poniżej takowej, li» 
eytacya realności 1. k. 32 rep. 24 w Zagó
rzu Knihynickiem położonej Fedia Jaremków 
a względnie tegoż leżącej masy spadkowej 
własnej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. Z a 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi we Lwowie pto 91 zł. 52 et. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt zastawnego 0- 

pisaaia wolno przejrzeć w tusądowej regi
straturze.

Dla niezuanych z życia i miejsca p o 
bytu wierzycieli, ustanowiony kuratorem 
Antoni Schaffer w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 45 stycznia 1886.

3)

lcMa
Czk0 Kuryłowicza reszty kapitału po- 

5 Pn. We£? w kwocie 929 zł. 63 ct. a. W. 
t y  ‘ ^ p is a n ą  została przymusowa sprze- 
S ty L  b*'czna realności pod 1. k. 33 w N«- 

ce P łożon e j, według pozycyi 1 B,
N t t A  iP°teczneK° 558 księgi gruntowej 
N e ^ J N g ó n a n k i, do Michała Kuryłowicza

ztiac^° PrzeProwadzenia tej sprzedaży wy- 
N eń 0IJe zostały trzy termina, pierwszy na 
lh'' JParca 1886, drugi na dzień 29

6197. (902 2-

% g  *886, trzeci na dzień 30 kwietnia 
( Ni n Zawsze o godzinie 10 przed połu- 

Zech T  8aU rozPraw sądowych, i na tych 
Potyy “erminach sprzedaną będzie realność 
*Nitową!l powyżej lub za cenę sza

N  wywołania wynosi 6314 zł. 38
N yj przed przystąpieniem do licy-

^  S1"S maJące wynosi 631 zł. aw 
•poten Warunki licytacyi tudzież wyciąg 

N  p a ln o ś c i ' nalicytacyę wystawio-
,̂eJfzeć można w registraturze sądowej 

M ej wierzycieli hipotecznych, real
.licytacyę wystawionej, którzyby

JjQ ■ ■ ■ - * -------

iNcieij rr ; j—  ---
łtae ’• ‘■orymby uchwała z rozpisaniem

N o wyi 5la jakiejkolwiek przyczyny wcale
N pą  Czasie należytym nie została dorę-
cJi N Zawiadamia się o rozpisaniu licyta-

m niniejszym, tudzież do rąk
clios 10Ilbgo kuratora p. adwok. dr Hu-
Ua* w Buchaczu.

p. C. k. sąd powiatowy.
nczacz, dnia 28 grudnia 1885.

Ł. 74^ --------------------------------^

^ ?6P r ^ aiŜ awowsKi c. k. sąd obwodowy 
l 88ft W ^u*ach ^ marca i 8 kwie- 

’ ,Zaw8ze o godzinie 10 rano w 
^vdł-S 1 owy ra Publiczną sprzedaż 10/is 

'clonych części realmośei pod lk.

a >  sąd powiatowy ^  ^ a(iwó™ e 
czyni wiadomo, że w sprawie Zakładu are 
dytowego włościańskiego we Lwowie prze
ciw Maksymowi Ilrycków pto 19 zł- , 0^ Cl- 
z pn., odbędzie się publiczna sprzedaż re
alności pod 1.78 w Cucyłowie położonej, przy 
terminach 22 lutego, 5 kwietnia 1 10 maja 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed
południem.

Cena wywołania 600 zł 
Zakład 60 zł. , . ,
Realność niestanowiąca ciała hipote

cznego, zostanie najwięcej ofiarującemu

s p r z ę t ą ^  wftrunk(jw moi na w tus regi

straturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Nadwórna, 12 grudnia 1885.

T, 6428 (903 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie przeciw Piotrowi 1 
Hafii Moskalukom o 31 zł. 68 et z pu-> 
odbędzie się na dniu 22 lutego, 5 kwietnia 
i 10 maja 1886, każdym razem o godzinie 
9 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
realności w Cucyłowie pod 1. 150 położo
nej, pod warunkami w tus. prawomocnej 
uchwale z dnia 12 grudnia I880 do 1. 
6425 ułożonemi, które w tus. registraturze 
przejrzeć można.

Cena wywołania 200 zł- 
Zakład 20 zł.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 12 grudnia 1885.

L. 8640. (836 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k- 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi w kwocie 73 zł. 6 ct. 
wraz z pn., odbędzie się w tutejszym są
dzie w drodze publicznego przetargu PrzJ ' 
musowa sprzedaż realności pod 1. k. io4

w 3

L. 7993. (827 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku
cyjna sprzedaż realności Jacka Badowskiego 
pod i. k. 118 rep. 118 w Wierzbowie po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
w drodze publicznej licytacyi w dniach 24 
lutego, 1 kwietnia i 5 maja 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem, że na 
pierwszym i drugim terminie realność ta 
tylko za cenę wywołania 900 zł. lub wyżej, 
na trzecim zaś także niżej takowej, jednakże 
nie niżej jak za 850 zł. najwięcej ofiarują
cemu sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 90 zł. Resztę wa
runków licytacyjnych i protokół zastawni
czego opisania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. .

Dla niewiadomych wierzycieli U8t,ano 
wiono kuratora w osobie Michała Borow 
skieeo c. k. notaryusza z Podhajec.

Podhajce, dnia 21 września 1885.

L. 7723. A8! ?
C k sąd powiatowy w Podhajcach

ogłasza, 'że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 500 zł. zpn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku 
cyjna sprzedaż realności Iwana 1 Jaryny
Pastuchów pod 1. k. 19, 86, 10, 38, 49, 37, 
91, 33 w Kotuzowie położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej, w drodzie publi
cznej licytacyi w dniach /A lutego, 1 kwie
tnia i 5 maja 1886, każdym razem o go- 
M n ie  10 rano % tem. 
i drugim terminie realność y
nę wywołania 1200 zł. 7  Sdnak nie 
cim zaś także niżej takowej, j ■ 
niżej jak zallO O zł., najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadvum wynosi 120 zł. .
Resztę warunków l i c y t n e y i ^ y " b " 

tokół zastawniczego opisania przejr 
żna w tutejszej registraturze. , efunn

Dla niewiadomych wierzycieli T, 
wiono kuratora w osobie Michała 
wskiego e, k. notaryusza z Podhajec- 

Podhajce, 18 września 1885.

tokół zastawniczego opisania przejrzeć m o
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli usta
nowiono kuratora w osobie Michała Boro
wskiego, c. k notaryusza z Podhajec. 

Podhajce, 18 września 1885.

L. 533. (776 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Mojżesza Aby Glanzera przeciw Iwanowi 
Peczeryk o zapłacenie 56 zł. a. w. z pn 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze
daż gosp a.stwa włościańskiego pod 1 k 
20 w Bryńeach zagórnych położonego wyk’ 
hip, 1. 52 objętego, dłużnika własnego, w 
trzech na dzień 3 marca, 7 kwietnia ’i 5 
maja 1886 o godozinie 10 rano każdym ra
zem, w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna
czonych terminach z tem, że cenę wywo
łania stanowi cena szacunkowa 382 zł. w 
a., poręczne 38 zł. 20 ct., że gospodarstwo 
powyższe w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane zostanie, któraby na pokrycie 
wszelkich należytości rządowych i ubezpie
czonych wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie "hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

O, k. sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 30 stycznia 1885.

w L u b y c z y  Kniażę położonej, wykazem hip.
' U .5 ° N teb Uka Klimka własnej, w 3 

terminach a mianowicie dnia 1 marca 
in  marca 1886, każdym razem o godzinie 
1U przed południem, tylko za lub wyżej, 
ica fiN  ,rzecn?1 Arm inie dnia 29 marca 

, także niżej ceny szacunkowej.

3 1 . 8 8 7 3 . -------------------- (8 6 9  2  -  3 )
93eim (  {, ©ejirfggftiAte in Kałusz 

ttnrb am 26. gebniar 1886 um 10 Uf)t 58. 
2R. bie cjefuttor jędlbietung ber ben @rben 
bf§ Nechemie Mendelbaum ge()5rtgeti, fub. 
© 3łr. 456 in  Fodmichale geiegmen, feinen 
Habularfiirper bttbenben iRealiiat, jur S8 efrie= 
btgung ber SBecMelforberiing fcs lsa k  Brawer 
pr. 282 fi. 36  tr. ii. 2B. f9?@. mit bent tmt* 
genommeu w erben, bajj bie SSeraiifjerung auc^ 
uuter bem ©djfitmngSWfrtlje bon 350 fi." 5. ifij. 
an ben fflleiftbietenben ftatifinben Wirb.

SŚabiura betragt 35  ff.
2)aS iJJrotofolł ber pjanbW eijen SBefdjteL 

bung unb Ś d^a^ u n g  fow ie  bie iibrigen g e iD  
b ifim ig fb eb in gn ijje  fóniten in  ber I jie rg m d jL  
liczeń iR egiftratur eingefeljen werben, 

g .  t. S e jir fg g er id jt .
Kałusz, am 31. D łtob er  1885.

L. 7719. (830 2— 3
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, ze na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galie. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 800 zł. zpn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku 
cyjna sprzedaż realności Majera Ber 2 im. 
Freundlicha pod 1. k. 456 w Podhajcach 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej,
w drodze publicznej licytacyi w dniach 24 
lutego, 1 kwietnia i 5 maja 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem, że na 
pierwszym i drugim terminie realność ta 
tylko za cenę wy w ł ?nia 2000 zł. lub wy
żej, na trzecim oukZc niżej takowej, 
jednak nie niżej jak za 1900 zł. nawięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi "200 zł
Resztę warunków licytacyjnych i pro-

L. 58036. (874 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że w sprawie 
c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego 
we Lwowia w celu zaspokojenia wierzytel
ności tegoż banku a to:

1) sumy 1542 zł. 12 ct. z 8 prc. od
setkami od 1 listopada 1884;

2) sumy 1542 zł. 12 ct. z 8 prc. od
setkami od 1 maja 1885, tudzież

3) kosztów egzekucyjnych już przy
znanych w kwocie 30 zł. 16 ct. ;

4) kosztów niniejszej prośby w kwo
cie 5 zł. 36 c t , .. 
odbędzie się w gmachu sądowym w sali 
rozpraw, publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 730% we Lwowie po
łożonej, p. Markusa Tennera, względnie 
tegoż masy rozbiorowej wedle Dom. 215 
pag. 285 n. 7, 8, 9 własnej, w jednym ter
minie a to dnia 9 marca 1886, o godzinie

0 rano w c. k. sądzie krajowym we Lwo
wie, w sali rozpraw, przy którym realność 
powyższa, nawet niżej ceny wywołania je 
dnak nie niżej sumy 50000 zł. sprzedaną 
zostanie. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 153000 zł.

Wadyum zaś 76-50 zł.
W yciąg tabularny i resztę warunków 

przejrzeć można w tus. registraturze.
O tem zawiadamiamy proszący c. k. 

uprzyw. galic. bank hipoteczny we Lw o
wie, egzekuta Markusa Tennera na ręce 
zarządcy tegoż masy rozbiorowej dr. Krzyża
nowskiego, c. k. urząd podatkowy we L w o
wie, austro-węg. Bank na ręce dr. Kabata, 
Marcela Bernsteina i e. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, galic. Bank kredytowy 
na ręce Dyrekcyi i Wszystkich tych w ie
rzycieli, którzyby po dniu 18 lipca 1885 
t. j. dniu wydania wyciągu tabularnego, 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna i  dalsze uchwały albo wcale 
nie, lub nie dość wcześnie doręezone być 
mogły na ręce ustanowionego kuratora dr. 
Bobownika z zastępstwem adw. Pomiano- 
wskiego i przez edykta.

Lwów, d. 9 stycznia 1886.

• 8456. _ ~ (777 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Mechla Hastena przeciw Tymkowi Trusza- 
kowi o zapłacenie 242 zł. aw. z pn. prze
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu %  części 
gospodarstwa włościańskiego pod J. k. 53 
w Jatwięgach położonego, wyk. hip. 1. 74 
°hjętego, dłużnika Tymka Truszaka wła
snych w dniach 4 marca, 14 kwietnia i 13 
maja 1886 o godzinie 10 rano każdym ra
zem w zabudowaniu tegoż sądu wyznaczo
nych terminach z tem, że cenę wywołania 
stanowi suma szacunkowa 1586 zł. 25 ct. 
aw., poręczne 158 zł. 62 ct. aw., że %  czę
ści gospodarstwa powyższego w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, prźy trzecim terminie 
tylko za taką cenę sprzedane zostanie, któ
raby na pokrycie wszelkich należytości rzą
dowych i zabezpieczonych wierzytelności
wystarczała.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stan.e tu,. Jr.rnym w urzędzie hipotecznym 
i o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce przekonać się można.

Z c. k sądu powiatowego.
Bobrka dnia 16 października 1885.
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L. 7827. (835 1— 3)

Celem wydobycia wierzytelności c. k. 
uprzw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 356 zł. 60 ct. zpn., 
odbędzie się w dniu 1 marca i 15 marca 
1886, tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej, zaś na trzecim terminie dnia 29 mar
ca 1886, także niżej ceny szacunkowej, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem, przymusowa sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu realności pod 1. k. 654 
w Sawie położonej, wykazami hip. 1. 61 i 
62 gm. kat. Rawa objętej —  dłużników 
Pańka i Michała Bakajów własnej.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł.
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w tusądowej registraturze.
C k. sąd powiatowy.

Rawa ruska, 29 wrztśnia 1885,

L. 6116. 921 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Mościskach o- 

głasza, że dnia 16 lutego, 1886 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie licytacya 
realności pod 1 k. 236 w Starzawie poło
żonej, Jędrzeja Bunio własnej, na zaspoko
jenie pretensyi Noego Fuss w Kwocie 25 zł. 
w. a. z pn. z dołożeniem, że na tym ter
minie realność ta za jakądądź cenę sprze
daną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wyno
si 30 zł.

Zakład 10 zł.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania wraz z warunkami licytacyjne- 
ini przejrzeć można w sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato 
rem ustanowiono tutejszego c. k. notaryu
sza p. Wiktora Krókowskiego.

Mościska, dnia 28 lipca 1885.

L. 4597. (919 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za

wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyzna
nej W olf Adwokatowi od Jana Frączyka 
sumy 42 ał. wraż z procentem i kosztami, 
zostanie realność pod 1. k. 22 wykazem 
hip, 1. 35 gminy Zabajka objęta Jana Frą
czyka własna, przez publiczną licytacyę w 
trzech terminach a to : dnia 22 lutego, 
29 marca i 3 maja 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano na miejscu w Głogowie, 
najwięcej dającemu za gotowe pieniądze 
sprzedana.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Gdyby realność tana pierwszych 3 ter 

minach nie została sprzedaną w celu uło
żenia warunków licytacyjnych wyznacza 
się termin na dzień 3 maja 1886, o 9 go
dzinie rano, na którym wierzyciele sta 
nąć mają.

Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Głogów, 17 grudnia 1885.

L. 7830. (834 1— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego w kwocie 168 zł. 40 ct. z pn., od
będzie się w dniach 1 marca i 15 marca 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznego prztargu realność pod 1. k. 156 
w W erchracie położonej, wykazem hip. 1. 
65 objętej, Atanazego Bałucha własnej, 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim terminie dnia 29 marca 1886, 
także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł.
Reszta warunków i wyciąg w tusądo

wej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Rawa, 29 września 1885.

wiadomych lub którymby uchwała licytacyj
na wcześnie lub wcale doręczona być nie 
mogła z dołożeniem, że dla nich ustano
wionymi zostali kuratorem p. adw. dr. Ma- 
ramorosz w Kołomyi z substytucyą p. adw. 
Petuła w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 28 grudnia 1885.

L. 17871. (866 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi sprzeda dnia 5 marca i 
9 kwietnia 1886, zawsze o godzinie 9 rano, 
przynajmniej za cenę wywołania, dnia 14 
marca 1886 o godzinie 9 zano, zaś za ja 
kąkolwiek cenę, nie niżej jednak od sumy 
pretensyi używających pierszeństwo prawne 
i pretesyi hipotecznych, najwięcej ofirują 
cemu za gotówkę realność pod 1. k. 41 w 
Kamienie małej położoną, wedle wykazu 
hipotecznego 1. 96 Iwana i Anny Mełny- 
czubów własną, celem zaspokojenia wierzy
telności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 12 razy po 6 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze
czonej realności w kwocie 150 zł. w. a. 
Pr?jjęta przez wspomniony Zakład przy u- 

ielcniu pożyczki za podstawę.
Zakład wynosi 15 zł. w. a,

,Ł',esitę warunków przejrzeć można w 
registraturze. y J
nośni “ iesPrzećan ia  r zeczon e ,  rea l-
nieofiarowanY Zycłl term inach  z pow odu

maja 1886, o godziniY 3 U 14
O tem zawiadamia się ^  kupienia 

mających, a wierzycieli hipotecznych nYe

L. 5841. (775 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
ogóln. rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicy i Bukowiny we Lwowie przeciw 
Ignacemu Ratowskiemu o zapłacenie 1050 
z!., 432 zł 2 ct. i 46 zł. 80 ct w. a. z pn 
przeprowadoną zostanie przymusowa sprze
daż w drodze publicznego przetargu gospo
darstwa włościańskiego pod 1. k. 10 wO bo- 
derkowcaeh położonego wyk. hip. 1. -3 ob
jętego, dłużnika własnogo, w trzech t. j. 
na dzień 5 marca, 9 kwietnia i 12 maja 
1886, o godzinie 10 rano, każdym razem 
w zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
terminach z tem, że cenę wywołania sta
nowi cena szacunkowa 2000 zł. w. a , po
ręczne 200 zł. w. a., że gospodarstwo po
wyższe w pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania, lub wyżej takowej, 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane zostanie, któraby na pokrycie 
wszelkich należytości rządowych i ubezpie
czonych wierzytelności wystarczała.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 26 września 1885.

L. 6945. (900 1 ^ 3 )
W dniach 12 marca, 16 kwietnia i 

18 maja 1886, o godzinie 10 rano, przy
musowo sprzedaną będzie real. pod nr. kons. 
138 sub. rep. 247 w Żołyni położona, dłu
żnika Jana Kulpy własna, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 14 rat a 39 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1300 zł. 
Wadyum 180 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 17 sierpnia 1885.

L. 10740. (941 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego w ło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie a to: 
14 rat pożyczkowych po 18 zł. i reszty ka
pitału 94 zł. 46 ct. w. a. z pn., odbędzie 
się w tutej. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności w Potoczku położonych, 
wyk. hip. 1. 18 Semena Bassaraba i wyk 
hip. 1. 404 Jełeny z Szumków Małańczyk 
własnych

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach 15 lutego, 15 marca i 13 kwie
tnia 1886, o 10 godzinie rano z tem, że 
powyższe realności na 1 i 2 terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 3 
terminie niżej takowej, jednak nie niżej 
sumy równej, pretensyom którym pierw
szeństwo przysługuje i pretensyom na ta
kowych zabezpieczonym sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo
żna w tut. registraturze.

O czem strony i niewiadomych wie
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dr. Dawidowicza.

Sniatyn, 19 listopada 1885.

L. 6165. (940 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia należyto
ści wekslowej w kwocie 250 zł. z p n , na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bochni, 
przymusowa sprzedaż realności whl. 105 
gm. kat. Zabierzów objętej a Walentego 
Paleńskiego własnej w dwóch termin eh 
licytacyjnych dnia 22 lutego i 26 marca 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 1050 zł. 
Wadyum zaś i 05 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, d. 5 grudnia 1885.

L. 628-3. (926 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po

daje do publicznej wiadomości, że w spra
wie egzekucyjnej Bernarda Liebermaua 
przeciwko Janowi i Maryannie Heredora 
pto 19 zł. 50 ct. w dniach 8 marca, 12 
kwietnia 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności pod nr. C. 55 rep. 
13 w Kurowie położonej, Jana i Maryanny 
Heredów własnej, ciała hipotecznego nie- 
stanowęcej.

Cenę wywołania wynosi kwota 370 zł.
Wadyum zaś 37 zł.
Na tych terminach realność ta tylko 

powyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
zastanie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
tej realności przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Siemień, 5 grudnia 1885.

L. 12523. _ (938 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 

rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipoteczego
w kwocie 879 zł. 3 ct. w. a. z pn., publi
czną przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 123 w Czortowie położonej wedle T. 
IV  pag. 3 n. 6 haer. - dłużników Altera i 
Estery Sehleieherów własnej, a pierwotnej 
pożyczce 1000 zł. w. a., wedle Tom. V
pag. 164 n, 12 on. za hipotekę służącej,
w jednym tylko terminie, a to dnia 18 lu
tego 1886, o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym za jakąbądż cenę. 

Zakład wynosi 119 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg tabularny przejrzeć można w tasąd. 
registraturze

Niewiadomemu z życia i miejsca po
bytu wierzycielowi Samsonowi Selzerowi i 
niewiadomym wierzycielom w ogóle usta
nowiono kuratorem adwokata dr. Czaczko- 
wskiego z Czortkowa.

Czortków, 10 grudnia 1885.

5 maja 1886, każdym razem o 
rano z tem, że na pierwszym i ° rl 
terminie realność ta tylko za cenę

ju

także niżej takowej, jednak nie niżej J 
za 550 zł., najwięcej ofiarującemu 8P 
daną zostanie. Wadyum wynosi 60 zł; 0, 

Resztę warunków licytacyjnych j  P 
tokół zastawniczego opisania przejrzeć 
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli u 
wiono kuratora w osobie Michała 
wskiego, c. k. notaryusza z Podhajec- 

Podhajce, 17 września 1885.

(863 
v i“ieJ

| ogłasza iż celem zaspokojenia , Ynd®

L 41330. (861 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
Franciszka Biernacika w kwocie 181 zł. 
60 ct. z p n , odbędzie się w gmachu sądo
wym w daiach 26 lutego, 26 marca i 29 
kwietnia 1886, o godzinie 10 rano, egzeku
cyjna licytacya realności 1. k. 67 w Bień- 
czykach Agnieszki 1 Biernaeikowej 2 Py
skowej 3 Ciepielowej własnej.

Cena wywołania 3148 zł. 50 kr.
Wadyum 315 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć możma w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Lesław Boroń- 
ski z substytucyą adwokata dr. Michała 
Koya w Krakowie.

Kraków, 23 listopada 1885.

! L. 41386. (oow r s|(i
Krakowski sąd dalegowany ml,e'Lj 
ta iż celem zaspokojenia nalepy 

\ Adolfa i Natalii małż. Reinerów w Jo- 
: 30 zł. z pn., odbędzie się w gmachu s? ^
i wym w dniach 16 lutego, 16 marca 1 
; kwietnia 1886, o godzinie 10 rano, 

kucyjna licytacya połowy realności 1- jej 
w Zastawie, Katarzyny 2 v. K aszek 
własnej. Cena wywołania 181 zł. 

Wadyum 27 zł.
Resztę warunków licytacyjnych 

rzeć "o ż n a  w registraturze. . vC|i
Ewentualnie do ułożenia lżeJ.sZL- 

warunków licytacyjnych wzywa się wl 
cieli i strony na termin 14 kwietnia 
o goazinie 10 rano. vCli

Kuratorem wierzycieli hipotec*1̂  
niewiadomych jest adw. dr. Markiy 
Dominnik z substytucyą adw. dr. Boi®8 

i Czernego w Krakowie.
Kraków, 12 listopada 1885

L. 14977. (821 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy poży
czkowej 128 zł,, odbędzie się na rzecz To
warzystwa zaliczkowego w Bochni w tu
tejszym sądzie w 3 terminach mianowicie 
dnia 11 marca, 15 kwietnia i 13 maja 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed pełu- 
dniem, przymusowa licytacya realności 
dłużników Jana Bartyzela, Michała Plą- 
dra, Jędrzeja Trzaski i Józefa Ra-hfała 
własnych, pod 1. w. h. 25, 148, 23 i 45 
gminy Bagucice w powiecie Bocheńskim 
położonych.

Cena wywołania wynosi 4385 zł.
Wadyum 438 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Trybulec.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej regi
straturze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 23 grudnia 1885.

L. 61191. (580 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w 
celu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie w kwocie 10000 
zł. z pn., odbędzie się dnia 1 kwietnia 1886, 
o godzinie 10 przed południem, przymuso 
wa licytacya do W ojciecha Pleśniaka we
dle Dom. 102 pag. 277 n„ 37 haer. nale
żącej realności pod 1. 2193/4 we Lwowie 
położonej, na którym terminie realność ta 
nawet niżej ceny wywołania 28086 zł. 
87 ct. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 2809 zł. złożoną być ma, akt osza
cowania i warunki licytacyjne w registra
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie źn dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 11 pażdzier, 1884, rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po
wodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Dornbach kuratorem a jego zastępcą 
adwokat dr. Feiles mianowany został.

Lwów, dnia 31 grudnia 1885.

; L. 58078. (876 3
C. k. sąd krajowy we Lwowie og*a 

; że w sali rozpraw tegoż sądu w cel° 
spokojema pretensyi galic. Towarzy^gi) 
kredytowego ziemskiego a to kapitał11 
zł. 43 ct. m. k. i 5011 zł. 81 ct. j, 
tudzież 5 rat półrocznych po 55 zł- 
i 4 rat półrocznych po 174 zł. w. a- 
odbędzie się dnia l i  marca i 15 kwie ^ 
1886, każdym razem o godzinie 16 P 
południem, przymusowa licytacya d° 
letniej Olgi Amalii Hieronimy trzech gg 
Klimkiewiczównej, wedle wyk. hip- Lpi 
poz. 17 karty B. należących dóbr v 
stara w pow. bieszanowskim położoDl 
na których term. dobra te tylko wyżej ^  
wywołania 14211 zł,, lub przynajmHieW  
tę cenę sprzedane zostaną, że jak® ^  
wadyum kwota 1421 zł. złożoną by® 
wyciąg hipoteczny i warunki licJ ^ L y  
w registraturze sądowej przgjrzeć Jul:) jf|j 
sae wolno, nareszcie, że dla wszy- i  
tych, którzyby powydaniu wyciągu 
larnego to jest po dniu 11 maja lobu 1 ^  
czowe prawa na wspomnianych 
nabyli, lub Którymhy uchwały sądovn  ̂
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą1̂ ,  
jakiegobądź powouu doręczone być n>e t 
gły, adwokat dr. Dąbrowski kuratorebb.^, 
jego zastępcą adwokat dr. Lehmann 
nowany został.’

Lwów, dnia 16 stycznia 1886.

L. 7725, ~  (829
C. k sąd powiatowy w 

ogłasza, że na zaspokojenie niesp«af. 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego *' 
skiego w Krakowie w kwocie 1500 zł- 
odbędzie się w sądzie tutejszym e£trrIy  
cyjna sprzedaż realności Aleksandra -e 
cza pod 1. k. 83, 84 rep. 54 w Kotu*0 .
położonej, ciała tabularnego n ie s ta n  ^  
cej, w drodze publicznej licytacyi ^  w  
24 lutego, 1 kwietnia i 5 maja I88b< ie
żdym razem o godzinie 10 rano z t®“j’ g 
na pierwszym i drugim terminie reałoT1j 
ta tylko za lub wyżej ceny

ii

4000 zł. lub wyżej, na trzecim z.a^.ir  
niżej takowej, jednak nie niżej J*\. 
3800 zł., najwięcej ofirująeemu spr*e 
zostanie.

Wadyum wynosi 400 zł. ■ pto-
Resztę warunków licytacyjnych 

tokół zastawniczego opisania przejrze 
żna w tutejszej regitraturze. jj.

Dla niewiadomych wierzyciel1 „ p o 
nowiono kuratora w osobie Michała 
wskiego, c. k. not ryusza z Podhajec. 

Podhajce, 18 września 1885.

L. 10056. (8 !9
C. k. sąd powjatowy m d. w \ 0.w .  u .   ̂ -7  »V J  c nO*

żanach wiadomo czyni, że celem i°
■ j

przeciw Józefowi Mamczurowi, a to

jenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
kredytowego włościańskiego we Lw ^
nruomtut lAiłis-P̂ nTi 41 fl.1lO O i

L. 7043. (831 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zasp kojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt-wego ziem- 
sk-ego w Krakowie w kwocie 300 zł. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzeku
cyjna sprzedaż realności Daniela i Heleny 
Muszkiewiczów pod 1. k. 391 w Podhajcach 
i 423 w Siółku położonej, ciała tabularne
go niestanowiącei, w drodze publicznej li- 
cytaeyi w dniach g4 lutego, 1 kwietnia i

po 6 zł. w. a., tudzież reszty kapiha ^ 
zł. 68 ct. z pn., odbędzie się w tute) 
sądzie w biórze nr. 3 na jednym te 0f 
w dniu 3 marca 1886, o godzinie jaośel 
publiczna przymusowa sprzedaż rea ,g, 
pod 1 k 69 subr. 22 n. Naraiowie p ^ , ,  
nej, ciała tabularnego niestanosiącej 
żnika Józefa Mamczura własnej. jgO

C-nę wywołania stanowi kwota 
zł., zaś wadyum wynosi 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych P* 
rzec można w tus. registraturze.

Brzeżany, 15 grudnia 1885.
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ju . ber § e r l d )  B a ia c h ’ fd jeu © tiftu n g  
u, eitl fBetrag bon  2 4 5  fl. o 2B. an  ein ar* 
Hjj, Sefittete§ Sfitabdjen ifraelitifd jer J te lig ion  
g j.,  Jtoar b o r ju g lra e ife  an etne SSertnanbte b e l 

ober an  ein auS © atigien  geb iirt ig e l 
°d)eit ju  bergeben.

■kuta © efud je  finb m it einem  legaten 2lr* 
unb © iiten geu gn iffe , bann m it bem 

bjP a tt$fd)eine ju  belegen  unb in  bem  g a lle  
Som TTiłpf her SSecWanbt* 

m it
J C e S g Ł  S t  Sitel ber «er»anbt

mit bem ©tifter erfolgt, ift btejelbe mi
t'em in auffteigenber Sinie btl ju bem ©tif* 

. l   r r K o r a c h  rrtdien*

L . 2131. (887)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karu 
we Lwowie orzekł na mocy §. 489 i dys r erranm, uuk ucł muu, 
sp. k. i §. 37 ust. pras., Jźe treść artykułu j ber pertobifdjen ®rnd/tfirtffW“ asW» ,7m ’JU ^  
umieszczonego w numerze 2 czasopisma ' Rehuita fur bie bftprvPtrf.;frL " ^ohrlanb.
„Praca“ z dnia 29 stycznia 1886 pod na - j itarc^ie" bom 24. W n e t  l 88ftUłt9ati ^ e .2Ro* 
pisem „Sprawa ruska“ zawiera znamiona j Slrttfell mit Der Sluffrhrrft ;L ti6rofTentlid)ten
występku z §. 303 u. k. zatem usprawie- [Ąaftric^e (Suriofa. SBien' 28” -®'1? '  
dliwioną jest  zarządzona przez c. k. pro- ©telle bon 3>ie ftufimft mJ-ŚT ner m ° er
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- ©anfe nerpflidjtet fein“ bis mer*
P^ma. cf/er finb, all bie ©taatóinftiSe Srhft- Ł s

W  skutek tej uchwały wzbronione ^ergetjen nucb § 300 ©t @  h L ! Z  , t
I jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku- e§ mirb nad; § 493 ©t. w / n  9h! f  
łu a zabrany nakład ma bye zniszczony. ber SEeiferberbreitung biefer © ru d f^ r ifta u l

te*
%  ut au (itetgenoei « m  Ul» jJW w „ ,  __ ,

®tit • ^ en ^ atcr Sfjtttm B a ra ch  reid)en* 
u  Wit bett 0 r ig tn a l* © e b u r t l*  u n b  © rau ttg l*  
|eJ nfłt ober ben ge^orig  iega lifirten  9Jłatri= 
to jjj^ Ju geu  bclefiten © tam u ibau m e nad iju*

IBei ® ° ate  ein aufjer S8ecfd)ulben ber spat* 
D,jj r? eEfgener U m ftan b biefen % ic l ) » e t l  un- 

lc§ tnadjen, fo  ift berfelbe burd) bie $ e *  
ber tom petenten p olitifd jcn  58cgiif|* 

^itr* uadjjuroetfen u nb bie Ś etioan btfcb a ft 
^  onbere glaubm urbige unb b o n  I)iegn be* 
Hiff tn JDrganen au lgefertig te  8 «u g *

l|e oarjutbun. 
bjt ® ie  ®efucbe fin b  b i l  15  SR&rg l .  3 .  bei 

n - 6- © tattlja lterei in  W ie n  ju  itber*

W ie n , 22 g a n n e r  1 8 8 6 .
& on  ber I. t. n  5. © tattlja lterei.

zaorauy , - QQa
Lwów, dnia 3 lutego 1886.

L- 2063 (886)
W  Im ie n iu  Jego Cesarskiej Mości I 

C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp k i §• 37 ust. pras., że treść artykułu 
n r ń ip ś /c z o n -g o  w  numer/,e 29 czasopisma 

Kurier Lwowski" z dnia 29 stycznia 1886 
pod napisem „Zamach pruski" zawiera 
znamiona zbrodni z §. 66 u. k. zatem u- 
s p r a w ie d liw io n ą  jest zarządzona przez c. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego

CZaS0^ Iskutek v tej uchwały wzbronione 
jeSt dalsze rozpowszechnienie tego artyku- 

a zabrany nakład ma być zniszczony.
’ Lwów, dnia 3 lutego 1886.

3CfpI° f i n ,  om 26. Sdntter 1886.

U98. (792 2— 3)
T 2062 (885)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! 
r  k rad krajowy dla spraw karnych 

o Twowie orzekł na mocy §. 489 i 493 
k i §• 37 ust' PraS-’ tre^  artykułu 

SP'- '„„„nnpffo w numerze 6 czasopisma 
US “ z dnia 16/28 stycznia 1886 pod na- 
” iłndkv no soimi“ zawiera znamiona . 
f - f f l  302 i .  k. i i  .rL  III m t. ,  i 
^ ' S 17/12 1B62 nr. 8 zatem usprawiedli
w i a  jest zarządzona przez c /k .  proku-
S o r a  rządowego konfiskata tego czaso-

> „ wi VV v —--- -
^  186 99 Ct‘ [ 47 korcy> 8 8am  y Pismary skutek tej uchwały wzbronione
*a : - ■- ■ - . , d lsze rozpowszechnienie tego artyku -

ł f a  zabrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 3 lutego 1886.

©a§ f - 1- 2 anbe«geridbt tn $ rag  bat auf 
Stnirag ber f. f. @iaai§anwaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 7. Sanner 1886, Q. 870, 
bie SBeiteroerbreitung ber Settfdfrift „Ceske 
zajm y“ 3łr. 1 '■ Sanncr 1886 megen
b 4  Srtifel* „Jidm rad a M. Fischel Sohne“ 
nad) § 300 @t. ©. berboten.

|
®a§ ! f. ftrei8gericbt in Sungbunjlau1 

bat auf Slntrag ber l. f- ©taatSanwaltfcbaft 
mtt bem (Srfenntniffe bom 21. 3anner 1886 
g  S26 bie SBeiterberbreitung ber ^ettfĄnft 
jizera’n“ Sfit- 6 Dom 20- ^anner 1886 tue* I 

I aen br« KrtiW* "Nase finaneni pomery“ 
nacb § 65 a ®t. ©  betboten.

Hj.. c .  k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
ma,ejszem konkurs celem stałego obsadze- 

hastępujących posad nauczycielskich:
A) przy szkołach etatowych, 

sik ^  w Tarnopolu przy dwu klasowej 
Bgo° j  Posada młodszej nauczycielki z płacą

w  2) w Chod*czkowie wielkim, 2 klaso- 
Szkoła, z płacą 350 zł.

3) w Kołodziejówce (2 klasowa szkoła)
;  /t ty \ m rm r K fraM1.fiV

©n§ f I- fttet2geriĄt in fReiĄenberg 
fint auf ftntrag ber !. I. ©taatsanwaltfcbaft
S  bra S n S .n i i i .  » «  16. 3 tan ri 1886,
«  316 bie SBeierberbrettung ber „ffłetĄenbcr* 
L  adtiina" (Slbenbauggabe p r  SSix. 10 bom 
i ?  Rfinner 1886 megen be§ trtife ls „®inge* 

! Ł  ą 491 ®t. unb m .  V m
g £tJ  l 7 S « c*  1862 berboten.

*> ̂ , 4) w Oknie z płacą 139 zł. 40 ct. i
k°rcy zboża ;0 6) w Czerniechowcach z płacą 153 zł
e,:i i 42 korcy 28 garncy zboża; 

sQ 6) w Stryjówce z płacą 137 zł. 50 ct.

f. 1

292 zł. i 2

i 11

H Uurjj- -
Korcy 2 garncy zboża;

„ 7) w Dołżance z płacą
°rgi pola ;

8) w Proszowie z płacą 219 zł. 
rCy 30 garncy zboża;
„ 9) w Ihrowicy z płacą 194 zł. 17 ct. 

b korcy 20 garncy zboża;
’°e 10) w Zarudziu tarnopolskiem z płacą 
tf 264 zł. w gotówce i 10 korcy zboża

hturze;
liJto I wZabojkach. w Kurnikach, w Stech 

łT°ach, w Suszczynie i w Poznance 
łeJ z płaca 300 zł.; 

tł. J '* )  w Borkach małych z płacą 188 
" 7 ct. 33 korcy 30 garncy zboża;

w Kałaharóvvce z płacą 250 złr
ct- i 15 korcy zboża ; 

lt0f 14) w Ostapiu z płacą 265 zł. i 38 
y 12 garny zboża ; 

ej . 15) w Żerebkach z płacą 133 zł. 34 
1 31 korcy 21 garncy zboża;

Cj. . 16) w Klebanówce z płacą 171 zł. 85 
1 38 korcy zboża;
J 7) w Romanowem siole z płaoą 192 
DO ct. i 29 korcy zboża; 

i »„ 18) w Turowce z płacą 165 zł. 59 ct. 
korcy zboża.
B) przy szkołach filialnych:

2§0 19) w Kipiaczce i w  Stupkach z płacą

L. 1658. (884)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy § 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu

-- ~ . 9A<») nnnonnioma

ftrei§gerid)t in fReidjtnberg 
n-i niG "stntrag het !. f. ©taatSanmaltfdjaft 
mU bem (Sttaintniffe bom 5  ̂ Sanner 1886, 
a hie aSeiterberbrettung ber „meiĄenber* 
Ł  ftełtnna- ^  1 bom J. Sdnner 1886 
w eaen  be§ '3lrti!el3 „3um 3oJre§tnecbfel« nac  ̂
S § §  65 a unb 300 S t. © . berboten.

sp. k. i §. 37 ust. pras., że tresc ariynmu « ®aS f. f. ftrei?gerid)t in YfteicęenBerg 
umieszczonego w numerze 302 czasopisma i bQł unf Slntrag ber !. f. ©taatSanmaltfdbaft 
„Nowyj Prołom “ z dnia 11/23 stycznia mit bem ©rfcnntniffe »om 5. Sdnncr 1886, 

 hniierc-t 5 ;  46, bie aSeiteroerbreitnng ber ©rudfĄrift■ l ..« „  T.ihfirci na cen sv. Syl
„inowyj iium m  u dnia 11/23 „
1885 pod napisem „Chroayka“ Diło kontro- 
iy  k;,sy eerkownej w Mostach w e ł/‘ za
wiera zuamiona występku z §• 3 0 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzań4 
przez c. k. prokaratora rządow ego  konfiska
ta tego czasopisma. ,

W skutek tej uchwały wzbronione
jest dalsze rozpowszechnieni tego artyku
łu a zabrany nakład ma być

Lwów, dnia 28 stycznia 1880.

i' 4t5, oie xi5enen>cŁ«n-v.^..j, __
»Hlasy z rajchu“ v Liberci na den st. Śyl 
vestra 1885. Seriag ber Ceska Beseda in 
meicbetiberg. ©rud Sofffb  Sfobaoec in 
^-ereftenftabt — megen ber Slrtifcr „N eco od 
ono a 0 nas“ unb „Konkurs8 md) ben §§ 
rf02 unb 300 ©t. ® . oerboten.

(Srfenntniffen bom 16. 3dnnet 1886, 3 3 - 178 
junb 179, bie SBeiterber&reitnng ber 3ettfcbriften 
nIl Dalmata* fftr. 3 nom 9. 3dnner 1886 
megen beS 9lrtifelS „Rivelazioni del dirigente 
Bercich“ , bann „Katolicka Dalmacija“ Sir.
2 bom U . Sdnner 1886 megen bc8 SlrtifelS 
„Benkoyac, 6 . sieenja. Ima nekoliko vreme- 
na . . nad) § 300 ©t. © . berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6441. (877)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dnia 1 lutego 1886 wyloso
wane zostały następujące obligacye pożyczki 
krajowej z roku 1873 :

Ser A. po 100 zł. wa.
Nr. 833, 846, 1008, 1219, 1279, 1319, 

1387, 1447, 1448, 1527, 1547, 1587, 2069,
2190, 2199, 2801, 2864, 3228, 3285, 3321,
3329, 3331, 3422, 3516, 3734, 3751 3760
3805. 3868, 4009, 4081, 4060, 4389, 4442,
4838, 4972, 5165, 5181, 6205, 6206, 6260,
6326.

Ser. B. po 300 zł. wa.
Nr. 95, 97, 188.
Ser. G. po 500 zł. wa.
Nr. 17, 168, 226, 314, 447, 732.
Ser. D. po 1000 zł. wa.
Nr. 58, 234.
Z dawniej wylosowanych ob ligacji nie 

przedstawiono do wypłaty następujących 
numerów:

Ser. A. nr. 1026, 1182, 1437, 1584,
2877, 3206, 3219, 3226, 3383, 3513, 3525,
3535, 3547, 3754, 3865, 3870, 3890, 3996,
4363, 4410, 4411, 4413, 4937, 4967, 4985,
4994, 4995, 5213, 5221, 6280, 6281.

Ser. B. nr. 296. 377.
Ser. C. nr 65, 116, 380, 424, 537. 
Wylosowane obligacye spłacone zosta

ną w pełnej wartości nominalnej dnia Igo 
maja 1886 za zwrotem tych obligacyi i ku
ponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nieza- 
padłych.

W razie braku kuponów wartość ich 
potrącona zostanie z kapitału.

Tak spłata kapitału jak i wypłata za
padłych kuponów uskutecznioną zostanie: 

we Lwowie w kasie krajowej; 
w Krakowie w galic. Banku dla han

dlu i przemysłu.
w Pradze w zakładzie „Zivnosteńska 

Banka pro Cechy a Moravu“ .
Posiadaczy obligacyi w ylosow anych, 

którzy życzą sobie podnieść kapitał w je 
dnym z wyżej wymienionych zakładów kre
dytowych w Krakowie i w Pradze mają 
miesiąc przed terminem spłaty złożyć tam
że wylosowane obligacye.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1886.

S a §  f. !. fttetógeriĄt mU bem
I Slbtrag ber f. !. ©iaatśanmaltfcW ^

( 8 8 3 )  | 8  S an n er 1 8  , - n a

zł. 60ot . 20) w Faszczówce z płacą 155 zł 
1 28 garncy zboża.
i ^ rawo prezentowania przysłużą Radom

°*Gym miejscowym.
^ P o d a n i a  zaopatrzone w dokumenta 
%  e wnieść należy do Rady szkolnej 
w Sgow ej za pośrednictwem swych władz 

łożon ych  najpóźniej do 31 m arca 1886 
Todania spóźnione lub bez potrzebnych 

k e n t ó w  służbowych będą bezwarunko-
*wracane 

^  c k. Rady szkolnej okręgowej.
IV Tarnowie, dnia 29 stycznia 1886.

Wyroki prasowe
i

L. 1657. , .
W  Im eniu Jego  Cesarskiej M ościT  J i SSeitenerhrpit °m 8- Ylannet

C.;k. sąd krajowy dlaspraw karnych j «um ave“ i9 n o i*- l  1X86
we Lwowie orzakł na mocy §§ 489 i 493 i be» Srfifpfd a ”  S °nner b
sp k. 1 §, 37 ust pras_ artyku-1 800 © f m ” , 0Pet k'skovy Prô ef  §
Iow umieszczonych w numerze 19 czasopi- U 7 SDecemhi. @ efc^eź 00,11
sma „Gazety Narodowej" z dnia 24 Sfycz s t>evBoiev.i i s a s s s n * s «  « » f

zznia" i pod tytułem 1863 188« «  ■ Qr*t 9 .5  <3taat3antvaUfd)aft mtt bem
znamiona ° b r X i T «  66 u k f wZT ,e,ra  ̂ tom 17■ Sónner 1886, 8 - 253,
z S 305 û k 7af«m n fn tw i J  W jst?Pku Ji* ^ ^ b e rh re itu n g  ber „m ata  fieimng" 
zarżadzona' L j t i  ^ P ^ ^ ie d  iwioną j , 8t 9łr 3 Dom 13. Sfinner 1886 megen bel 5lr*
zarządzona przez e. k. prokuratora rządo- ^ e ls  „3nx Uefierma^ung bel beutfdjen ®d)ul=

łQ 1,10,0 czasopisma. ; beretneS" nać) § 300 © t © . nerboten.

L. 6443. (879)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ze dnia 1 lutego 18s6 wylo
sowane zostały następujące obligacye po
życzki krajowej z roku 1884:

Ser A  po 100 złr. wa.
Nr. 118, 199,406, 430, 498, 511,534, 

783, 841, 906, 935, 948.
Ser. B. po 1000 złr. vr. a.

Nr. 14, 172, 256, 340.
Z dawniej wylosowanych obligacyi 

I nie przedstawiono dotąd do wypłaty nastę
pujących numerów:

Ser. A. nr. 325, 351, 414, 539, 547. 
Ser. B. nr. 123.

I Wylosowane obligacye spłacone zosta
ną w pełnej imiennej wartości dnia 1 majaI 1 WQLa „i- „ ̂  i  L -LU _ * • 1

zari^uńuua jiiaou — x
wego konfiskata tego czasopisma

W  skutek tej uchwały wzbronione .
jest dalsze r o z p o w s z e c h n ie n ie  tych artyku- j  „ £ ant,e§qencht i n  ^ara t)at
łow, a zabrany nakład ma być zniszczony. Wntraa brr f l- ©taatlanmalifdjaft mit 

Lwów, dnia 29 stycznia 1886. ; ^  ffirferJ tBtjfejt bom 4., 7. unb 9. Sćinner
 -- \ 1886 R«. 6302, 20 unb 44, bie SBeittraer.

Ł » cS ) t  1 i Breituna ber .i11 Dalmata" 3łt .
l. f. SWinifterium S |lnfrut 100 nom 29. ©ecember 18-5 megen ber 2lr» 

unterm 25. Sdnner 1886, 3  J  ( ' V '  s tifel „Cause ed effetti8, „Ancora sul nuovo 
in SBerona crfcfjńnntbcrt ijtitf^rt] 1 »l j* ntu®v* j Lnogotenente" unb „Nostri carteggi parti-
Arena8 auf ©rnnb bel § 26 1 ticolari. Partito il capitano Otsehadal . .“
ben ^oftbebit fiir bie int IRctdjStotlK 1 i nacCj § 300 ©t. <3., banu „Srpski List" 9łr. 
urn ftonigreiebe unb llanber eni^ogett. | ^  toQ'm gg ©ecember 1885 megen bel Sir*

  tifell „Knin, 15 decembra. Nema gorega
„  .c „ , jada . . . “ nad) ben §§ 66 a, 302 unb 300

gro SRamen ©eitter ajłaj-ftai be* f@ t. © 5 enblid) „U Dalmata" 9łr. 1 bom 2.
L f. £anbelgerid)t SBicn al“ i gdnner 1886 megen bel Slrtifell „ S885—

r... w  f f_ ©taotlan* Unrfl 8 ^

k  § 132.
^ I m ie n iu  Jego Cesarskiej Mości!

W6 T k. sąd krajowy dla spraw karnych 
sp 1 %°wie orzekł na mocy §§ 489 i 498 
hirxie * 1 §• ust- Pras' że treść artykułu 
^  szczelnego w numerze 24 ezasepisma 
Po(j polski" z dnia 30 stycznia 1886
żt%n>-aB’89ni »Lwów 29 stycznia" zawiera 

n a . zbrodni z §. ;66 u. k zatem u- 
fto tu le<Riwi°ną jest zarządzona przez c. k. 
eZaSOpagt̂ ra rządowego konfiskata tego

skutek tej uchwały wzbronione 
a 7a uZe rozPowszechnienie tego artyku- 

abrany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 3 lutego 1886.

© u l f. f. £unbf!gerid)t SłStcn ui- f yanner m oo rotacn ut# autu-
getidjl t)at auf Slntrog b‘ r £. t  . c-I nacf) § 300 ©t. ® . nerboten.
malijd)afi efarnd, bafj ber gn^alt bel ut ber j ^  ___________
SN- 5049 ber jjeitfd)nft „®'Uifd)c ! j ) a§ f. f. £ Qnbe.lgeiicbt in ^ał au^

«>a ^nnttcr lo o o  ucr- { 1 11 * —  —**.«TłfAnfł mit bnrt
norsytnun ui o —  v 

®ntrag ber f. f. ©jaatlanmaltfdjaft mit bem 
r ©ifeniitniffe bom 9. Sdnner 1886, 8- 58, bie

f iet1%n8- Sar,tift“ in ben © iru «. — • i MiJr T nh  G S i  bef S t“ 9 f W  J jf  „Sluf bem SBege ber ©ejehae&uną" b il „ i n i l i /  J , ferI,tfci)er ©foradtie, eut^aftenb eme
geiftige Dłacfjt fłufen jnlaffen" unb oou „3m j ^ et!t!°n an bal Slbgeorbnetenl)au§ in SBien,
ftampfc gegeu bie fjcmiae jUfajoritat" b il nge* ^ginneub „Eecelsa Camera! L ’esito delle

^  tac etoige fjeiten" bal Sergeben ! ele7,10ni generali . . . .“ unb enbigenb mit

1,ł “ m fionriłttbe. unb el

a f f .!«  f 3 6f)  °om 23. ganner 1886 ber
S i r t e T  i x m ?  mit b e ca u ff(5 r ift?a6  
rt-f.-f, ,rpj uetneiftorfer iiher ben bcurfcfjen
©lub. © ie n ,J g . Sdm ift" in ben ©tetten non -  f,i5 „tn

ną w peiucj imiennej wartości dnia i  maja 
l b 86 za zwrotem tych obligacyi i kuponów 
w dniu spłaty kapitału jeszcze nie za
padłych.

W razie, jeżeliby wszystkie nie zapa
dłe jeszcze kupony nie zostały dołączone 
do obligacyi wylosowanej wartość takowych 
zostanie potrącona z kapitału.

Spłata kapitału nastąpi : 
we Lwowie w kasie krajowej, w Krakowie 
w galic. Banku dla handlu i przemysłu i 
w domu bankowym A, Mendelsburga.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1886.

L. 15776 [592]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 27 listopada 
| 1885 w rejestrze handlowym dla Towa

rzystw zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Towarzystwo zaliczkpwe w Rymano
wie spółka zarejestrowana z odpowiedzial
nością nieograniczoną wpisano, że wskład 
D yrekcji tegoż Towarzystwa na dalsze 
trzechlecie to jest na 1885, 1886 i 1887
obrani zostali ks. kanonik Apolinary L a
skowski proboszcz r. k. Dyrektorem, Dr. 
Józef Dukiet lekarz i właściciel realności 
kontrolorem i n. Winoonftr -~

DUHiumuiM, )Ul ciuiyt JW U. - - -  . eg
nodj § 65 lit. a ©t. ® . begnlnbf, u 
mirb nad) § 493 ©t. $  0 .  bal Beribot be* 
gBeiterDerbrcitung biefer ©rudfe^up a 9
fntodjen.

SBieu, am 26. gdnncr 1886.

eleziom generaii . . . .- aue i»—-B-- -  ,
„portata all’ ordine del giorno8, 9eotucft 
unb beraulgegebeu in 3 ara ^et Artaie, 
naĄ § 300 ©t. © . berboten.

© a l f. I. Sanbelgeridjt iu  8 0ta (>ot au 
Slutrag ber !.  !. ©taatlanwaltfc^aft mu ben

VVUVA —     * n iw gvivlti i  tÓłtlllU&Ul
kontrolorem i p. W incęnty W ojtynkiewicz 
aptekarz i właściciel realności kasyerem 
zaś zastępcami tychże Władysław Kaczo
rowski prywatny Franciszek Majchrowicz, 
kotiarz i właściciel realności i Marcin 
Ohmurowiez właściciel realności wszyscy 

l wymienieni w Rymanowie zamieszkali, 
Przemyśl, dnia 2 grudnia 1885.
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L. 11628. (925 2— 8)

C, k. sąd powiatowy w Sanoku ogła
sza, iż na pozew Pejsacha i Majera Lang- 
samów przeciw Herschowi Teichowi i m o
żliwym prawonabywcom jego o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod Ik. 27 w 
Sanoku, wyk. łup. 1. 270 ciężącego na rzecz 
pozwanego prawa hipoteki dla sumy 61 zł. 
i prawa najmu mieszkania na] lat sześć 
termin do rozprawy na 2 marca 1886 o go 
dzinie 9 rano wyznaczono i dr. Gawła ad
wokata w Sanoku z zastępstwem dr. W łady
sława Chwaliboga kuratorem nieznanego z 
życia i miejsca pobytu pozwanego i jego 
nieznanych prawonabywców ustanowiono 
z wezwaniem tychże, do udzielenia kurato
rowi dowodów lub przedstawienia innego 
zastępcy.

.C k. sąd powiatowy 
Sanok, dnia 24 grudnia 1885.

L.1125 [875 2 - 8 ]
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem edyktem posiadacza kuponów 
od 4 °/0 listu zastawnego galicyiskiego T o
warzystwa kredytowego ziemskiego na 
1000 zł. ser. III N. 17191, z których pier
wszy jest płatny 31. grudnia 1889. r. a 
ostani 81. grudnia 1894 r. aby takowe w 
w przeciągu jednege roku 6 tygodni i 8 
dni sądowi przedłożyli innaezej bowiem 
takowe za amortyzowane uznane zostaną.

Lwów, dnia 16 stycznia 1886.

L. [770 3 - 3 ]  
C. k. sąd powiatowy miejskodelego- 

wany w Krakowie zawiadamia niewiado
mego z miejsca pobytu Leona Węglińskie- 
go, że przeciw niemu Alfred Miliewski 
i Izydor Heyman w dniu 5 stycznia 1886 
wnieśli skargę o 27 zł. 50 ct. 27 zł. 50 ct. 
27 zł. 50 ct. wskutek czego ustanowił ku
ratorem ad w. dra. Schoena w Krakowie z 
substytucyą adw. dra. Koya i wyznaczył 
termin na 18 lutego 1886.

Kraków, 18 stycznia 1886.

L. 18416 [797 3— 3]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Barucha Gelbera, że na 
prośbę Tarnopolskiej filii banku hipotecz
nego wydano przeciw niemu pod dn. 7 lis
topada 1885 1. 16172 nakaz zapłaty wzglę
dem sumy wekslowej 750 zł. w. a. zpn. i 
że takowy ustanowionemu dla niego kura
torowi p. adtowi. drwi. Horowitz doręczo
no. Wzywa się przeto Barucha Gelbera, 
by możliwe środki obrony p. kuratorowi 
podał, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż w razie przeciwnym sprawa 
ta z ustanowionym kuratorem wedle ustaw 
obowiązujących przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 31 grudnia 1885.

L. 32754 [731 3— 3]
C. k. sąd krajowy dla spraw cyw il

nych w Krakowie, wdrażając postępowanie 
amortyzacyjne na prośbę Bolesława Żurow
skiego, wzywa niniejszem posiadacza za
ginionej policy Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Oddziału ubezpie
czeń na życie, liczbą 4474 oznaczonej, 
przez toż towarzystwo do rąk Bolesława 
Kurowskiego wydanej, którą Bolesław 
Żurowski ubezpieczył w rzeczomem towa
rzystwie dla Maryi Romanowskiej sumę 
L000 zł. płatną w styczniu 1890, aby tę 
policę w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej tern pewniej okazał, ile- 
te w razie przeciwnym takowa za pozba
wioną wszelkiej mocy uważaną a wystaw- 
ja onejże do żadnego wcale wywodu i od
powiedzi w tym przedmiocie obowiązanym 
aie będzie.

Kraków, 30 grudnia 1885.

L. 2440. (844 3 — 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej

szym edyktem wiadomo czyni z miejsca po
bytu niewiadomemu Janowi Barańskiemu 
w sprawie wekslowej galic. kasy Oszczę
dności przeciw Karolowi Barańskiemu i Ja
nowi Barańskiemu o zapłacenie 4.500 złr., 
iż w skutek prośby gal. kasy Oszczędności 
do zastępywania na jego koszt i szkodę tut. 
adw. dr. Dziubińskiego, z substytucyą adw. 
dr. Semilskiego kuratorem mianował, z któ
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo
wej dlaGalicyi przepisanej przeprowadzoną
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, a b y  w n a le ż y ty m  czasie oso
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inne
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło- 
£rdn*> 8tosow?ych do obrony środków użył, 

wyn,bąj%ce z zaniedbania skutki, sam 
będzie musiał, 

dnia 23 st.vp7.nia23 stycznia 1886.
L. 507.

C. k. wyższy sad b ■ 
na podstawie § 24 u\tawyaT ^ eJ ^ ° wia
1878 1. 30 dz. p. p. postanowił aus?alUte^
następujących znawców do ocenieni! p r ^

miotów wywłaszczeniu na rzecz kolei że
laznych uledz mogących na rok 1886, a 
m ianowicie:

I. Z zawodu gospodarstwa wiejskiego, 
z a t w i e r d z a :  

z ustanowionych i zaprzysiężonych już w 
poprzednich latach znawców w dotychcza

sowej ich własności: 
Abrahamowicza Dawida, właściciela dóbr 

w Siemianówce (w powiecie sądowym 
Szczerzeckim);

Bielskiego Konstantego, właściciela dóbr 
w Smolnicy (w powiecie sądowym 
Staromiejskim);

Bohdana Hipolita, właściciela dóbr Zadwó 
rze (w powiecie sąd. Gliniańskim); 

Brenera Jana, właściciela dóbr w Suchej- 
woli (w powiecie sąd. Janowskim); 

Barona Brunickiego Józefa, właściciela dóbr 
w Bereźnicy (w powiecie sądowym 
Stryjskim);

Czarniakowskiego Franciszka, właściciela 
dóbr w Klimkowcach (w powiecie sąd. 
Nowosielskim);

Gnoińskiego Jana, dzierżawcę dóbr w Swi- 
dowie (w powiecie sądowym Czort- 
kowskim);

Głowackiego Henryka, właściciela dóbr L e
śniowice (w powiecie sądowym Gró
deckim);

Kęplieza Maryana, współwłaściciela dóbr 
w Myszkowie (w powiecie sądowym 
Zaleszczyckim);

Kluczyńskiego Kajetana, właściciela części 
dóbr Majdan średni (w powiecie De- 
latyńskim);

Komarnickiego Stanisława, właściela dóbr 
Zawadka (w powiecie sądowym Ka- 
łuskim);

Kokurewicza Michała, rządcę dóbr w T o
porowie (w powiecie sądowym Łopa
tyńskim);

Korytkę Seweryna, właściciela dóbr w Su- 
ehodolu (w powiecie sądowym Husia- 
tyńskim);

Lekczyńskiego Czesława, właściciela dóbr 
w Semenowie (w powiecie sądowym 
Lwowskim);

Mieczkowskiego Józefa, właściciela dóbr 
Terpiłówka (w powiecie sądowym No
wosielskim);

Morawskiego Włodzimierza, właściciela dóbr 
Oleszy (w powiecie sądowym Mona- 
sterskimj;

Ochockiego Józefa, właściciela dobr Wierz- 
bowca (w powiecie sądowym Budza- 
aowskim);

Oczkowskiego Ludwika, członka krajowej 
komisyi podatku gruntowego i właści
ciela realności w Radochońcach (w 
powiecie sądowym Mościskim); 

Pietrzyekiego Feliksa, byłego referenta sza
cunkowego we Lw ow ie; 

Rodakowskiego Aleksandra, właściciela dóbr 
w Jeziorku (w powiecie sądowym Ha
lickim) ;

Torosiewicza Klemensa, właściela dóbr w 
Rusiłowie (w powiecie sądowym Bu- 
seckim );

Tretera Konstantego, właściciela dóbr w
Podlipcach (w powiecie sądowym Zło- 
czowskim);

Tretera Hilarego, właściciela dóbr Laszki 
królew skie (w powiecie sądowym Prze- 
rayślańskim);

Wajgarta Eugeniusza, właściciela dóbr w
JSdacoszynie (w powiecie sądowym

Żółkiewskim);
Wasilewskiego Wojciecha, właściciela dóbr 

w Siemuszowej (w powiecie sądowym 
Sanockim);

Zagórskiego Włodzimierza, właściciela dóbr 
Dziurów (w powiecie sądowym Zafcło- 
towskim );

Żelechowskiego W incentego, właściciela 
dóbr Hrohorów (w powiecie Mona- 
sterskirn);

a m i a n u j e :
Barańskiego Juliusza, właściciela dóbr Łu 

kawica niżna (w powiecie Stryjskim); 
Bogdanowicza Maksymina, właściciela dóbr 

Przemiwóiki (w powiecie sądowym 
Kulikowskim);

Cegleckiego Antoniego, właściciela dóbr 
Krasne (w powiecie Grzymałowskim); 

Cieńskiego Ludomira, właściciela dóbr w 
Oknie (w powiecie sądowym Horo- 
deńskim);

Dąbrowskiego Jarosława, agronoma i wła
ściciela folwarku Wulka pełkińska (w 
powiecie sądowym Jarosławskim); 

Dydyńskiego Jana Kantego, właściciela 
dóbr Krzemienny (w powiecie sądo
wym Brzozowskim);

Fabiań.-ikiego Wacława, rządcę dóbr w Po 
turzycy (w powiecie sąd. Sokalskim); 

Firleja Szczęsnego, właściciela dóbr Bojary 
(w powiecie Drohobyckim); 

Horodyńskiego Bogusława, właściciela dóbr 
Korsowa (w powiecie Brodzkim); 

Horodyskiego Bronisława, właściciela dóbr 
w Grogólcu (w powiecie Husiatyń- 

. skim );
Hulimkę Teodora, właściciela dóbr Chło- 

piatyn (w powiecie sąd. Bełzkim); 
Jarzymowskiego Leona, właściciela dóbr 

Tejsarów (w powiecie sądowym Źy-

daczowskim);
Kaliniewicza Józefa, dzierżawcę dóbr Ple- 

banówka (w powiecie sądowym T^em- 
bowelskim);

Kopystyńskiego Józefa, dzierżawcę dóbr w 
Potutoracb (w powiecie Brzeżańskim), 

Kopystyńskiego Wiktora, dzierżawcę dóbr 
w Korupatiukach (w powiecie Bur- 
sztyńskim);

Łodyńskiego Stanisława, właściciela dóbr 
w Nahorcach małych (w powiecie Ka- 
mioneckim);

Mojsę Szczepana, właściciela dóbr Rudniki 
(w powiecie sądowym Zabłotowskim); 

Nemetbego Cezara, właściciela realności i 
i przełożonego obszaru dworskiego w 
Cueyłowie (w powiecie Nadwórniań- 
skim );

Nowosieleckiego Józefa, właściciela dóbr w 
Wojtkowej (w powiecie Birczańskim); 

Ks. Sawę Franciszka, łac. proboszcza, posła 
na Sejm krajowy i prezesa tłumackiej 
rady powiatowej w Tłumaczu; 

Słoneckiego Albina, właściciela dóbr Lackie 
i Bobrowniki (w powiecie sądowym 
Monasterzyskim);

Sobolewskiego Mikołaja, właściciela dóbr 
Kokutkowce (w pow. Tarnopolskim); 

Stelzera Jana, emerytowanego rządcę dóbr 
kameralnych 1 detaksatora dóbr ziem
skich we Lwowie);

Tyszkowskiego Józefa, dzierżawcę dóbr Ko- 
zówki (w powiecie Kozowskim); 

Ujejskiego Bronisława, właściciela dóbr Se- 
werynka (w powiecie Złoczowskim); 

Wolańskiego Mikołaja, właściciela aóbr w 
Pańczówce (w pow. Czortkowskim); 

Wszelaczyńskiego Macieja, właściciela czę
ści dóbr Kupczyńee (w powiecie Tar- 

^ nopolskim);
Zarzyckiego Tytusa Artura, właściciela 

dóbr Chotylubia (w powiecie Ciesza- 
nowskim);

Zuckra Zygmunta, właściciela dóbr Choro- 
śnicy (w powiecie Sądowo-Wiszniań- 
skim).

II. Z zawodu leśnictwa 
z a t w i e r d z a :  

Chmielowskiego Franciszka, egzaminowa
nego leśnika i przełożonego obszaru 
dworskiego w Basiówce (w  powiecie 
Lwowskim);

Kropaczka Wilhelma, nadleśniczego w Ja- 
śliskach (w powiecie Rynn nowskim); 

Łysakowskiego Jana, nadleśniczego w No
wej Grobli (w powiecie Radymniań- 
skim );

Makarewicza Romualda, egzaminowanego 
leśnika we L w ow ie;

Mojscowicza Hilarego, zastępcę obszaru 
dworskiego i egzaminowanego leśnika w 

Kaczanówce (w powiecie Skałackim); 
m i a n u j e :

Bilińskiego Edwarda, nadleśniczego dóbr 
Bakończyce, zamieszkałego w Bryliń- 
eaeh (w powiecie Niżankowickim'); 

Gebauera Wincentego, dyrektora lasów J. 
E. Alfreda hr. Potockiego w Romano
wie (w powiecie Bobreckim);

Kołopajłę Jana, nadleśniczego państwa Me- 
denice (w powiecie Medeuickim); 

Maryańskiogo Walerego, nadleśniczego dóbr 
fundaeyi hr. Skarbka w Mikołajowie ; 

Zajączkowskiego Franciszka, zarządcę lasów 
i domen w Kosowie.

III, Z zawodu budowuictwa i inżynieryi 
z a t w i e r d z a :  

Czerkawskiego W ładysław a, technika i 
dzierżawcę dóbr w Gajach (w powie
cie Winnickim);

Jagermana Józefa, inżyniera cywilnego w 
Stanisławowie ;

Negrusza Karola, budowniczego miejskiego 
w Samborze;

Reinera Karola, emerytowanego radcę bu
downictwa we L w ow ie :

Rutkowskiego Stanisława, budowniczego w 
Jarosławiu;

Zajączkowskiego Michała, inżyniera cywil 
nego i budowniczego w Przemyślu; 

Zakrzewskiego Jana, autoryzowanego inży
niera cywilnego w Tarnopolu; 

m i a n  u j e :
Mallego Michała, pensyonowanego majora 

inżynieryi i właściciela dóbr w Wo 
łowem (w powiecie Bobreckim); 

Nęckiego Aleksandra, inżyniera i powiato
wego inspektora gminnego w But-zaczu; 

Ramulta Ludwika, architekta i budowni
czego we L w ow ie;

IV. Z zawodu fabrykantów 
z a t w i e r d z a :

Pachmaua Jana, właś-iciela realności i fa
brykanta kotłów w Stanisławowie; 

Pietscha Karola, byłego fabrykanta maszyn, 
we Lwowie;

Wiśniowskiego Sygurda, dyrektora desty- 
larni naftowej w K o ło m y i  ; 

m i a n u j e :
Mikolascha Juliusza, właściciela fabryki spi

rytusu we Lw ow ie;
V dla przedmiotów górnictwa 

z a t w i e r d z a :  
Ciepanow.skiego Cypryana, inżyniera górni

czego w Przemyślu ;
Domsa Roberta, właściciela kopalni węgla 

i nafty, zamieszkałego we L w o w i e ;

Kiselkę Karola, właściciela kopalni) 
Lwowie zamieszkałego; **

Lewickiego Zenona, zarządcę kopalni P  
w Słobodzie rungurskiej (w po^10 
Peczeniżyńskim).

Z Rady c. k. W yższego sądu k ra jow i ‘ 
Lwów, dnia 12 stycznia 1886.

81. 7030. (609 3 -3 )
93om !. f. S r jit lS g e r iĄ te  jju 

ber 93u fob in a  tm rb befannt gem adjt, bon ,
2. 2Jfai 1885 Su Hliboka, Karolina Jo*81 
jlucier 9 łom en lte r  (Sfje D z ie d z ic ,  2ter 
Tabora geborene Ł u s z cz y ń s k a , finberlo^ !L  
fM ntcrlaffung eines m iinblidjen  bon  hreirP z  
gen unb fĄ retb ln n b igen  befdjeinigten, le“ {j
nod) nidjt beeibeten .Beugen, jo wie bor 
fd)reibunfdt)igen nod) nidjt einbentoinJfl^ 
Reuaen erridjteten jEe[tamente$f geftorh 

£>a bem ®ericf)te unbefannt ift, ob *!,
toeldjęn 5j3erfonen, aufjer bem teftamenWjl

ij
nigen, tueldje Ijierauf auS was imntć f l

ft
eingefe^ten @rben, auf ii)re SSerlaffettj^L 
ein Śrbredjt juftelje, fo werben aHe Wł-

einem  3łed )tśgruńbe 21njprud) ju  mafy?L  
benfen, au fgeforbert, iljr © rbred jt bei bw . 
(Seridjte an ju m elben  unb unter SluStbtwL 
ifjreS ®rbrecf)teS iljre © rbS erflaru n g  an 
gen, w ibrigenfaU S bieS3erIaffenfdjaft, jiit  y  
tn jw tfd jen  ber f. £. 37otar S a r i  Macieli®® 
ju m  © u ra tor  bejteHt w orb en  ift, m it ie*?i 
bte fic^ Werben erbSerftart unb iljren  ̂a 
red^tstitel auógew iejen  l)aben, berhanbett,11., 
itjnen n a Ą  3R a§gabe ifjrer S ln fp ru ^ e 01,19 
an tw ortet w erben Witrbe.

SBom £. !.  SejirfS geric^te .
© eretl), ben 13 3 u n i 1885.

L. 34351. (648 3 -3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie !L. 

stuje umieszczony w części urządowej £  \ 
zety Lwowskiej* w numerach* 283, % -
285 do amortyzacyi 6 prc. p r o c e n t o '*  
listu zastawnego galicyjskiego Z a k ła d u ^  
dytowego ziemskiego w Krakowie nr- Uj 
lit. A. Serya II z 1 listopada 1872 na 1 u 
zł. wa. opiewającego się odnoszący c(ł- ; 
z dnia 6 listopada 1885 1. 30026 ^ $ 
sposób, że podany w tymże edykcie ter® 
amortyzacyjny jednego roku, szesciu 
dni i trzech dn: od dnia 1 lutego r
jako najpóźniejszym dniu płatności 
bionego listu zastawnego, a wzgly  g. 
gdyby ów list zastawny wcześniej wj}° r  
wanym został, od dnia płatności nas1 
jąeego w trzy miesiące po tymże wyloS° 
niu, liczyć się ma.

Kraków, dnia 30 grudnia 1885.

L. 797. (643 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako haUdlO. 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomy011( 
miejsca pobytu Edwarda Wejwodę,
Palmi i Jana Ehlera konduktorów przy.1̂  
lei państwowej, że Kasa oszczędność^ 
Tarnowie wniosła przeciwko nim dnia  ̂
stycznia 1886 1. 797 pozew wekslowy 0 
płacenie kwoty 30 zł. z pn., na sk® j, 
którego uchwałą z dnia dzisiejszego  ̂a . 
797 przeciwko nim nakaz zapłaty P° L- 
szej sumy wydanym i tymże z miejsc®*^ 
bytu niewiadomym, do' rąk ustanowił®1 
dla nich kuratora adwokata dra Ste0®^. 
substytucyą adwokata dra Holzera dorę0 
nym został.

W Tarnowie, dnia 21 stycznia

L. 14043. (616 H !
C. k. sąd obwodowy w Przemyś*® 

wiadamia z życia i miejsca pobytu ^  
nego W ojciecha Podgórskiego, tudzież J 
spadkobierców niewiadomych, że Denja .jef 
Rosner jako prawonabywca Bliimy 
wniósł przeciw nim prośbę egzekneyWj 
której uchwałą z dnia 28 październik®1 
1. 14043 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tych e£ f^ r  
tów kuratora w osobie adwokata dr Ł ^
ckiego z zastępstwem adw. dr. 
wicza i poleca egzekutom by co do śro® ^  
prawnych z kuratorem się porozumie,1̂ iii, 
innego pełnomocnika sądowi przedsta^y. 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie P 
pisać będą musieli.

Z c. k. sądu obwodowy.
Przemyśl, 28 października 1885-

L 15660
C. k. sąd obwodowy jako han®0 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 26 list°^}l0' 
1885, wpisaną została do rejestru 
wego dla firm spółkowych firma : » ”  f y
żawcy młyna turbinowo walcowego hf- a* 
mojskiego w Nowej Grobli M. Mest0rl p̂i
ka [Pachter der gr, Zamojski’schen Jjegtef 
neu Walzmiihle inNowa Grobla M- ^
et Comp.] r<rob^

Siedzibą spółki jest Nowa w  
[powiat Radymno]. jjjjo

bpółka rozpoczęła czynności 
1 marca 1885. Jawnymi spólnika®} gep 
Maurycy Mester kupiec w Przemyśl11 1 
ry k  Penzias kupiec we Lwowie.

Przemyśl, 2 grudnia 1885.
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daje V* b. sąd powiatowy w Łopatynie po- 
Me publicznej wiadomości że w spra-
ttL R oszen ia  Osiasza Meiseles prawa 
°8obn°^C’- do Parce^ budowl. 1 81 jako 
k  J ciało hipoteczne, wykazem hip- teez- 
Tod, , gruntowej gminy katastralnej 
k, fow j. 1274 objętej dotąd wedle karty 
i|ą n°.z 1 na rzecz Jana Jordana wpisanej 
la ^ ^ ia d o m e g o  z życia i miejsca pobytu 
ta ep-^rdana ustanowiono kuratorem Jac- 
Mo l 0f°siuka naczelnika gminy w Toporo- 
1. !|n,j9remu ts. uchwalę z 16 maja 1885 
])t. doręczono. Wyznaczając do roz
lej. )  sprostowawczej ponowny termin na 
Ni a  ̂ ma,'ca 1886 o godzinie 9 przed 

Uc,biem.
tua, W żywa się zatem Jana Jordana ewen- 
h i  tegoż spadkobierców by przed po- 
to^ynr terminem ustanowionemu kurato- 

'. Potrzebnych informacyi udzielili lub 
N ,'bnego zastępcę sądowi wskazali gdyż 
^  z zaniedbania tego wyniknąć mo- 
kf,® następstwa szkodliwe sami sobie 

“ Piszą.
Łopatyn, 27 września 1885.

t Księgi gruntowe.
' ]819 (912)

śi.j dodaje się do powszechnej wiadomo- 
t6- argusze pesiadania w formie wyka

zu hipotecznych dla gminy katastralnej 
iHj arJampol miasto z miejscowością przed

mie i Wołezków" zostały ułożone.
K , Zarzuty przed 
- 11 można wnosić

przeciw prawdziwości tako- 
i -  ‘uu^ua wnosić do 20 lutego 1886 w 

p0 • sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
Nu 6ln w razie wniesionych zarzutów prze
k ą s z o n e  będa dalsze 

” lutego 1 >-86 
Stanisławów, dnia 4

uważa się, że dalsze szczegóły tego obwie
szczenia w urzędzie gminnym przejżee
można.

Kałusz. 4 lutego 1886.

Upadłości.
L 13703. (927 1 - 3 )

W sprawie koukursowej Ryfki i Mir- 
li Schor kramarek ze Stryja dodatkowy 
termin likwidacyi wierzytelności zgłoszo
nych wyznaczony termin na 24 lutego 
1886 o godzinie 10 rano w biurze komisa
rza konkursowego sędziego powiatowego 
w Stryju.

0. k. sąd powiatowy 
Stryj, 20 września 1885.

Doniesienia prywatne.

Nasienie buraków
„ O b e r n d o r i ^

(produkcja krajowa) 
po cenie 3 0  cnt. za 1 kilo

poleca:

Bank Rolniczy we Lwowie
(p09 2 —3)

dochodzenia 

lutego 1886.

J' l68;L ' (920)
lja . pochodzenia miejscowe celem założe- 
(b. gruntowej dla gminy Jawnrówka 

P°czną się doia 15 lutego 1886.
^  myśl ustawy z 20 marca 1874 1.

wiadomości po> za-

k i n d  f r » * i e p i a * a(5 w  

S Z K O J K A  M U Z Y C Z K A  
J * * .  J M .  M M . B h£,

w R j i i f c t e  I. O, I. p i ^ t r o
Nauka gry n» fortepianie w 3 oddziałach i s  n  
Nauka śpiewu solowego; Fortepiany v,0(j 
gwara-ńćyą z najlepszych fabryk, które stó let“ ią 
*» gotówkę i wypożycza, jako też noleea t»v pr*erfjW'e 
ra ty  M « w łę « * « e  ©«ł iS  z łr ,  ._  gj ""1' » #  
gany amerykańskie (41)68

era - Cze_______ a - M m ii
S se lm n g  der Bauarbeiteu fur die EisenBalm Ł ein b erg -M ełfcee

(Tomaszów).
.

. Fiir die Eisenbahnlinie von k e n ib e r g  iiber K a w a  rn s k a  nach 
^ ^ « e c  an die Reichsgrenze isfe dic Ausfuhrnng des Unterbaues, und des 

dann die Legung des Oberbanes und der Bescliotterung mit Aus- 
JyiSs der Gru lid- und Gebftudeeinlósnng, der Lieferiing des eisernen Un- 

aUes der Brucken, der Oberbau-, Eisen-, wtahl- und HolzmntcrialFiy der 
lectanischen Ausriistung fiir die Wassorbeschaffurigs- Anlagen, der Fahr- 
ê 'iebsmitteln und ausschlieslich der Gebaudeausriistung im Offertwo- 
8 §6gen eine fixe Pauschalsumine z u vergeben.
, . Die naheren Bestimmungen fiir dic Einbringung der O fferte, die <oimu- 
/ ' eh hiefiir, das Speziallangenprofil, die Situation, die Situ:at,^ s ^ 7' rI 

die Stations-Anlagen, die Typen f»r den Unterbau und £
h- die Plarie fiir die herzustellenden Gebaude, dann die Mas. , ,

;> die Allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sowie t lc * ^
faf^hriften fur die Ausfiihrutig der Bm'1ll('r&de] J«ei| em b erc  zur
v4deitung in Wien und bei der Betriebs -  D irection  in
Psich t der Offerenten anf. , frflhpr oenannten Stel-

D ie in D ru ck  aufgelegten Beilagen E x e m plar b e zo g e n  werden.
» g a gen  E rla g  von  fl. 3 fa r  je  em  ^ f “ g|Ł PM  b is  P l l t a  1 8 8 6 .
5 Die beziighehen Augebote sitid vers b Lembc-rg-Czernowitz-

Uhr Mittags bel der Centrellejtung 9, „iL.ureichoa.
Eisenbahn-GesellŁchaft ,n Wieo 1 . offe.

^ur Darnacliaehtung wird ausaiuoK" _  > ___
Ute?  bei .l(,  Of f e r t v e ^ l S G » f w S  

zalen konnen, welelie in einei alie _  ̂ ^  v ^  DurchfiibrungVVt:iL'llU m  ULU Ĵ. . 1 * 1  i .. 1* 1 1
^zielle und technische Leistungsfabigh01 ezuglich et 

von ihnen zu iibernehmenden Aufgtl J° ‘ arzutun vei mogeo. 
Wien, 1 Februar 1886.

Y e i - w a l t w i i s g r i s t k -

L i w. LeisrŁ-Cm
Y e r g e “ “„? die Eisen-h p T .  T C / J . { 5 ~  w

G ieferim g  v o n  O bcrbauliiilzierii ans E ic lien U o lz  fiir
babu  „ L eiuberg-B elzee (T om aszów ).

i( ^Diir (jje Eisenbahnlinie von Lemberg nach Bełżec an die Reichsgrenze 
Lieferung der Oberbauhólzer aus Eiehenholz im Offertwege zu

3 naheren Bestimmungen fiir die Einbringung der Ofierte, dio Formula- 
die all8emeinon und besonderen Lieferbedingtiisse sind bei der 

* W (.ie uUng in Wien> bei der Betnebs-Direetion in Lemberg und bei den 
^haltungs-Secfionen in Stanislau und Gzernowitz eiozusehen. 

iłl Słln in Druok aufgelegten Offertbehelfe konnen bei den friiher genann- 
6ż°gen we.rf f n Erlag von 50 kr‘ ' 0V?‘ je ein cornpietes Eremplar

 ̂ D h ^ h f  giicLhen iAnS^bote sind versiegelt spatestens bis 1 Marz 1886, 
aSsJ Fi« ifgu f,1’ Dentralleitung der k. k• priv. Lemberg-Czernowitz- 

Disenbalin-Gesellschaft in Wien, I Łhsabethstrasse 9, eizureichen.
f » ^ Ien’ 1- Februar 1886.

3 ~ ~ 3 )  D c r  V e r w a l t w n g s r a t l i .

Ogłoszenie.
950 1— 3  —

Dyrekcya zarejestrowanego stowarzy
szenia kredytowego i zaliczkowego w Tar
nopolu z ograniczoną poręką podaje niniej- 
szem po myśli § 40. ustępu 2. ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1873 nr. 70 dz. u. p. do 
publicznej wiadomości, że walne zgroma
dzenie tego stowarzyszenia uchwałą na 
dniu 7 grudnia 1885 zapadłą rozwiązanie 
rzeczonego stowarzyszenia po myśli "§. 67 
ustępu a statutów postanowiło i że takowe 
wybrało pp. Ozyasza Wachsa, Dawida Mei- 
sesa i Leona Waschitza likwidatorami, któ-

f rzy uprawnieni będa firmę podpisywać i 
celem przyspieszenia likwidacyi wszystkie 
istniejące nieruchomości p- zbywać zaległe 
długi tak z aktów notaryalnych jakoteż z 
wekslow pochodzące w razie potrzeby w 
drodze cesyi z wolnej ręki sprzedawać i 
po ostatecznym przeprowadzeniu likwidacyi 
także wykreślenie firmy powodować.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia by 
się u wzmiankowanego stowarzyszenia zgło
sili.

Tarnopol, 4 lutego 1885.
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Tar
nopolu stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

L- Waschitz, Ar.Mieses, O. Wachs.

I ,  ł  jr if . a l w i i  osterreicMsctio M e n - C r i t - A n i M .
n • jo r  ani 19 JUuner 1886 stattgehabten zehnten Z iehu ng_d eir.^ /F /o jgen  5 0 -jB h r ig en  G old - 
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KAZIMIERZ LEWICKI
« ł o w s y  n k x . a u  n e . i  » A u m

porcelan?, siła i toiarfiw
l  a  L w o w i e ,  u l <  T i f y b u n a l s k a  1 .  8 ,

.S5aJt»;fc#>iiA ? w  Jfw tss 1 ^ 4 ®

poleca JW W .

( k o n c h y )  morskie, naturalne do pasztecików
mózgu i t. p.

® * T  1 3  s z tu k  2 z ł r .
Uznaną pow§xeebnie 

najlepszą
s *  s  ^

do zapuszczania podłóg:
polecają

iPod gwarancyą M U  i nieszkodliwości!

B E R IIIK B 1A t
najnowszy francuski środek 8504 9-10

przeciw siwiźnie
składający się z pomady i likieru 

Cena 2 zł. skład w aptece Ruckera we Lwowie.

Masło Czyżykowskis
słynne z swej dobroci, które sprzedawano dawniej 
m  ł ia n d lu  W g o  K .  K l im o w ic z a , a następ
nie w lia u d lu  W g o  S o le c k ie g o , jest obec
nie do nabycia po zniżonej cenie 1 z ł .  4 0  Cl. z a  

k i lo ,  t y lk o  w  m o im  h a n d ln .
Z  poważaniem

» n .  W » i A y
(382 7-6) ulica Czarnieckiego 1. 2.

we Lwowie.
Odsprzedającym dajemy odpo-

(797 2 1 - ? )wiedni rabat.

J   ̂(łu  ^ K T W a g  aa jnuwiucyi na Jakąkolwiek 
J  M E  bądź chorobę o rg a n ó w  

p łc io w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym  od nieobliezonyeh moralnych i materyalnyeb 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę
cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuraoya vt zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- I 
chowea nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą- j 
cych być w najpewniejszej tajemnicy aprzytem grun ; 
towme, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemu i szybko wyleczonymi, przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę j 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowiej

speeyalista chorób płciowych,
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione, wszelki.? zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę
żenia, zauaźne i kataralne upławy, patologiczne wy
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na listy, które pod adresem „ W . G ie r 
la c h  ulica Halicka 1. l i  I. piętro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskrecyonainie;

Domowa ordynaoya tylko od 1 do 2 w południe 
a od 1/ati do 1/a'  wieczór. [663 3 ?j

Produkta węg erskie
AN AN AS w puszkach 1 ki. zł. 2.20.
ARAK Jamaika, 1 litra zł. 1.29— 2.20. 
POMARAŃCZE 10 sztuk od 35 do 80 et.
C Y TR Y N Y  10 sztuk od 30 do 40 ot.
CYKATA,  1 ki. zł. 1.60 do 1.80 932
D A K T Y L E  białe, 1 kl. 90 ct. do zł. 1.S0.

B R Y N D ZA  jesienna 42/t0 ki zł. 2.70 do 3 50 
FIG I wiankowe, 48/t0 ki. zł 1.95.
FIG I sułtańskie. 4‘ /,  ki. zł. 3.80 
(3W  JZDZIKI pachnące l kl. zł. 1.90 do 2.—  
K A W A  celna, 48/10 Li. zł. 6.20 do 9 . - .  
K A R A F IO Ł Y  świeże 3 - 5  szt. zł 1 .50d ol.80 . 
M IGDAŁY duże, słodkie, 48/,„ kl; zł. 6.75. 
GRZYBY suszone, 1 kl. zł. 110 do 190. 
M ARM OLADA moreiowa, 8 kl. zł. 3.70. 
P A P R Y K A  I. 80 ct., różowa 1 kl. zł. 1.20. 
POMIDORY gotowane, 6 butelek 5 kl. zł. 1.60. 
POW IDŁA świeże i słodkie, 41/* kl- zł. 1.50 i 

do zł. 1.80. |
RODZYNKI żółte ! ” v z pes t , 48/10. kl. zł. 3.70. r 

„ czarne, •* * 71. »ł. 4.30.
SARD YN K I marynowane, 5 kl zł. 2.35. 
ŚLEDZIE marynowane, 5 kl. zł. 2.50.
K A W IO R  średni, 1 kl. zł. 2.60, grubo - ziar

nisty zł 3.20.
SŁON IN A gruba wędzona, 48/j zł 3.40.

solona biała, 48/ , 0 kl. zł. 3.20. 
SMALEC w błaszanee, 4s/t0 kl. zł. 3.50. 
ŚLIW K I suszone Io. zł. 1 60 do 2 . - .  
ŚL IW O W IC A . 6 buteklek zł. 3.10, 4 litry 

3 zl. 15 et.
GROCH zielony w puszkach od 55 et. do 1.40 

Sprzedającym opuszczam rabat

C łiirc iw fez

Do wydzierżawienia od 1 kwietnia 1886 r.
5S folwarki w Jtłudnsckim majątku

granicząee z sobą o milę drogi od stacyi kolei H a lic z  położone, na lat sześć lub więcej z nadaniem
nierwszeństwa razem biorącym.

M o r g ó w  z i e m i

ogółem

237

305

ornej

542

170

2191/a

389 /̂a

łak

48

341/*

19

51

30

201/,
301',

35

1800

1800

F o lw a r k  U łu d n i  k i  

F o lw a r k  S ie d lis k a

O b a  fo lw a r k i  łą c z n i e
W  S ie d l is k a c h  dom murowany, 8 pokoi, łazienki, knehuia, etc. woda rurami w domu. 

W  B łu d n ik a c h  dom mniejszy, oraz dwie chaty dla sług. Budynki obszerne *  dobrym stanie. 
Bliższej wiadomości, za wyłączeniem pośredników i kompetentów żydów, udziela Zarząd majątku w 
Błudnikach, poczta Halicz.

______________________________________________________________________   (698 3 - 3 )

821/*

pastwisk

70

Morgów oziminy
Cena

roezua.

p s z e n ic y żyta

501/a 65

zł. w a.

3600

Najtańsza i najbogatsza
we Lwowie

Stanisława Kohler**
ulica Halicka l. 48

naprzeciw gimnazyum Franciszka Józef®- 
N ajśw ieższe nowości za ra z po w yjściu z druk11
Abonament miesięcznie 40 cnt., kaueya 1 zir’ 
Na prowincyi (10 tomów na raz), abona®611* 

1 złr., kaueya 5 złr.
Zapisywać sie można codziennie. „ 

_________________ '873 2 ZL

Aptekarza Kazimierza Jonas^

„ E u r e k a *
środek na usunięcie nagniotków, bf°' 

dawek i innych narośli skórnych- ,
Środek ten rozpowszechnił się tak szy^?r  

znalazł tak lie/ne uznanie, że wobec p niżej 
szczonych świadectw wszelkie zachwalanie staje 
zbyteczuem.

^  w  i a d e c t w a .

SUEl YA lNY h a n d u l
naturalnych

HEGELAJSK0 T0KAJSKICH
tp g r  w i j s r

K . F . P O P O W IC Z A
1 .  I I .

Poleca oprócz wysyłek pocztą w 5 kJgr. beczułkach i wysyłki wina kłleją w większych 
łezkach, które od pocztowych wysyłek przez drogie porto pocztowe, koszta beczułek 
akcyzę od wina. K o l e j ą  w większej ilości wysłane wina, o 30*/» taniej kosztują 

po następujących cenach.

około

lepsze . .
„  wytrawne . . .

cięższa z bukietem . .
Samorodne aromat. . . .

słodka we
CZERWONE WINO. 

'** -Yjisontai z roku 1882

C e n y  lo c o , k o le j  T a r n o p o l ,  fr a n c o  b e c z k a ,
1 beczka zawierająca 

kosztuje .
1 beczka W ina Hegeiai, stołowe

Wielmożny P an ie!
sk*Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż P" ,.s- 

srodek na nagniotki „Eureka* leczy radykalni8
gniotki, czego me 
świadczyli.

32 ller GB liter i 85 lltrf
z ł '. et. / . ł : . et złr. et
12 50 22 50 40 —

15 — 27 — 50 —

19 — 35 — 65 —

22 50, 40 — 75 —

2 8 . 52 50 100 —

34

i-c®-

v62

-i''*’’

50 m
"

— - ; 30 — 55

I

tylko ja  ale i moi znajo®1 
Z szaeunkie ■>

Frańcis-ek Burzyński m. p-
c. k. notarjusz w Bursztynie 

W ielmożny Panie !
Proszę o natychmiastowe nadesłanie 

naszeezek „Eureki". Środek ten znakomicie 
przeciw nagniotkom.

Aleksy br. Mustatza 
w Sadogórze, Bukowin* 

Wielmożny Panie 1
Z przyjemnością i prawdziwą wdzięczn0 !̂|ji 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw nagniol“ ,r  
pańskiego wynalazku „Eureką" zwany, jest »r°I. # 

j skonałem ; uwolniłem się bowiem od tej pla®W.
j przeciągu pięeiu dni, Bmarująe płynem tym ®*.?D 
j tki cztery razy na dobę. Z poważaniem

Ezechiel Berzeviczy,
w Bołszowcach.

Wielmożny Panie 1 
Cierpiałem przez długie lata na bardzo &  

tkliwe i bolesne nagniotki i. nie mogłem się i°j*. ,
żaden sposób pozbyć, chociaż u ż y w a ł e m  wszeB*

producentów i za 
gotówkę, zaręczam źkw-aaturalne, smaczne i lepsze 
a tańsze, juk nawet z W ęgier sprowadzane.

Szczególnie-ppi^cwm . jako dobry chrzęści;,nie, 
Wielebnemu Duchowieństwu moje naturalne wina do 
użytku przy Mszy świętej i proszę o łaskawe za
mówienia. (5896 11-?)

Przy zamówieniu proszę e */, cześć zadatku.

T o m a * *
U E 5 m

T H .  K i r a l y n f c * a ,  2 3  8 * . ulica Królewska.

m W M E ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne, w 4 tomach, na ładnym satynowanym papierze, opuściły prasę

nakładem K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwowie
w  n a jta ń s z e in  w y d a n iu .

Cena za 4 tomy 1  z ł r .  6 0  c i .  w eleganckiej oprawie 2  z ł r .  5 0  C i. (po za Lwowem o li  centów
więcej na list frachtowy i opakowanie)

Zamawiający naraz 5 egzemplarzów z dołączeniem należytości otrzymają posyłkę f  r a n e o. 
Zamówienia należy adresować: I>o K s ię g a r n i  P o ls k i e j  Ł w * w . 1 4  p la c  H a l i c k i .

W  tejże księgarni nabyć m ożna:

Największe arcydzieło W A ł c t o r a  H a g o
I W  T Ę  MT> 'JS5 JX£~ ■  4 D  W  ,

romans w 10 tomach w cenie znzonej z 12 złr. na 3  z ł r . 18756 1 D-

i możliwych i nawet wyehwalauych środków. Po r . , ,̂ 
■ i tych próbach dowiedziałem się przypadkiem o r® j 
i skiem niestety zamało jeszcze znanem „Eurek* 
i po ośmindniowem używaniu zostałem radykalni® 
t leczony. -

Czuję sie ted, obowiązanym złożyć Panu llf 
i szczersze podziękowanie.

Z porażaniem 
Henryk Ostrów Derdaeki, 

e. k, adyunkt sądowy i włase. dóbr ai«®‘ 
w Bursztynie. ,

E & -  Główny skład „Eureki" w aptece P" 
„złotym słoniem" H e n r y k u  B l u m e n f e l d *  k  
Lwowie, skal wszelkie zamówienia odwrotną 
załatwia sie.

144 C e n a  f l a s z e c z k i  6 0  c t ,  - -
L. 89 (931)

L. 1693 (847 2-

Drzewo
opa low e ba kow e jpj

w stosach czterometrowych dobrze
k a k f^ 1150^ 1 su,’^ e mozl)a ^

eąo czasu  w  c . k. S k ładzie  w e

a.
Lwowie

p°  14 *ł w,
wraz z odstawy do dom u.

Zamówienia fuu
je  się OM,lenni. $  prsyjmn-
dóbr plibstwewyi-.ii, ,iii,.? JKr„'‘ kC5' 1
k . i- *0-, «• ««• «"> / k 0S ;

«K A N T O R  W Y M I A N Y
«*. k. npwyw. gaiki, akeyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
S i t a  i

w s z y s t k i e  e f e k t  a  i  m o n e t y

pod warunkami uajprzystępniejszeini

5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
L 1 jako też

i  5°o Premiowane Listy Hipoteczne
>P| '  -'‘.$§1     — i t  ^uuznuujt* '  XI OW
■ i  które według prawa z, dnia 1 lipca =868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. S f  mniej własnjen p ięć  wkładek udziałowy 
^  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- %  Pu 50T , 1 J tncJ posiadacze w *
k l  pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje i wadya, — są. w tym że  kau- H  gaeh ^ w“ rzystwa są zapi,,ani.(§ t*> . ju y
PIR terze d o  nabycia.— W s z y w k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  w y k o n n j s  s i ę  bez- L '  1]ri7 i.iłA w aa!in i7 .ta^ ie  co do każdych pW 
m z w l iK  z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z a n i a  p r o w i z y i .  Jnj .  . nadaje prawo do i daego e*
śa (2 6 -? ) Jfi mniejsza ilość niż njpć „działów aie

Zwyczajne
Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Krako«K>
! stowarzysenia zarejestrowanego z ogr^"’ 

zoną odpowiedzialnością. 
Stosownie do §. 26 statutu, odbęh^ 

się dnia 27 lutego l k86 r , o g. dz. 7 w>e 
c z ó r  w  lokalu W P .  Przeworskiego pod D '  

14 przy ulicy Pawiej, na które niniejs2’^  
prezes Rady Nadzorczej wszystkich ?• 
członków zaprasza.

-11 i Dr. W a rsch a u eT -
Porządek dzienny-

1. Z a g a j e n i e  p r e z e s a  R a d y  n a d zorc^ -j' 
U 2. Sprawozdanie Zarządu Towarzj®
f i  wa i Rady Nadzorczej z czynności roczny0 '

3 Zatwierdzenie bilansu i rozdzia* 
wj czystego zysku za rok 1885.

4 W nioski względem zmiany statuto 
5. Wybór 5 członków do Rudy

z o r c z e j  a w m i e js c e  u s t ę p u ją c y c h ,  e w ®1 
alnie d a l s z y c h  2 c z ł o n k ó w  Rady N adzo ;

Podług §- 27 statutu pmwo gł— la.
nia ns zgrom adzeniach ogólnych p rz jf  -  
goje tym członkom  Tow arzystw a. ^ L 
na dniu zgrom adzenia posiadaj* CO

C za rn eek iH go  1. 12  d o m  W e r n e r a . (Z a r z ą d c a  W ła d y s ła w  J . W « b « r )  P a p ie r  z c . k . upj
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